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Ostatnia faza.
Kraków, iO czerwca.

Pizesiienie namiestnikowskie w Galicyi prze­
szło wreszcie ostatnią fazę: urzędowy dzien­
nik wiedeński ogłasza odręczne pismo cesa­
rza, przyjmujące wniesioną przez hr. Leona 
Piumskiego dymisyę ze stanowiska namiestni­
ka. Równocześnie przeuiesiono go w s t a ł y  
s t a n  s p o c z y n k u  i mianowano go d o ż y- 
w o t n i m  c z ł o n k i e m  I z b y  p a n ó w .  —  
Tensam dzieńnik ogtasza arugie odręczne pi­
smo cesarskie, mianujące marszałka krajowe­
go hr. Andrzeja P o t o c k i e g o  namiestnikiem 
Galicyi, przyczem cesarz wyraża ustępującemu 
marszałkowi podziękowanie za „pełno poświę­
cenia i bezinteresowne usługi", oddane cesa 
rzowi, „rodzinnemu krajowi" nowego namie­
stnika, oraz za jego usługi, „mające na celu 
dobro całej ludności".

Hr. Leon Piniński kończy dzisrnj urzędowa­
nie; pojutrze pożegna się z urzędnikami. Mu­
sielibyśmy powtarzać własne poglądy, gdy­
byśmy kreślić chcieli charakterystykę jego 
iządów. —  Jakkolwiek nie pozbawiony wybi­
tnych zdolności, jako profesor uniwersytetu 
i polityk, zawdzięczał przecież hr. Leon Pi- 
niński powołanie swoje na stanowisko namie- 
sln.ka Galicyi przedewszystfiem tej okoliczno­
ści, że jako członek partyi konserwatywnej, 
był kandydatem większości, panującej wszech­
władnie w Kole polskiem i Sejmie. Ustępuje 
dlatego, że tej większości nie szedł na rękę, 
że zapragnął być samodzielnym. Obejmował 
namiestnicze rządy niechętnie, bo musiał czuć, 
że co innego być uczonym jurystą, profeso­
rem uniwersytetu, a nawet wywierać wpływ 
na opiuśę poliiyczną swej partyi w ciałach 
ustawodawczych, a co innego kierować ma­
szyną administracyjną największego w Austryi 
kraju. Z tej trudności zdawał sobie bez wą­
tpienia sprawę hr. Leon Piniński i w ocenie 
jej n ie  z a w i ó d ł  si ę.  Przypuszczał jednak, 
że w pokonaniu trudności, nastręczających się 
mu, jako niefachowemu w zakresie służby u 
rzędniczej, znajdzie skuteczną pomoc i wyrę- 
kę —  i tutaj znowu d o z n a ł  z a w o d u  Ma­
szyna urzędowa pod jego rządami z coraz 
mniejszą siłą spełniała swoje fubkcye.

Ale ten zawód nie byłby go jeszcze zmusił 
db^ustąpienia; był drugi, przykrzejszy, a spo­
tkał go ze strony własnych przyjaciół polity 
czuych Hr. Leon Piniński łudził się, przypu­
szczając, że oddawszy swej partyi niespożyte 
zasługi przy wyborach i w waice ze stronni­
ctwami radykalnemi —  może być samodziel­
nym w innym zakresie. Jego stanowisko wo­
bec strajków w Galicyi wschodnie,, nie dość 
skrajne, nie dość stanowcze w kierunku re­
presyjnym, staro się przedmiotom ataków ze 
strony konserwatystów. Od tego lir. Leona P 
lińskiego, który rządy swoje zainaugurował 
stanem wyjątkowym i sądami doraźnemi —  spo­
dziewano się także czegoś podobnego, gdy wy­
buchły strejki rolnicze we wschodniej części 
kraju. Namiestnik nie poszedł w tym wypadku 
tak daleko w reakcyi i podpisał przez to de­
kret swego upadku.

Byliśmy, z natury rz9czy, zmuszeni do zaję­
cia roli obserwatorów w całej tej akcyi. Hr. 
Leon Piniński, jako mąż polityczny, stał po

przeciwnej od nas stroni . Pod względem po­
litycznym należał do obozu, z którym prowa­
dzimy walkę; jako administrator, gospodarz 
kraju, nie spełnił nawet skromnych nadziei. 
Nie mieliśmy powodu nadziei tych łączyć z je ­
go nominacyą, —  nie doznajemy też rozczaro­
wania w chwili jego ustąpienia.

Ale nie możemy pominąć symptomatycznego 
zjawiska, jakie w tej chwili ten człowiek 
przedstawia. W  peini sił męskiego wieku prze­
niesiono go w „ s t a n  s t a ł e g o  s p o c z y n ­
ku"  Nauka, wiedza, której poświęcał s.ę zra­
zu z ea!ą silą i energią wrodzonego talentu, 
traci w nim pracownika; hr. Leon Piniński 
nie wróci już na katedrę uniwersytetu. ’ Zam­
knięto także przed nim podwoje Izby posel­
skiej przez mianowanie go Członkiem Izby pa­
nów; kończy więc hr. L. Piniński także swoją 
karyerę polityczną. W  młodym względnie wie­
ku staje wobec zamkniętej „przeszłości, —  ja­
ko profesor i mąż stanu jest przedwczesnym... 
e m e r y t e m .

W tej cnwili przedstawia się nam tedy hr. 
Leon Piniński jako smutna ofiara koteryi po­
litycznej, która wyparła go najpierw z katedry 
uniwersyteckiej na teren polityczny, wyzyskała 
je„o siły w ciałach ustawodawczych, pchnęła 
go potem na ryzykowny posterunek namiestni­
ku, wyciągnęła z niego tutaj możliwie najwyż­
szą sumę korzyści partyjnych, — a gdy ujrzała, 
że więcej niczego spodziewać się od niego nie 
może ponad maximum odniesionych już zdoby­
czy, — podstawiła mu nogę, uśmierciła go, ja 
ko profesora i męża politycznego. Hr. Leon 
Piniński jest... tmeiytem politycznym i urzę­
dniczym.

** *
Pod terni auspieyami, co prawda bardzo smu- 

tnemi, obejmuje hr. Andrzej Potocki spadek po 
lir. Leonie Pinińskim. Marszałkiem został swo­
jego czasu jako przedstawiciel krakowskiej 
partyi konserwatywnej i magnackiego rodu 
.eolskiego. Po krótkim stosunkowo czasie mie­
nia laskę marszałkowską na szpadę namiestni­
ka. Staje wobec zadania, któremu nie sprostał 
jego poprzednik. Namyślał się, wahał, obliczał 
się z siłami, czy sprosta zadaniu. Tasama par- 
tya, która wyparła go z pod baranów do gma­
chu Sejmowego, —  dzisiaj nie pozwala mu 
wypocząć, — prze, go na stanowisko namiest­
nika.

Stajemy znowu jako obserwatorzy. Na nomi- 
nacyę hr. Andrzeja Potockiego nie mogliśmy 
wywrzeć wpływu, ani jej przeszkodzić. Dla nas 
tego rodzaju zmiana osobista na stanowisku 
namiestnika n.e przedstawia żadnego interesu. 
Zobaczymy, jak pojmie i wykona swoje zada­
nie hr. Andrzej Potocki. Na wszelki sposób 
los poprzednika stać mu winieu przed oczy­
ma.

  \

Z krainy Mazurów.
(Koresp. „N owej Reform y".)

Płock, 2. czerwca.
Mazury. Ich krzepkość i rozrost. Płock, — katedra szkoły, 
usiłowania zaszczepienia rusycyzmu. — Czytelnie, bi­
blioteki i towarzystwa. -  Tablica pamiątkowa. — Pra­
wosławna ochrona. —  Chłopskie wyrzuty sumienia — 
W ychodztwo do Am eryki i Prus. — Razem gromadą.

Musi to być bardzo twardy lud, ci Mazurzy

i twardo siedzieć na swoich przysłowiowych 
piaskach, kiedy go tyloletma bieda i ciężka dłoń 
gnębicieli dutąd nie zmogła. I nietylko go nie 
zmogła, lecz wśród ucisku, jakich mu nie szczę­
dzą: z jednej strony Rosja a z drugiej Prusy, 
siedź: krzepko, rozmnażając się jak lud izra­
elski pod przemocą Faraonów.

A najpierw co do tego rozmnażania się. W ża­
dnej innej wsi polskiej nie zdarzyło mi się spo­
tkać tylu co na Mazurach jasnych w rozmaitych 
odcieniach, dziecięcych główek. Zda się jak 
płowe żyto na polu, tak one na każdem po­
dwórko wyrastają i jak żyto. ręką bożą strze­
żone, dochodzą do tego wieko kiedy ze snopem 
żyta za bary się- bmrą. Statystycznie też biorąc, 
na Mazurach rocznie jest o 15°/0 w.ększy przy­
rost ludności, niż w innych częściach ziem na­
szych.

Ale któżby tam zdołał jednym rzutem oka 
całe Mazowsze objąć albo wszystkich Mazurów 
jednem pociągnięciem pióra opisać. Nie sili się 
też na to wasz korespondent, jeno mając za­
miar z pod Płocka i jego okolicy wieści nad­
syłać, potrącił nieco o Mazowsze, którego cen­
trum stanowi wyżej wymienione miasto.

Powie ktoś może: a Warszawa?
Warszawa jest stolicą całego kraju i Polski, 

wiedzą o niej nietylko w Galicyi, ale w Euro­
pie i na drugiej półkuli. Właśnie też dla tego 
na Płock, jako mniej znane serce Mazowsza, 
i na inne jego miasta i miasteczka, wsie i wio­
ski uwagę czytelników waszych zwrócić pragnę 
i dowieść im, że i my przecież tutaj żyjemy.

Płock zajmuje obecn.e przebudowa katedry, 
którą byłby spotkał może los weneckiej Cam- 
panilli, gdyby nie starania ludnuśei i obecnego 
biskupa Szembeka. który energicznie wziął się 
do wzniesienia na gruzach i z gruzów tego pra­
starego pomnika budowli i pobożności stolicy 
Mazowsza. Obecnie katedra już pod dachem, 
a w jesieni wnętrze jej, jakkolwiek nie wykoń­
czone, otwarte będzie dla wiernych.

*Od Kościoła do szkoły krok tylko jeden, —  
trze Da więc uodać, że mamy w Płocku gimna- 
zyum męskie i żeńskie, z internatem (a jakże!) 
gdzie niestety, wielu nawet z zamożniejszej 
szlachty oddaie dzieci, aby pod kierunkiem ro­
syjskich nauczycieli nabywały patryotycznych 
uczuć, miłości kraju, zamiłowania do ojczystego 
języka i przeszłości, a zarazem chęci do wy­
swobodzenia się z wszelkich okowów, myśl i du­
cha narodowego ściskających. Oprócz tego przy­
szłym ozdobom tutejszej ziemi rozświeca w gło­
wach rządowa trzyklasowa szkoła miejska, dwie 
prywatne szkoły jednuklasowe i dwie pensye 
żeńskie awuklasowe. Wspaniała biblioteka przy 
seminaryum duchownem, druga, bardzo zasobna 
przy konsystorzu. specyaina ale dobrze rozwi­
jająca się przy Tow. rolniczem, Czytelnia płatna 
p. Potworowskiej dobrze bardzo prowadzona 
i Czytelnie przy księgarniach —  dowodzą, że 
mieszkańcy tutejsi lubują się w druku Przed 
rokiem p. Zieliński ze Skąpego okazał clięć 
przewiezienia tu biblioteki z 30.000 tomów zło­
żonej a po dziaciku swoim Gustawie Zielińskim, 
autorze „Kirgiza" pozostałej. Że zaś taka zbro 
dnia, jak ofiarowanie biblioteki, potrzebuje pe­
wnego namysłu władz rządowych, sprawa ta 
rok się ciągnie i rozstrzygnięcie jej jest wńel- 
kim znakiem zapytania.

Mamy też i swoje pismo p. t. „Echa płockie

i Łomżyńskie" bardzo starannie prowadzone, 
wychodzące dwa razy na tydzień, pod redakcyą 
p, Adama Grabowskiego.

Jest też i Tow. muzyczne, rozwijające zami­
łowanie do harmonijnych dźwięków, jak Tow. 
wioślarskie i koiarzy, wpływające na rozwinię­
cie muskułów. Zacne serca pamiętają o biednych 
dzieciach i uczącej się młodzieży, więc rozwija 
się Tow. kolonij letnich, Tow. pomocy dla uczą­
cej się młodzieży i Tow. dobroczynności. Innycn 
stowarzyszeń moc, co dowodzi, że Płocczanie 
a głównie Płocczanki rozumieją mazurskie ha­
sło: „Razem gromadą".

Na jednym z domów przy ulicy Warszawskiej 
ma być wmurowana pamiątkowa tablica, poświę­
cona wielkiemu dobrodziejowi nietylko Płocka, 
lecz całej Polski, carowi Aleksandrowi I., który 
w r. 1813 i 1825 raczył Płock nawiedzić, do­
stojnej swej osobie w onym domu dając wypo­
czynek. Dla uszczęśliwienia nas zupełnego, od­
było się 23. maja przedstawienie amatorskie po 
rosyjsku z udziałem artysty moskiewskiego teatru 
z Piotrkowa.

Szerzenie rusycyzmu i prawosławia cdbywa 
się tutaj na wielką skalę. Folwark Górki, 254 
morgów obejmujący, za staraniem b. gulerna 
tora Ganowicza i obecnego Gordiejewa, przeszedł 
na rzecz przytułku dla dzieci prawosławnych 
i w tym roku otwartą tam zostanie wzorowa 
ochrona. Myślałby ktoś, że tycn prawosławnych 
dzieci dostarczają rodzice pochodzenia moskiew­
skiego. Niestety, nie; są to dzieci wyrodnych 
matek, Któremi zajmuje się specyamie zawią­
zana towarzystwo kobiet rosyjskich, pragnących 
na grunt nasz przeszczepić moskiewszczyznę. 
Staraniem też władz odbywają się po miaste­
czkach kolędy, majówki i t. p. dla dzieci, gdzie 
im kładą w głowę, że wszystkie słodycze, jakie 
otrzymują, a wielkie rozkosze, jakie w przy­
szłości otrzymywać będą, pochodzą z laski cara, 
którego imię ze czcią każą im powtarzać. Do­
tąd wprawdzie usiłowania te bardzo skromne 
wieńczą wyniki, — czego dowodzi n. p. choćby 
faKt następujący.

Pod Mławą chłop, przyciśnięty kłótnią w ro­
dzinie, sprzedał posiadłość dwuwłokową prawo­
sławnemu urzędnikowi. W  kilka dni potem 
mocno zaniemógł i wizye jaKies trapić go za­
częły. Kiedy go ani spowiedź ani modlitwy nie 
uspakajały, pobiegła jego córka do sąsiadki, 
należącej do inteligencyi, do której lud okoli­
czny ma pewne zaufanie, prosząc ją, aby od­
wiedziła. chorego. Za jej przybyciem chory zwie­
rzył się, że mu sumienie wyrzuca sprzedaż 
ziemi cudzowiercy a jakieś duchy wciąż mu 
ukazują się i szarpią mu serce.

—  Niech mi pani poradzi, co ja mam czy­
nić —  błagał.

Rada była bardzo trudna, po namyśle wszakże 
włościanin zdecydował się dać 500 ruoli od­
stępnego, byle tylko zwrócono mu ziemię. Nowy 
nabywca wszakże nie zgodził się na to, chłop 
musiał się wynieść. Odtąd wszakże leży chory, 
a lud okoliczny z wielkiem skupieniem powta­
rza:

—  Nie dziwota —  kara boża za wprowadze­
nie „cudzowiercy".

Klęską prawdziwą całej tutejszej okolicy jest 
tłumne wychodztwo ludu do Ameryki i do 
Prus. Zwłaszcza wychodztwo do Prus fatalnie 
oddziaływa na lud. Po żniwach wracają wy­

chodźcy zdemoralizowani, dziewczęta najczęściej 
z przychówkiem, wszyscy zaś przynoszą zarodk: 
rozmaitycn chorób, darząc niemi całą wieś. 
Prusy też wpłynęły, że lud gubernii płockiej 
wyzbywa się dawnego odzienia; tandeta z Prui 
zastąpiła go w całej swojej szpetności, wras 
z w y i a z a m i ,  najcudaczniej przeuręcanemi 
Słowem, blizkość Prus narzuca luuowi cudzo­
ziemski obyczaj, co wszakże me przeszkadza., 
że nawet pod temi naleciałościami drga zawsze 
mazurskie serce i, mimo wszelkich starań po- 
waśnienia chłupa ze dworem, stosunek ten po­
został wcale przyjaznym i tak dwór jak wieś, 
wierni dawnemu hasłu, iaą razem giomaaą!

Podkowa

O starej biedzie.
Kiaków, 10 czerwca. 

Zwołane na wczoraj wieczorem zgromadze­
nie krakowskich właścicieli realności, ręko­
dzielników i przemysłowców było od początku 
do końca jeonym ponurym obrazem znękama 
(jeśli już nie rozpaczy), jakie ogarnia szerc 
kie koła mieszkańców naszego miasta i całego 
kraju pod obuchem obecnej gospodarki stań­
czykowskiej i niezgodnej z interesami ogółu 
polityki Koła polskiego w Wiedniu. I gdyby 
rządzące na razie u nas stronnictwo umiało 
chociaż na chwilę wznieść się pouad koteryjny 
swój egoizm, musiałoby zatrwożyć się o przy­
szłość, zadrżeć przed odpowiedzialnością, jaką 
bierze na swoje barki.

Udział w zgromadzeniu nie był z początku 
zbyt znaczny, późuiej jednak sala ratuszowa 
zapełniła się zupełnie.

Zgromadzenie, w którem, bądź co bądź, 
wzięło udział przeszło 200 osób, zagaił kró 
tkiemi słowy p. G 1 o ń c z y k, starszy cechu 
murarzy, i zaproponował na przewodniczącego 
p. Edmunda K l e m e n s i e w i c z a .  Propozy- 
cyę tę przyjęto oklaskami. P. Klemensiewicz 
powołał na sekretarzy pp. dra B a r d i a i 
C z e r n i c h o w s k i e g o ,  poczem udzielił głosu 
p. M i k o ł a j s k i e m u

W  krótkich, lecz treściwych słowach dał 
mówca obraz onecnego smutnego położenia 
miasta i kraju. Jest ono już nietylko smutne, 
ale wprost nieznośne, a niestety pogarsza ctî  
z dniem ka: dym. —■ Od kilku lat mamy stałe 
niemal bezrobocie, nietylko w zimie, ale i w 
lecie. Fiskalizm, brak opieki dla sfer pracują­
cych, dla handlu i przemysłu, coiaz większe 
ciężary, nakładane na, realności: oto główne 
przyczyny trapiącej nas nędzy. Mnożą się ban­
kructwa i hcylacye, chłopi przed nędzą ucie- 
kują za morze, robotnicy zmuszeni są sznkat! 
pracy na obczyźnie, rękodziełu, cy przywiesze­
ni do takiej rozpaczy, że kilku z nich tar­
gnęło się jaż na własne życie.

Na podstawie cyfr wykazał następnie refe­
rent upośled fenie Galicyi ze strony rządu, 
przeciążenie miasta podatkami domowo-czyn- 
szowemi, opłakany stan finansów urasta i za­
kończywszy apelem do energicznej obrony, —  
przedłożył następujące rezolueye:

1) Zgrom adzenie protestu je przeciw  dalszemu 
podnoszenia dodatków  do podatków  trminnych, a w 
szczególności przeciw  podnoszeniu  dodatków  do p o ­
datków  dom ow o-czyuszuw ych .

Dziś po raz pierwszy tej wiosny zapachniały 
goiąoem tchnieniem świerki. Zapachniały w par­
ku dra Chramca tuż pod mojem oknem, pod 
którem jest ich morze całe, rozkołysane morze 
zielonych aksamitnych fal, przypominających 
zie-oność morskich fal, oblewających wyspę 
Bath —  tam daleko —  daleko —  gdzie jest 
Finistere

Dziś po raz pierwszy fiołkowo-brunatne smu­
gi, opływające Gewont, zmieniły się w blado- 
lilit.we welony, zlekka przetkane srebrem śnie­
gu. Primayera zakopiańska szła z wierchów 
na doliny w szatach otkauych szafirem gen- 
cyany i w pochodzie zatrzymała swe lekkie 
stopy. Zawisła w kryształowej przestrzeni, za­
wisła ponad świerkami i wyciągnęła dłonie.

Z liliowych rąk poleciał deszcz złotych zło­
cieni i fiołkowych krokusów i zasiał łąk i 
stoki gór.

Ku nim, ku temu złotu złocieni i ametystom 
krokusów płynęły srebrne wstęgi śniegu i peł­
no było złota, srebra, szafiru, liliowej piękno­
ści i szumu zielonych wichrów w zakupiań- 
skiej dolinie.

W  taki dzień wiosenny wyczuwa się sub­
telną piękność swego życia. Jest wtedy jakieś 
wynagrodzenie za niesprawiedliwość, jest jakiś 
rozkoszny odwet za przeżyte smutki, jest po­
czucie możności użycia bogactw i łask nie­
zmierzonych, a przedewszystkiem jest siła od­
grodzenia się przepychem cudów niezrównanej 
piękności od tego co szare, gdaczące bez tre­
ści i złe...

Zanurzyć się w morze świerków, iść zwolna 
wśród złotej drrgi, odczuć subtelną »piękność 
liliowego krokusa —  rozmarzyć się szafirem 
geneyany —  przygarnąć wzrokiem liliowe fale 
i srebrne blaski śniegu —  a nawet najtajniej­
szy smutek nie zginie zupełnie, bc smutek tak

wnika w nas, jak promień słoneczny —  lecz 
rozpłynie się dokoła nas, owinie mgłą melan­
cholii i pozwoli nam być chwilę krótką dale­
kimi od tego, co szare, gdaczące bez treści, 
lub złe...

Wracałam od Knżnic, gdzie ścięte pnie so­
sen mają kształt niezwykłych krzeseł, oplecio­
nych suchemi i delikatnemi drobmuclmemi li­
stki roślinek bez nazwy, lecz o przedziwnej 
szmaragdowej barwie.

Nad chodnikiem ujrzałam tablicę, na niej 
krótki napis:

—  Droga do willi Sas.
Przypomniałam sobie, że wśród tych świer­

ków, geneyany i fioletowych dzwonków— sza­
rzeje jednako ludzka niedola, której się także 
chwila melancnolijnej ułudy należy.

—  I nagle —  przed wzrokiem mej duszy 
wyrasta wspomnienie drobnej postaci kobiecej,' 
odzianej ciemno —  skromnie i stojącej obok 
mego biurka tam, we Lwowie —  w ledakcyi 
„Słiwa Polskiego".

Ten cień dyskretny i cichy —  wiecznie 
stroskany i smutny, to —  założycielka Schro- 
men.a dla nauczycielek —  panna Malewicz.

Przed trzema laty podjęte przez nią piękne 
dzieło, mające za cel „ułatwienie pobytu bie­
dnym nauczycielkom, potizebującym kuracyi 
w Zakopanem" —  nie wzrosło bujme jak 
kwiat, lecz wegetuje ubogo jak drobna bez­
użyteczna roślinka, tuląca sie gdzieś w kątka 
magnackiej oranżeryi.

Bo magnacką oranżeryą staje się Zako­
pane.

Wille całe złote, pokreślone JM aai „moty­
wów ornamentacyjnych, dźwigaj*, się wzdłnż 
ulic i na stokach gór —  a poza FAt sztache­
tami, poza bramami z napisami, często pre- 
tensyonalnemi. już widać purpurowe berety 
dzieci, pastelowo błękitne suknie paoien, białe 
parasolki, złote blaski na werandzie stojących 
samowarów.

Ceny mieszuań bajeczne, chciwością malu­
jące twarze górali i gaździn. —  Za wycio­
saną na belce leluję płaci się garścią pienię­
dzy.

Za wyciosaną na belce łeluję, za rosnącą 
na Gubałówce geucyanę, za liliową mgłę, snu­
jącą się z Gewontu, za kryształowe powie­
trze, na którem zawisła Primawera o wycią­
gniętych różowych rękach — za wszystko pła­
cić trzeba dużo — tak, jak mogą magnaci. 
A tu drobny cień kobiecy —  zapragnął zało­
żyć stowarzyszenie „Schronienia nauczycie­
lek" —  zapragnął, aby i one, te, które nam 
i dzieciom naszym oddają swe życie, płuca, 
oczy, mozgi —  duszę (i to najokropniejsze) 
aa usługi —  także piły kryształ powietrza, 
patrzyły na, świerki, na Gewont, spowity w ta­
jemniczą czerń nocy, i mogły oddzielić się 
przepychem cudów niezrównanej piękności od 
tego, co szare, co złe, co zabija i wyżera z 
nich —  ich własne „ ja “ ...

W mieście nadchodzi także Primawera, lecz 
ciągnie ona za sobą nietylko różowość barw 
nietylko szmaragd liści i ametyst bzów •— lecz 
idzie z nią wielka, choć tak zignorowara prze,  ̂
cały tłum —  troska.

Oto —  nadchodzi lato, wakacye! Wyjazd 
z murów in ejskich. Szykują się kufry strojów 
dla pani i dzieci. Dzieci zabiera się także.

—  Jedziemy do Zakopanego!
—  Być nie może!
— Ależ naturalnie. Nietylko pięknie i po 

żytecznie, ale wesoło. Udało s!ę nam dostać 
willę za bezcen. Siedmset... pięćset... gulde­
nów.

—  A suknie?
—  „A l, ma chere!" nie wspomina aawet... 

musiałam sprawić wszystkie nowe. Przedstaw 
sobie, ostatnie żurnale wymagaja dziewięć me­
trów obwodu na dole!

—  „Oni, oui!“ wiem już... za to u góry je­
szcze obciślejsze.

1

—  Tak, ale powiaaam ci, musiałam spra­
wiać nowe —  przytem trzy „saki", jeden je ­
dwabny, drugi sukienny, trzeci pikowy. Dzie­
ciom kazałam porobić ubrania ń la Greenway, 
bajeczne! W parku u Chramca będą zachwy­
cały wszystkich... Tiens! któż dzwoni! Wizyta? 
„Ah, non!".. To ta mała nauczycielka forte­
pianu, powiem jej dziś, że za dwa tygodnie je ­
dziemy.

—  Ja z moją pożegnałam się wczoraj.
—  Dziś jeszcze odprawię nauczycielkę śpie­

wu Lusi, a jutro nauczycielkę Munia.
Za chwilę w salonie, w którym już niema 

Dortyer, dywanów, ale natomiast są pokrow ce 
i unosi się „delik a tn a" woń naftaliny, odbyw a 
się mała tragiczna scena.

—  Za dwa tygodnie jedziemy!
Mata naaczycielka, drobna, smutna, prze- 

r.erwowana stukotem gam, spływających de­
szczem tortur ao jej mózgu, uczuwa silne ści- 
śnienie serca.

— AL.
—  Tak, do Zakopanego, tak, juk co rofcu  ̂

Pam zechctt więc nauczyć dzieci jeszcze coa 
na cztery rtjce, aby w razie potrzeby...

—  Tak! tak!
I tragedya zaczęta. Katastrof? u progu. —  

Letnio m.esiące bez lekcyi, bez dochodu, w 
^kwarze i kurzu miasta, w upale ciasnego mie­
szkanka.

A  tu nerwy, smagane bezustanną lekcyjną 
udręką, szaleją, a tu płuca coraz ciężej pra- 
cuj‘ą, oczy mają ruDinowe obwódki, w uszach 
hukt,.. szum...

Gdy mała nauczycielka zostanie sama, przez 
umysł jej przesuwa się sery a mtuicyą prze­
czutych obrazów.

Zakopane!...
Szum:ą świerki, szafirem znaczą się góry i 

powjetrze! powietrze płynie samo w płuca, jak 
baFair, jak rosa!...

Dnieci jadą na kolonie letnia, dzieci z sute­

ren zrodzone w nęazy i niedoli —  a dla niej... 
nic! nic!...

Drogą do willi Sas, idą do małego dornkt 
na Chrumcówkach i stają na ganeczku, z któ­
rego pić będą balsam kryształu powietrzuego... 
właśnie takie małe nauczycielki

Cztery maluchne, schludne pokoiki —  ku­
chenka... oto wszystko, na co stać na razie 
Stowarzyszenie.

Założone z pustemi lękami, lecz sercem, peł- 
nem wiary i miłości — wegetowało Schronie­
nie, gdzie się dało. W tym roku wynajęto te 
czteiy pokoiczki i tu dla 6 nauczycielek jest 
miejsce z opłatą guldena dziennie. Ponieważ 
życie w Zakopanem jest szalenie drogie, Sto­
warzyszenie ma dokładać drugie tyle dla u- 
trzymania swej pensyona-ki.

Marzeniem jednak Stowarzyszenia jest po­
siadać własny domek —  choćoy najmniejszy. 
Czy marzenie to jest niedoścignione? Zdaje 
się chyba, że tak nie jest. Wszakże to święty 
obowiązek, mus każdej szeroko myślącej ko 
biety, jest przystąpić do tego Stowarzyszenia 
o tak pięknym, tak szlachetnym celu. —  Nie 
chodzi tu o żadne bawienie się w filantropię. 
Tu chodzi o wypełnienie obowiązku.

Czem bowiem wypłaciłyśmy się —  my —  
któreśmy z ciemnycn i pełnych mgły marzeń 
dziecięcych, wyprowadzone na światło zostały 
kosztem umysłów, dusz. płuc, oczów, nerwów —  
naszych nauczycielek ? Rodzice nasi płacili 
drobne kwoty —  my wchłaniałyśmy w sieHe 
ich dusze, ich siły, ich życie —  i poszłyśmy 
w świat bogate wiedzą i strojne rozbudzoną 
dusza.

Co się jednak stało z niemi, z temi smutne' 
wi kolietara:, które o oznaczonej godzinie zja­
wiały się w mróz. w deszcz słotę —  wiecznie 
chętne, wiecznie ciche —  bez słowa buntu na 
pobladłych ustach?

Dziećmi byłyśmy wtedy i z egoizmem dzie­
cka zabierałyśmy to drugie kobiece życie, tor-
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2) Zgromadzenia wzywa Radę miasta Krakowa, 
aby wszelkich użyła środków, celem przeniesienia 
miasta Krakowa z pierwszej do drugiej klasy po­
datku domowo-czyuczowego

3) Z u vagi że w całem mieście od kilkn lat 
panuje istne bezrobocie w zakresie przemysłowym 
wogóle, a zwłaszcza w zakresie przemysłu budo­
wlanego, wzywa zgromadzenie Radę miasta Krako­
wa, aby wszelkich doiożyła sił, celem przyspiesze­
nia ustawy, uwalniającej od podatków i dodatków 
podatkowych na przeciąg lat 20 budynków, wznie­
sionych w celach regulacyjnych i asanacyjnych.

Rozpoczęła się potem dyskusya, w której 
wzięło udział kilku reprezentantów sfer miej­
skich, odczuwających najdotkliwiej dzisiejszy 
zastój. Nędzę stolarzy przedstawił szczegółowo 
p. Józef L i g ę z a ,  o smutnem położeniu skle­
pikarzy mówił p B i e l a w s k i .  P. R y ś  skar­
żył się na szczupły udział w zebraniu. Lecz 
skąd to pochodzi, że tan mało przybyło? Oto 
ogioma większość rękodzielników tak już czuje 
się przygnębioną, tak już skarłowaciała du­
chowo w swej biedzie, że nie spodziewa się 
juz poprawy bytu. Trzeba ich znowu pobudzić 
aby myśleli i radzili o sobie, potrzeba stowa­
rzyszenia, w któremby pokrzepić się mogl na 
duchu.

D r S e h r a g e r  uwydatnił różnicę, zacho­
dzącą między stopą podatku domowo-czynszo 
wego w Wiednia i Krakowie, i uciążliwości, 
wyrikajgce u nas z pobierania dodatków gm.n- 
nych, Mówca wniósł zatem do pierwszego pun­
ktu rezolucji p. Mikołajskiego następujący do 
datek-

„ Zgromadzenie wzywa Radę miejską, by posta 
rała się u rządn o taką zmiarę systemu opodatko­
wania domów w Krakowie na rzecz gminy, aby za­
miast dodataów gminnych do podatku domowo ezyn- 
uzowego, zaprowadzono podatek czynszowy gminny 
progresywny*.

Powitany oklaskami wstąpił na trybunę p. 
poseł R o t t e r .  Zabieram głos —  zaznaczył 
na wstępie — bo odwoływano się tu często 
do posłów. Skarga p. Rys.a była uzasadniona. 
Nędzy mamy aż nadto, lecz niestety za mało 
o b y w a t e l i  w całem .lego słowa znaczeniu, 
którzyby posiadali hart i odwagę, aby bronić 
się zarówno przeciwko nędzy, jak i przeciwko 
nadużyciom, które ją wytwarzają. Jeśli tak 
mało zbiera się tu ludzi, aby podnieść głos 
protestu, to władze podatkowe muszą z tego 
wnosić, że tak źle jeszcze nie jest. —  Więc 
szczególny nasz opiekun, p. Habliński, który 
tak dba o to, abyśmy łatwiej dostali się do 
nieba, może sobie jeszcze śmiało pofolgować. 
To musi się zmienić, jeśli ma być lepiej w 
przyszłości. Żądaniu p. Rysia w tym kierunku 
czyni już zadość istniejące w Krakowie T o- 
w a r z y s t w o  d e m o k r a t y c z n e ,  otwarte 
dla każdego, który gotów jest poddać się prze­
pisom jego statutu.

Przechodząc do sprawy reformy podatku do- 
mowo-czynszowego, zaznaczył mówca, że rzad 
pracuje już nad nową ustawą o reformie po­
datku domowo-czynszowego, i że ustawa ta 
zjawi się rychło, jeśli się rząd należycie przy- 
ciśnie. O ile będzie korzystną dla Krakowa, 
trudno dziś przewidzieć. Wiadomo tylko, że 
ma zawierać nie dwie, lecz więcej klas poda­
tkowych i że Kiaków me będzie należał do 
najwyższej.

Ustawy podatkowe są często same bardzo 
uciążliwe. Stokroć gorszem jest atoli to, że u 
nas władze, z szczególnej życzliwości dla pań­
stwa, nietylko wykonują ustawy, lecz starają 
się je p r z e h o l o w a ć .  Przeciwko temu trze­
ba walczyć całą siłą. Dalej zapomina się u 
nas także o tern. iż włauze podatkowe istnieją 
nietylko dla ściągania podatków, lecz że po- 
y inny także p o u c z a ć  obywateli, o ile w da­
nym razie ustawy przemawiają na ich ko­
rzyść. Czyż zdarzył się u nas wypadek, aby 
władza powiedziała komu, że właściwie powi­
nien płacić podatek m n i e j s z y ?  Władze nie 
informują właścicieli tych domów, lecz spokoj­
nie pobierają od nich podatek wyższy, niż się 
należy. Gdy w Sejmie mówca wspomniał o 
tem, zgłosiło się zaraz do niego wielu mar­
szałków powiatowych z prośbą o bliższe wska­
zówki i dziś w kilku powiatach ludność uboż­
sza znaczną ma już z- tego nlgę. Przeciwko 
nadużyciom podatkowym należy się bronie. —

turowałyśmy bezczelnie te biedne nerwy, chło­
nęłyśmy jak eliksir życiodajny ducha tamtych 
istot. I gdy życie nas porwało w swój wir, 
zapomniałyśmy o nich, zapomniałyśmy doszczęt­
nie.

Lecz dziś —  ot... taka droga do willi Sas, 
taki leżący przedemną statut Stowarzyszenia 
„Schronienie Nauczycielek* w Zakopanem — 
przypór ina wszystko i każe wypełnić obowią­
zek. Niejedna z nich, z tych, która zjawiała 
się w naszem dzieciństwie, u stołu lekcyjnego 
cicha i chętna —  odpoczywa w głębi ziemi 
Lecz oto są inne, cały ich zastęp, cała armia 
biegnąca po śniegu, deszczu, zawierusze —
i dławiąca się bakteryami w upalne dnie le- 
tuie

Założenie „Stowarzyszenia* daje nam mo­
żność wypłacenia długu, zaciągniętego wzglę­
dem tej aimii. A jak drobną kwotą! J e d n e ­
g o  g u l d e n a  roczme płaci członek zwyczaj­
ny Dziesięć gnlnenów rocznie członek wspie­
rający i t. d. Jedna para rękawiczek, jeden 
kapelusz mniej na sezon... i obowiązek speł­
niony.

A gdy więcej takich sumień w nas się obu­
dzi —  to z poczatKu „drogą do willi Sas*, a 
następni**, kto wie, drogą do własnego domku, 
iść będą ciche, chętne kobiety —  które przed 
innemi. przed temi, co w salach balowych i rau­
towych sa>onach niszczą sobie płuca, mają pra­
wo pić balsam kryształowego powietrza chło­
nąć w siebie piękność barw i blasków, od któ­
rych jak klejnot bezcenny mieni się i drga w 
słońcu Zakopiańska dolina lam — gdzie gen- 
cyany kwitną.

Gabryela Zapolska Janowska.

Adres Schronienia dla nauczycielek — ZakoDane — 
W illa Sas. Dcdać winnam, iż Towarzystwo itara się dla 
swoich pensyoLore e o lekcye lab płatne zajęcia na czas 
pobytu w Zakopanem.

Lecz .Iuż jest tanich. którzy mają do tego 
energią i odwagę? Wielu skarży się tylko 
przed mówcą, lecz gdy zamierza wy,oc.zyć ich 
sprawę w Izbie, szybko się cofają. Poseł zaś 
wówczas tylko coś zdziałać może, jeżeli ma 
w ręku wszystkie dowody.

W e wszystkich sprawach, które mówca wy­
toczył, osiągnął skutek d o o r y, nadużycia n- 
stały, zwrócono nieprawnie pobrane kwoiy. —  
Gdy zaś władze- podatkowe przekonają się, że 
nadużycia nie ujdą bezkarnie, będą się ich 
wystrzegać. Posłowie są na to, aby bronili 
społeczeństwa, lecz społeczeństwo musi im w 
tem dopomagać. Co się tyczy rezolucyi dra 
S c h r a g e r a ,  to podobny wniosek Rada miej­
ska już odrzuciła. Nie zaszkoazi atoli wnieść 
go raz jeszcze, bo kto puka, temu otworzą.

Gdyby na takie zebrania przybywali wszyscy 
niezaaowoleni, rychło osiągniętoby zmianę na 
lepsze. Tymczasem jednemu przeszkadza po­
goda, drugiemu niepogoda, trzeci, siedząc pizy 
piwie, powiada: „bez jednego żołnierza będzie 
wojna*. Takicn zaś jest tylu, że wodzowie nie 
mają wojska, a bez wojska przegrywa się bi­
twy.

Zebrani długotrwałemi oklaskami podzięko­
wali za, świetną mowę.

Przemawiał jeszcze p. M i s i o ł e k, który 
występował głównie przeciwko niepotrzebnym 
wydatkom na wojsko i cłom na produkty spo­
żywcze, poczem na wniosek p. Glończyka za­
mknięto dyskusję i przyjęto rezolucje, propo­
nowane poprzednio przez referenta p. Miko- 
łajsk ego, wraz z rezolucyą dra Bchragera, 
jak niemniej rezomcyę dodatkową, aby posło­
wie miasta Krakowa starali się o zmianę 
ustawy o podatku domowo-czynszowym i ze 
swych siaran, w tym kierunku podjętych, 
zdał: sprawę przed wyborcami.

Teraz przystąpiono do ostatniego punktu 
porządKu obrad: do u p a ń s t w o w i e n i a  k o ­
l e *  p ó ł n o c n e j .  —  Referował o niej upro­
szony o to przez inicjatorów zebrania p. po­
seł P e t e l e n z ,  powitany przez zebianych 
oklaskami. Ze względu na to, że Tonowanie, w 
tej sprawie jeszcze się toczą i ze względu na 
późną już godzinę, ograniczył się mówca do 
kilku ogólnych uwag. —  Wskazał na to, że 
wLi„sek o upaństwowienie tej kolei, która w 
rękach prywatnych ogromne szkody wyrządza 
Galicyi postawiony został przez posła Koli- 
schera w komisji kolejowej. Dziś znajduje się 
ten wniosek na porządku dziennym obrad 
Izby, lecz przeciwnicy spychają go coraz no- 
wemi wnioskami innej treści. Posłowie demo­
kratyczni w Kole czuwają nad nim bacznie i 
przypominają go niemal na każdem posiedze- 
n.u Koła. Skargi, jakoby Koło zaniedbywało 
tę sprawę, są jednakże nieuzasadnione, tak- 
samo, ja t  pogłoski, jakoby prezydyum Koła 
działało WDrew jego inteneyom. Właśnie co 
do tego wniosku niema w Kole różnicy zapa 
trywań, bu wszyscy odczuwają dotkliwie krzy­
wdy, wyrządzane Galicyi przez kolej półno­
cną. Mimo to nie należy się łudzić, iż zabiegi 
Koła rychło już uwieńczone będą pomyślnym 
skutkiem. —  Upaństwowieniu kolei sprzeciwia 
się boy iem rząd. opanowany przez stronni­
ctwa niemieckie, nie życzące sobie upaństwo­
wienia głównie ze względów narodowościo­
wych. Kolej północna jest w obecnym swym 
stanie prawdziwym rozsadnikiero germaniza- 
cyi. Niemcy zwołają więc liczne protestujące 
zebrania, na których stawiają niemożliwe żą­
dania , jak np. utworzenie osoDuyeh niemie­
ckich dyrekcyj kolejowych w Czechach na wy­
padek upaństwowienia. My jednakże i nadal 
wytężać będziemy wszelkie siły, ażeby kolej 
jak najrychlej już została upaństwowiona, a 
gdy zajdzie potrzeba, ostrzej jeszcze upomnimy 
się o to u rządu i w parlamencie. (Okluski.)

Nawiązując do przemówienia p. posła Pete- 
lenza, p. Glończyk wniósł następującą rezolu- 
cyę:

„Zgromadzeni w dniu dzisiejszym obyw atel u- 
chwalają:

Wzywa się posłów mia3ta Krakowa, aby sprawy 
upaństwowienia kolei północnej nie spuszczali z oka
1 starali się nadal w a z  e l k i e m i  środkami o za­
łatwienie tej sprawy w jak najkrótszym czasie".

W  dyskusji nad tą rezolucyą zabrał głos 
poseł D a s z y ń s k i .  —  Mówca przyznaje, że 
sprawa upaństwowienia kolei północnej jest 
dla Galicyi niezmiernie ważną. Wniesiona re­
zolucja Jest atoli i pozostanie tylko —  kart­
ką papieru bez najmniejszego znaczenia. Nie 
należy się łudzić: kolej północna z aniem 1-go 
stycznia 1904 roku upaństwowioną n ie  b ę ­
dz i e .  Wina —  że tak się stanie —  spada na 
K o ł o  p o l s k i e .  Polityka Koła cofnęła kraj 

kilkadziesiąt lai wstecz. Koło wówczas tylko 
umie działać szybko, gdy chodzi o interesa 
większej własności, gdy zaś w grę wchodzi 
dobro ogółu, nie zdobywa się na pośpiech i e- 
nergię. Właśnie sprawa tej kolei jest klasycz­
nym przykładem, jak Kuło traktuje ważne 
sprawy kra. owe. Gdy nic nie działa dla nich, 
gdy jn zaprzepaszcza —  z a s ł a n i a  s i ę  p o ­
u f n o ś c i ą  o b r a d .

Mówca nie chce wyzyskiwać sytuacji, ale 
ubolewać musi nad losem posłów demokratycz 
nych w Kole, którzy bezsilni wobec większo­
ści konserwatywnej, krępowani są nadto wo 
bec wyborców „poufnością obrad*. Szanuję obu 
posłów krakowskich, uważam posła P e t e 1 e n-
2 a za bardzo uczciwego człowieka i polityka, 
lecz tembardziej żal mi roli, jaką odgrywać 
musi. Chociażby chciał, nie może poinformować 
nas o właściwym stanie sprawy, lo  nie po- 
zwala na to tajemnica, której przestrzegać mu­
si. Koło postępuje tak zawsze, drwi sobie po 
prostu z kraju, z wyborców, bałamuci ogół. 
Według informacyj mówcy, przeszkadza upań­
stwowieniu pakt, zawarty z koleją północną 
jeszcze przez ministra Dunajewskiego. Kt 
zresztą spycha dziś sprawy te z porządki 
dziennego Izby. j e ś l i  n i e  K o ł o s a m o, po­
pierając głosami swemi wszelkie inne wnioski, 
przyjemniejsze rządowi ? — W  dalszym ci^gu 
przemówienia swi go mówca krytykował w spo­
sób sarkastyczny całą politykę Koła. Poświęca 
ona Galicyę dla Austryi, dla względów każde­
go rządu. Czesi oraz inne stronnictwa, zysku­
ją miliony. Koło zadawalnia się okruchami lab 
nic nie dostaje. Ale około Czechów tańczy 
rząd, Koło tańczy zaś około rządu.

Zarzuty posła D a s z y ń s k i e g o  nie pozo­

stały boz odpowiedzi; otrzymał je z nst posła 
R o t t e r a ,  który zaznaczył na wstępie, że 
chociaż to rzecz niewdzięczna polemizować ze 
sposobem walki poprzedniego mówcy, nważa 
za potrzebne sprostować niektóre jego uwagi 
Mówca przyznaje, że Kolo w roku 1886 w 
sprawie upaństwowienia Kolei popełniło błąd. 
Dziś role zaczynają się zmieniać. Ci, co w r. 
1886 żądali upaństwowienia, dziś zajmują sta­
nowisko przeciwne, Koło zaś, wbrew stanowi­
sku *swemu z r. 1886, żąda upaństwowienia.—  
Prawdą niestety jest, że reprezentacya kraju 
stawia interes państwa za wysoko, nie raz po­
nad 'nteres kraju, a także że rząd zamiast 
się odwzajemnić za to, faworyzuje raczej inne 
kraje i ludy. Tak być nie powinno i mówca 
zawsz" przeciwko temu występował. TaKsamo 
zwalczał poufność obrad w Kole, wychodząc 
z zasady, że kraj powinien wiedzieć o wszy- 
stk: em, co się w Kole dzieje. Są jednakże wy­
padki, w których poufność obrad jest potrze­
bna, nie zo względu na kraj, lecz na przeciw­
ników. Gay kogoś uderzyć pragnę, nie mogę 
mu przecież obwieszczać tego naprzód, bo za­
wczasu pokrzyżuje mój zamiar. Ż tego jedynie 
powodu i mowea w tym wypadku był za  po­
ufnością obrad Koła. Prawdą dalej jest, że w 
tej właśnie sprawie rząd nic uczynić n i e 
c h c e ,  że na. skruszenie jego oporu potrzebaby 
nawet plag ostrych i że plagami rychlejby się 
opór ten przełamało. I to przyznaje mówca, 
że Koło nie jest rzeczywistym wyrazem opinii 
w kraju. Ale któż temu winien, jeśli n ie  
s p o ł e c z e ń s t w o ,  które jest za wygodne, 
aby dać właściwy wyraz sw ej. opinii ? Demo­
kraci w Kole nie spoczywają na różach, jako 
mniejszość. W Kole bije w nich konserwaty­
wna większość, poza Kołem zaś występują do 
nich z rekrymmacyami ci, którzy uważają się 
za reprezentantów szerokich mas, a których 
niema tam, gdzieby zaznaczyć winni opinię 
tych mas. „Zgadzam się więc z poprzednim 
mówcą w wielu punki ach, lecz uie we wszy­
stkich; gdyby we wszystkich była zgoda mię­
dzy nami. zasiadalibyśmy w jednym klubie —  
a to jest niemożliwe*.

Na tem zamknięto dyskusyę i uchwalono 
rezolucyę p. G l o ń c z y k a .

Wreszcie wystąpił p. K r a m a r c z y k  i 
wniósł, aby zgromadzenie wyraziło posłom kra­
kowskim podziękowanie za ich działalność pu­
bliczną zarówno, jak za uczynność, jaką dla 
spraw wyborców swoich, którzy do nich o po­
moc się zwracają, okazywać zwykli.

Zgromadzenie przyjęło ten wniosek oklaska­
mi, poczem przewodniczący zamknął zgromadze­
nie o godzinie 10 wieczór.

List saslersKi M a ł a  ł o n u
„Dziennik Poznański* podaje dtiś dosłownie 

tieść listu pasterskiego kardynała Kop pa prze­
ciwko polskiej narodowej prasie na Śląsku, o 
którym doniosły już wczoraj telegramy. List 
ten jest nowym a wymownym dowodem wro­
giego dla Polaków usposobienia biskupa wro­
cławskiego.

O Y/ie>kiej jogu zręczności dyplomatycznej 
świadczy wymów i ie ta okoliczność , że skiero­
wał ten najnowszy swój głos pasterski nietylko 
przeciwko narodowej prasie polskiej, ale także 
przeciwko prasie s o c j a l i s t y c z n e j .  Prze­
ciwko tej zwrócił się nawet na pierwszem miej­
scu. Cel manewru tego dwojaki. Po pierwsze, 
ma on w danym razie posłużyć za dowód, że 
przestrogi kardynała nie są skierowane spe- 
cyalnie przeciwko ruchowi polskiemu na Śląsku, 
lecz wogóle przeciwko żywiołom rzekomo wro 
gim kościołowi katolickiemu, po drugie zaś, ma 
to wywołać wśród ludu śląskiego .mniemanie, 
że ruch narodowy polsk. jest tak samo nie­
bezpieczny dla religii, jak zwalczany już od 
dawna przez kościół ruch socjalistyczny.

Bezpośredni powód do wydania tego listu 
dały ks. Koppawi korespandeneye zg sfer lu­
dowych, zamieszczone w „Górnoślązaku*, a kry­
tykujące ostro postępowanie księży gerinaniza- 
torów. Lud skarży się w nich, że księża za 
mieniają konfesyonał na „budę jarmarczną*, że 
nawet sakramentów nadużywają do celów ger- 
raamzacyjnych i że są służalcami rządu i ha- 
kaly.

Kardynał dupatruje się w tera kalumnii i 
niegodziwych obelg na księży, naigrawania się. 
z największych świętości Kościoła, podkopywa­
nia jego wpływów, powagi i misyi Bożej a za­
razem religijnych uczuć ludu. Faktem przytem 
jest, że giozi w kińcu tym dyecezyanom swo­
im, którzybyjnadal popierali lab chociażby tyl­
ko czytali owe pisma, n a j s r o ż s z e m i  k a ­
r a m i  k o ś c i e l n e m u  Poprzednio zaś używa 
całej swej dyalektyki kaznodziejskiej, ażeby 
przekonać lud, że ruch narodowy zagraża jego 
zbawieniu.

Cel listu streszcza się atoli w następujących 
zdaniach:

„ J ę z y k  i o b y c z a j  1 u d o w y (!) są wy- 
sokiemi dobrami, ale nie są najwyższemi do­
brami człowieka. Wierzymy, że na ziemię tę 
patrzeć mamy jakoby na widowisko, w którem 
ludzie występują w najrozmaitszych szatach i 
spełniają swe zadan.a. Język, obyczaj, narodo­
wość są  t y l k o  s z a t a m i ,  w których się lu­
dzie okazują podczas krótkiej pielgrzymki ży­
cia. Ale dla wszystkich przyjdzie dzień, w któ­
rym złożoną zostanie szata ziemska, a pójdzie 
si£ do Boga, przed którym z n i k a  r ó ż n i c a  

narodowości i wszelkich ziemskich 
ma wyższe jeszcze dobra, 

stojące nad temi dobiami czasowemi*.
Narodowe właściwości polskiego ludu ślą­

skiego są więc w oczach kardynała Koppa 
tylko „językiem i obyczajem l u d o w y m * ,  
który należy podporządkować religii. Jestto 
jawne propagowanie germamzacyi pod pła­
szczykiem religijnym.

Nie wdając się w obszerniejsze komentarze 
tf-go stanowiska ks. Koppa, przypatrzmy się 
bliżej jedynie politycznej stronie jego listu.—  
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że gdyby 
polski biskup w obrębię granic pruskich wy­
stąpił z tak'm listem n. p. przeciwko hakaty- 
zmowi, wytoczonoby mu natychmiast proces o 
nadużycie władzy duchownej i nadużyme k a ­
z a l n i c y .  List mieści bowiem w sobie wszel­

j o z y k a, 
stosunków. Człowiek

kie kryterya nadużycia. —  Kardynał nie miał 
prawa, ani powodu w ten sposób przemawiać. 
Narodowa prasa polska na Śląsku nie zacze­
piła ani słowem instytucyj kościelnych jako 
takich, lecz karciła jedynie ich wyzyskiwanie 
do celów świeckich przez duchowieństwo. Że 
fakta takie zachodzą, o tem kardynał wie bar­
dzo dobrze. W  interesie Kościoła przeciwko 
nim więc powinien był wystąpić, a nie ude­
rzać na prasę, która je odsłania. Pojawienie 
się listu ks. Koppa niemal w przededniu wy­
borów charakteryzuje go zaś dostatecznie jako 
przebiegły i podstępny m a n e w r  w y b o r ­
c z y  na rzecz rządu i centrum.

Najważniejsze teraz dla nas pytanie, czy 
list ten osiągnie pożądany przez kardynała 
Koppa skutek i czy zdoła odwrócić lud śląski 
od ruchu narodowego, chociażby tylko przy 
wyborach? Znając usposooienie i rozgorycze­
nie ludu śląskiego, jesteśmy najmocniej prze­
konani, że co się tyczy już narodowe uświa­
domionej części ludu, skutku tego nie osią­
gnie. Zbałamuci on conajran.ej nieuświadomio­
ne żywioły. Ale chociażby zupełnie chybił celu, 
pozostanie czynem, niezgodnym z powagą i mi- 
syą biskupa katolickiego.

LIM

Wyrok w mm o i ń i e i s M
Proces przeciwko studentom i gimnazjali­

stom polskim w Gnieźnie skończył się rychlej 
niż przypuszczano, bo już wczoraj wieczorem, 
a skończył się tak, jak przewidywaliśmy. —  
Z 24 oskarżonych skazano na kary więzienue 
17, a mianowicie; słuchacza filozofii. Jana 
S z w e m  . n a ,  na sześć tygodni, Tadeusza Po- 
w i d z k i e g o  na sześć tygodni, słuchacza we- 
terynaryi, Stefana P i o t r o w s k i e g o ,  na ty­
dzień, Romana G r o d z k i e g o  'na dwa tygo­
dnie, Tomasza G r z e s i e w i c z a  na trzy ty­
godnie, Józefa J a n i s z e w s k i e g o  na ty­
dzień, Jana K o l i p i ń s k i e g o  na pięć dni, 
Leona S o ł y  g ę  na trzy dni, Maryana Chmi e ­
l e w s k i e g o  na trzy tygodnie, Michała K w i a ­
t k o w s k i e g o  na trzy dni, Stanisława Z i e- 
l i ń s k i e g o  na tydzień, Leona II a s i ń s k i e- 
go na 1 dzień, Mateusza M a n i e w s k i e g o  
na 1 dzień, Józefa ( I r a ń s k i e g o  na trzy 
dni, Wiktora O s t r o w s k i e g o  na trzy dni, 
Mieczysława E s t k o w s k i e g o  na trzy dni 
więzienia. —  N a g a n ę  otrzymali: Jan J o n a ­
sz e w s k i , Maryan P o p  r a w s k i  i Stefan 
K u b l i ń s k i .  —  U w o l n i o n o :  Wacława
W r e m b  1 a , Maryana C e l i c h o w s k i e g o ,  
Antoniego P a c y ń s k i e g o ,  Stanisława W e- 
s o ł o w s k i e g o  i Zygmunta T o m a s z e  w- 
s k i e g o.

Nadmieniamy jeszcze, że przy większej czę­
ści skazanych na kary więzienne, trybunał 
p r z e k r o c z y ł  wniosek prokuratora i skazał 
ich na kary d ł u ż s z e .

O przebiegu rozpraw dzienniki poznańskie 
szczupie tylko łuo mniej ważue dotychczas 
podają wiadomości. —  Z wymiaru kar wnosić 
można, że oskarżonym n ie  z d o ł a n o  u d o ­
w o d n i ć  przynależności do zagranicznych rze­
komo rewolucyjnych orgauizacyj polskich, lecz 
że nkaranc ich jedynie za. to, że między sobą 
założyli stowarzyszenie ta,ne, eelern nauki hi- 
storyi i literatury polskiej. I za to skazauo 
ich na więżenie, odebrano im możność kształ­
cenia się w kraju, zachwiano ich karyerę ży­
ciową. Nowy to tryumf barbarzyństwa pru­
skiego nad sprawiedliwością i najwznioślejsze- 
mi ideałami ludzkości.

Z toku rozpraw okazało się także, że głów­
nym sprawcą tego bolesnego dla nas dramatu 
był dyrektor gimnazjum gnieźnieńsKiego, dr 
Martin, który, pragnąc widocznie zaskarbić 
sobie łaskę rządu i hakaty i okazać wielką 
swą gomwość, prowadził pierwsze śledztwo ze 
zręcznością komisarza kryminalnego, a obok 
tego złożył nawet dowody zdolności szpiegow­
skich, kwalifiKujących go na „szpicla* i agen­
ta prowokacyjnego. Postępował przytem wprost 
z wstrętną hipokryzyą. Oświadczył on przed 
sądem, że niema za zle Polakom, jeśli pragną 
poznać lustoryę swoją, bo każdy inteligentny 
człowiek powinien znać lustoryę swego na­
rodu. Nie przeszkadzało mu to atoli w pra­
ktyce zabraniać uczniom jawnej tej nauki, nie 
przeszkadzało dalej zabronić im surowo roz­
mawiania w gimnazjum pomiędzy sobą po pol­
ska.

Jeden z oskarżonych, 
świadczył przed sądom, 
stowarzyszenia. To, co 
mych jego zeznaniach przed sędzią śledczym, 
w ł o ż y ł  mu w u s t a  d y r e k t o r  g i m n a -  
z y  u m.

W ciągu rozpraw powstała sensacya, kiedy 
mecenas Chrzanowski wykazał, że powołany 
jako rzeczoznawca, urzędnik policyjny Giiu- 
ther z Poznania, o h i s t o r y i  p o l s k i e j  nie 
ma w y o b r a ż e n i a .

Sprawy gmin i powiatów.
K r& k ow . 10 czerwca.

Rada powiatowa krakowska odbyła w dniu 
9 czerwca b. r. pierwsze swe zwyczajne w no­
wym swym składzie posiedzenie.

Wybrana na nowy IX  swój okres urzędo­
wania w dniach 11, 13 i 14 lutego b. r. ukon­
stytuowała się w dniu 3 marca, a cesarz po­
stanowieniem z dnia 23 kwietnia 1903 r. za­
twierdził wybór prezesa i wiceprezesa, którzy 
też w dnu 19 maja b. r. złożyli przyrzeczenie 
urzędowe.

O tem zawiadomił prezes p. dr Paszkowski 
Radę powiatową, zagając posiedzenie, — a za­
razem wyraził nadzieję, że Rada w nowym 
swym składzie będzie równie słarannie, rozwa­
żnie i poważnie pracować, jak dawna Rada 
powiatowa, przede w szystkiera zaś że panować 
w mej będzie ta sama harmonia w rzeczach 
zasadniczych tudzież poszanowanie dla cudzego 
odmiennego ziania i przekonania.

Po zagajaniu i odczytaniu protokołu z osta­
tniego prsiedzenia Rady, —  sekretarz dr Sta- 
fiej złożył sprawozdanie z czynności Wydziału.

Ze sprawozdam a tego dowiadujemy się, że 
wskutek zeszłorocznej uchwały sejmowej o ob­
wałowaniu Wisły powyżej Krakowa iużyniero-

T o m a s z e w s k i ,  o- 
że nie był członkiem 
umieszczono w lzeko-

wie kraj. biura melioracyjnego już pracują nad 
pomiarami. Dla sporządzenia planów i koszto­
rysów tego obwałowania tuddzież regułacyi do­
pływów -  między nimi Rudawy.

Roboty około wałów poniżej Krakowa — w 
Ploszowie, Branicach i Przylasku są w pełnym 
toku, ale nie postępują dosyć wyraźuie, bo lu­
dność powiatu mimo nawoływań Wydziału pow 
nie garnie się w dostatecznej liczbie do robót 
i nie korzysta z zarooków.

Również na drogach powiatowych i gminnych 
wiele się robi pod kierunkiem dwóch urzędni­
ków technicznych, p. Buciańskiego i Dębickie­
go, a jako korzystny objaw pounosi sprawo­
zdanie, że dostaw materyałów na te drogi pod­
jęli się sami włościanie.

Z ustępu o budżetach gmin na r. 1903 —  
nadmieniamy, — że na 108 gmin powiatu, tyl­
ko 5 gmin wydatki swe gminne pokrywa wła­
snymi dochodami bez dodatków gminnych, 25 
gmin nałożyło dodatki do 20»/„ podatków bez­
pośrednich, 66 gminom pozwolił Wydział pow. 
na dodatki pc 20— 50% podatków, 12 gminom 
Wydział kraj. na doaatki 52°/0—86°/0 podat­
ków bezpośreduich.

Włościanom podupadłym wskutek klęsk u- 
dzielił V ydział w ostatnich 4 miesiącach 49 
pożyczek na 2°/0 z t, zw. funduszu landemial-
nego.

Pc przyjęciu sprawozdania z czynności W y­
działu złożył p. Włodzimierz Tetmajer, jaao 
c degat Rady pow. do c. k. Rany szkolnej o- 
kręgov ej interesujące sprawozdanie ze swych 
czynności, przyczem zaznaczył także, jak swo­
je zauame pojmuje i jak je spełniać zamie­
rza.

Rada przez swego przewodniczącego wyłu- 
szczyła zupełną zgodność z zapatrywaniami 
sprawozdawcy. (

Z kolei p. h ranciszek W ójcik imieniem ko- 
misyi kontrolującej złożył sprawozdanie ze 
sprawdzenia rachunków powiatowych za rok 
1902 i przedłożył wniosek o udzielenie W y­
działowi absolutorium, co jednomyślnie uchwa­
lono.

Następnie wybrała Rada 12 członków W y­
działu powiatowej Kasy Oszczędności. Nazwi­
ska wj branych, 7 zgrona Rady a 5 z poza 
niej podaliśmy wczoraj, dziś nadmieniamy tyl­
ko, że Wydział teu jest radą nadzorczą Powia­
towej Kasy Oszczędności. Wybrano również 
powiatową kom syę sanitarną złożoną z preze­
sa i 8 członków.

razy ostatnim punkcie porządku dz ennego 
„wnioski członków* poruszano wiele sptaw lo­
kalnego znaczenia, ze spraw ogólniejszych je- 
dntv: mianowicie na wniosek p. Franciszka 
\\ ójcika, Rada pow. z uwagi, że wielo donio­
słych spraw powiatowych cierpi na tem, że 
uje. ma sesji sejmowej, uchwaliła odnieść się 
do Koła polskiego w Wiedniu o wyjednanie 
ażeby bejrr zwoływano co roku na dłuzszą se- 
wyę i w odpowiedniej porze.

Posiedzenie zamknął przewodniczący po go­
dzinie pierwszej po połuaniu.

Malowanki.
Chłopczyua prosi o obrazki do malowania. Wio 

już, że knpnje się arkusze po 8 halerzy, żo są i kwia­
ty ładne i zwierzęta rozmaite i wojsko i inne cie­
kawe rzeczy. Idę więc do handlu i proszę o łaune 
„malowanki* dla chłopca.

Wyciągają ogromne pudło: „E ;senł>ahn“ na je ­
dnych arkuszach z caiym szeregiem „W agen* i t. d., 
na drugim „Jagd* z pułkiem „Hunddw*, „Fu- 
chsów* i t. d. Tam znów kwiaty z napisami nie- 
mieckiemi, ptaki tylko nienreckie, ówdzie dzieci i 
wieśniacy żywcem a kraju Teutonów wsję.tł.

—  Gzy z polskiemi napisami nic nie znajdę ?... 
Ani jednej chaty polskiej, ani jednego chiopa na­
szego, ani bogdaj wróbla nie ochrzczonego po nie­
miecku ?

— Niestety!... Nic takiego nie mamy. Jest woj­
sko polskie, ale to droższe.

— W 'ęc nikt uie wyda polskich obrazków do 
malowania? Wszak z pewnością rozaszłyby się.

—  Rozejść się rozejdzie, ale trzeba nakładu. 
A kto go da ?

Chłopczyna tęsknym okiem spogiąd.ił przez szy­
by deszczem zwilgocone, kiedy mu przyniosę arku­
sze do malowanek, lecz wróciłem z próżnemi rę­
kami

— Nie ma ani jednego obiazka ?
— Ani jednego polskiego nie ma, tylko to woj­

sko polskie, coś je już pomalował. Wszystko nie­
mieckie, a ty przecież takich nie będziesz malował.

Zasmucony chłopak koloruje ryciny w kalendarz- 
zeszłorocznym, a ja mimowoli rzucam okiem na la­
sera ty rozrzuconych gazet.

„10.000 do umieszczenia — brzmi jedno ogło­
szenie , drugie powiada: 6000 na pewną hipotekę 
do ulokowania*, a wślud zatem wspaniałe reklamy 
pudrów najlepszych, gorsetów najnowszych, kremów 
przeciw zmarszczkom i starości, wódek wybornych, 
piwa i piwa bez końca.

Ile to grosza wezmą obce artykuły r>klarao Yitue 
u nas bezustannie! A jakże mało odwagi n tych, 
co mają nieco grosza, aby włożyli g* w nasz prze­
mysł krajowy... Na wylanie obrazków polskich de 
malowania brak u nas energii, i dlatego Niemcy 
urządzają sobie rozmaite „malowanki* na łapanie 
polskiego grosza, bo wiedzą, że wszystko kupimy, 
co oni nam rzucą...

Czas by jnż był nrządzić inne „malowanki*. — 
Całe strony inseratów zapełnić przoz jeden rok 
ogłoszeniami „ s w o j e m * * ,  a wtedy niemieckie wró­
ble ćwierkałyby z daleka!

Jan Świerk.

Prawdziwa przyjaźń.
Opowieść turecka Fehim a Baszczausza.

Żył raz pewien bogacz, który miał syna jedyna­
ka, Syn żalił się przed ojcem tak dłngo, że nie po­
siada żadnego przyjaciela, aż wreszcie ojciec rzekł 
pewnego dnia:

— Musz oto 50 cekinów; wydaj je. a pozyskasz 
przyjaciół.

Syn zabrał złote Dieniądzb, wydawał codziennie 
po jednemu i codziennie miał o jednego przyjacie­
la więcej. Gdy po pięćdziesięciu dniach nie posia­
dał już pieniędzy, powrócił do domu.

—  Ojcze — rzekł —  mam teraz 50 przyjaciół,

Kapelusze Jockiejki 
p nadwornych fabry

Habiga,’ Wilh. Plessa, Chrystys i Ska i z innych ces. i król
(lagazyn Bielizny Zdzisława Zdanowicza woKrui°sjaw®w®a® ®
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z których każdy gotów jest życie dla mnie po­
święcić

—  Idź i zazą-laj od każdego z nich tylko jo 
dnego cekina — odparł ojciec.

Syn nsłnchat i chodził od bramy do bramy, ale 
wszędzie znalazł głuche uszy. Każay miał inną wy­
mówkę. Jeden nie posiadał drobnych, drugi nie uuat 
wogóle nic, a trzeci zawołał:

— Bracie! Gdybym ja miał cekina wyrzuciłbym 
z radości fez pod niebiosa!

Gdy syn spostrzegł, że nie może nic wskórać, 
powrócił smutny do domu. Ojciec rzekł do niego:

— Poznałeś leraz rodzaj twoich przyjaciół. Tru­
dną jest rzeczą pozyskać prawdziwego. Ja w calem 
życiu jednego tylko poznałem człowieka, który jest 
pół na pół moim przyjacielem. Idż i zażądaj od 
niego 50 cekinów.

Syn usłuchał znowu, zażądał 50 cekinów i do­
dał, że ojciec potrzebuje ich koniecznie.

— Niech mi ojciec wybaczy — odrzekł ów czło 
wiek — ale me posiadam więcej.

Powiedziawszy to, wręczył 25 Cekinów synowi, 
który je zaniósł do domr.

— Ojcze — zapytał syn znowu — jak mam po­
zyskać sobie przyjaciół, skoro ci, których uważałem 
za takich, mniej są warci, niż twój półprzyjaciei?

—  Masz oto trzy jabłka. Idź z niemi w świat 
i ofiaruj je ludziom, z którymi się z-znajomisz. Po 
sposobie, w jaki się z tobą podz.elą, poznasz, co 
to eą za ludzie. ,

W ięc tedy syn udał się w drogę. Gdy Ezedł 
przez pewien czas, przyłączył się do niego mło- 
dzieniec, móry go zapytał o cel podróży. Od słowa 
przyszio do rozmowy i obaj wędrowali dalej razem, 
coraz większą do siebie uczuwając sympatyę. Syn 
bogacza juz Bądził, że znalazł prawdziwego przyja­
ciela Gdy pewnego dnia upalDego znużeni i głodni 
spoczywaj, nostanowił swojego towarzysza doświad­
czyć. W yjął jabłko, a młodzieniec chwycił je skwa­
pliwie i spożył. W tedy syn bogacza spostrzegł, że 
towarzysz jego jest sobkiem, pożegnał go i poszedł 
inną drogą.

Wkrótce spotkał człowieka w średnim wieku. 
Ten podobał mu się o wiele więcej niż pierwszy 
towarzysz aż do chwili, gdy go dośw:adezył za po­
mocą jabłka. Towarzysz przekroił jabłko i ofiaro­
dawcy zwrócił połowę. Próoa nie udała się, pra­
wdziwego przyjaciela syn bogacza nie znalazł. Ro­
zeszli Bię tedy.

Nad źródłem znalazł wędrowiec starca, którego 
widok wielce go poruszył. Usiadł obok niego i oby­
dwaj zaczęli rozmawiać. Starzec okazał taką zna­
jomość świata i taką mądrość, iż młodzieniec osą­
dził, że lepszego przyjaciela mieć nie może, jak 
właśnie ten starzec. Wyciągną! trzecie jabłko, Sta­
rzec odkroił mały kawałek, resztę oddał i podzię­
kował. Następnie obaj wyruszyli w drogę ao naj 
bliższej wsi.

Tymczasem nastał wieczór. Trzeba było znaleść 
nocleg,

— Idż do pierwszego domu i proś o gościnę — 
rozaaza! starnec.

Młodzieniec zapukał do drzwi. Wyszedł wieśniak, 
któremu młodzieniec objawił swą prośbę.

—  Jeżeli ci jęki mojego chorego ojca nie będą 
przeszEadzać i poprzestaniesz na tern, co znajdziesz, 
to zostań —  odrzekł wieśniak.

Gdy młodzieniec obejrzał się za starcem, ażeby 
go zapytać o zaanie, staęzee zniknął bez śladu. 
Szukał go przez pewien czas, ale go nie znalazł i 
2uużony rzucił się na łóżko. Ale rozmyślań.a nan 
zagadko wen, zniknięciem starca i jęki chorego nie 
pozwoliły mu nsnąć.

Nagle ujrzał na środku izby Btarea, juk gdyby 
z pod ziemi wyrósł. W prawej ręce trzymał pęk 
kwiatów. Zbliżył się do chorego i czynii tak, jak 
gdyby mu kwiaty dawał do wąchania. Ale jak tyi 
ko chory pochyla! się ku kwiatom, cofał je za ka 
zdym razem. Tak się to powtarzało przez pewien 
czat,. Wreszcie starzej! podał kwiaty choremu, któ­
ry mógł poić się ich wonią. Chory głęboko ode­
tchnął i padł na posłanie. Starzec wówczas żół­
knął. Młodzieniec zaniepokojony obudził wieśniaka. 
Zbliżyli się dc chorego i spostrzegli, że nie żyje. 
Aż do rana czuwali obsj nad zwłoKain,

Nazajutrz, gdy młodzieniec udał się w Jsbzą 
poaróż, spotkai starca u wejścia do wsi. Opowie 
dział, co aię mu w nocy zdarzyło, a starzec rzekł:

—  Zmarły przez całe życie był pobożny i do­
bry, nikomu nie wyrządził grzywny, więc Allach 
dał mu dobrą śmierć.

Szli dalej razem i późnym wieczorem przjszll 
do wielkiego miasta.

— Gdzie bęaziemy spić? — zapytał młcćz e 
niec

—  W  domu z wieżą w środku miasta —  oi j o  
Wiedział starzec.

Gdy młodzieniec prosił tam o gościnę, powie 
rzyło się zuarzenie z poprzedniego wieczora, .sm- 
rzec wniknął bez śladu a młodzieniec nocowul v 
pokoju, w którym leżai chory, nie mógł usnąć — 
i znown zjawił się starzec koło chorego. Tym ra­
zem nie miał kwiatów, lecz bez litości smagał skó­
rzanym batem chorego, który wił się z bólu i ję ­
czał.

— Ach, jakże mnie we wnętrznościach kole!
Blady ze stracha, z oczyma szeroko otwar orni,

był młodzieniec świadkiem, jak starzec wypgaził 
duszę z ciała beja, a potem w mgło się rozpłynął. 
Młodzieniec zwołał służbę, która przy zwłokach po­
została do rana.

Zaledwie słońce zeszio, młodzieniec pospiesznie 
opnscił przybytek trwogi. U wejścia do miasta cze­
kał już starzec i rzekł:

— Uw bej był niecnym rozbójnikiem i uciskał 
swoich poddanych, za co go Atiach ukarał.

Wypadki ostatnich dm napełniły młodzieńca trwo­
gą i uszanowaniem wobec tajemniczego starca,

— Kim jesteś, starcze? —  zapytał. — Skądże 
ci danem jest tyle wiedzy i potęgi?

—  JoBtem śmiercią —  odpowiedział starzec.
—  Skoro jesteś śmiercią, to powiedz nu, kiedy 

umrę
— W  aniu tw oich  zaśinbin. Gdy będzioBZ szed ł 

do łoża  m ałżeńskiego, odw iedzę cię.
R zek łszy  to , starzec zniknął. M łodzieniec, do 

g łęb i w zruszony, n ie w ędrow ał jn ź  a a ie j, lecz p o ­
w rócił do domu.

Minęło lat Kilka Młodzieniec trwożliwie zacho­
wywał tajemnicę. Im więcej przybywało mu lat, 
tom częściej, tern natarczywiej upominali go jjwec 
i matka i krewni, ażeby się ożenił. On sam Unzn- 
wał tęskDotę za kobietą. A  zresztą tak był zdro 
wym, tak świeżym, tak silnym, że wproBt wyda­
wało mu się niepodobnem, azehy mógł umrzeć. 
Wmawiaj w siebie, że starzec chciał go tylko prze­
straszyć. Gdy go rodzina pewnego razu znowu za­

częła przeaonywać, powziął wreszcie postanowienie 
i ożenił się.

V ie. z rem wszedł z żoną do komnaty małżeń­
skiej. ale zamiast ją uściskać, usiadł na skrzyni, 
klór.i zm h ra ła  joj wiano, i pogrążył się w głębo­
kiej zadum e. Obudziło go zjawienie Bię starca.

—  Om je8t“ m, jak przyrzekłem.
—  Ach, przedłuż mi życie, nie zabielaj mi go 

w chwili największego szczęścia — błagał mło­
dzieniec.

— Nie mogę ci życia pizedłnżyć, chyba gdy ci 
ktoś odstąpi część swojego —  odpowiedział sta­
rzec.

W  śmiertelnej trwodze pobiegł młodzieniec do 
ojca swojego 1 błagał go o jeden rok życia

—  Co ci się śni? —  odparł ojciec. — Jestem 
stary i tak już niedługie mojo życie, każda więc 
godzina jest mi droga.

Młodzieniec pospieszył do matki
— Nawiedzają cię widziadła — odparła matka.— 

Co chcesz począć z latami, które mam odstąpić?
Młodzieniec powrócił z płaczem do komnaty mał­

żeńskiej, gdzie go żoDa przyjęła ze współczuciem 
i pytała o cierpienie. Opowiedział jej z rozpaczą, 
jaki los ma zagraża.

—  Co? — odpowiedziała żona — Masz umrzeć 
przedemną? Tak być nie może. W eź mojego życia 
ile chcenz, weż całe. W olę umrzeć, niż bez ciebie 
żyć.

W tedy rzekł starzec:
—  Daj mu tyle, azeDyście kiedyś równocześnie 

ducha oddali. A ty, młody panie, wiedz, że za po­
mocą jabłek poznałeś jedynego przyjaciela, jakiego 
może posiadać mężczyzna: żonę.

Starzec poszedł. Małżonkowie padli sobie w ra­
miona i uściskali się, zadowoleni ze swojego losu, 
który ich kiedyś odwoła w godzinie przeznaczonej.

K r a k ó w , 10 czerwca. 

Następny numer „Nowej Keformy" z powodu
przypadającego jutro uroczystego święta Bożego 
Ciała, wyjdz.e dopiero w piątek o zwyczajnej po­
rze.

Posiedzenie Rady miejskiej odoędzie się w po­
niedziałek 15 b. m. o godzmie 5 po południa.

Krakowskie Towarzystwo techniczne odbę­
dzie w piątek dnia 12 b. m. o godziuie 7 wieczór 
w lokalu przy Rynku gł. posiedzenie Na porządku 
obrad: Wybór deiegatów na konferencyę, mającą 
omówić sprawę utworzenia związau polskich Tow a­
rzystw technicznych. Odczyt prof. Steingrabora- 
O przemy ble spirytusowym. Bo posiedzeniu swobo­
dne zebranie towarzyskie na miejscu.

Wiadomości osobiste. Radca sekcyjny w mini- 
sceidtwie Bpraw wewnętrznych, szef c. k. Biura ko­
respondencyjnego w Wiedniu, p. F a b r i z z i ,  ba­
wił dziś w Krakowie i zwiedzał krakowską filię 
Biura korespondencyjnego. P. Fabrizzi po południu 
wyjechał do Lwowa na iusir&cyę filii lwowskiej.

Zbiorowa wystawa aziel Jacka Malczewskie­
go została dziś otwartą w gmachu Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych.

Ćw iczenia „SOKOIOW". Naczelnik „Sokoła “ 
wzywa wszystkich członków ćwiczących, aby jak 
najpilniej uczęszczali na zlotowe ćwiczenia, gdyż 
generalna próba odbędzie się 21 b, m. i do niej 
wszyscy nczestnicy stanąć mnszą.

Raut na cześć artystów opery. W  Kole ai 
tysiyczuo-hterackieaa odbędzie Bię W sobotę 13 bm.
0 godz. 8 wieczorem przyjęcie 'dla artystów opery 
polskiej, Dawiącej obecnie w Krakowie. Osoby, nie 
należące do Koła, a pragnące uczestniczyć w tern 
przyjęciu, raczą się zapisać w lokaln Koła naida- 
Jej do soboty w południe, Rynek główny 13,

Kurs wakacyjny dla kobiet. Grono jOŚmin pro­
fesorów, docentow i asystentów uniwersytetu Ja­
giellońskiego, pragnąc umożliwię uczęszczanie na te 
wykiady paniom, z innych stron przybywającym, 
jakoteż nauczycieUum, podjęło się i w bieżącym 
rokn wygłoszenia kilKadziesięciu wykładów dla ko­
biet w czasie yasacyjnym, między 24 czerwca a 
20 lipca.

W kursie tegorocznym, trzecim z rzędu, przy- 
rzekło współudział także Kilku fachowych prelegen­
tów z poza uniwersytetu, głównie nauczycieli szkół 
-reuukn, którzy wzięli na siebie wykłady z zakrę­
tu j taktyki nauczania pewnych przedmiotów. Oto 
wybaz peiegentów i tematów wykładów.

1 U u nul historyczny: Prof. dr W . Czerniak: 
i‘u,. „ z ł  u? tory i polskiej na okresy (4 godziny). 
Proi. ur UlinowBki: Rozwój klas społecznycn w 
Polsce (li godzin). Dr fat. Kutrzebs: Dzieje parla­
m ent yzmu i ustroju władz w Polsce (10 godzm). 
Prof. ar W ł. Czerkuwski: Zaludnienie Polski w
czasach nowożytnych, począwszy od X V I w. (10 
godzin(. Dr St. Grabski: Podstawowe zagadnienia 
społeczno gospodarcze w Polsce porozbiorowej (17 
godzin). Dr W. Tokarz: Dzieje powstania listopa­
dowego (12 godzin).

II. Oddział historyi literatury, bziuki i języko­
znawstwa: Prof. dr M. Zdziechowski: Idea Mickie­
wicza na tle filozofii i literatury X IX  w.eku (9 
godzin). Dr A. Mazanowski: Wskazówki do nau­
czania literatury polskiej (12 godzin). Prof. dr J. 
Rozwadowski: Smnazyologia języka polskiego (6 
godzin). Dr K. Nitsch: Wskazówki ao nauczania
języka poibkiego (10 goazin), Dr F. Kopera: Dzieje 
sztuki romańskiej w Polsce (z obrazami świetlnenai, 
10 godzin).

Udzielania bliższych wyjaśnień, jakoteż przyjmo­
wania wpisów poujęia się p. Ludwika Trzcińska 
(ulica Krupnicza, 1. 10, II p.), u której będzie mo­
żna dostać także, po 15 b. m., dokładny rozkład 
godzin wykładowycn. .

Docentury lekarskie. Ministerstwo oświaty za­
twierdziło, stosownie do uchwały interesowanych 
kolegiów profesorskich, dra Franciszka Ksawerego 
LesKOwicza jako docenta prywatnego chorób dzieci 
na wydziale medycznym uniwersytetu w Krakowie
1 dra Teodora Bohosiewicza jako prywatnego do­
centa somotologii i deniystyki na wydziale medy­
cznym uniwersytetu we Lwowie.

Kurs wakacyjny nauczycielek pomocniczych
tymczasowych, bez egzaminu aojrzałośei, odbędzie 
się w Wieliczce, w czasie od 5 lipca ao 15 sier­
pnia b, r. —  Na kurs ten powołano 25 nauczy­
cielek,

Wycieczka techników lwowskich. Onegdaj
wieczorem przybyła do Krakowa wycieczka słucna- 
ezy politechniki lwowskiej pod przewodnictwom re 
która i profesorów. Technicy zabawili tutaj 2 dni, 
zwiedzając zakłady fabryczn-.. gazownię miejską i 
wodociąg na Bielanach. —  WyeieczKa ta wracała

z kilkudniowego pobytu w Większych miastach fa­
brycznych na Śląsku, gdzie zapoznano się z wielu 
zakładami, oraz urządzeniami teebuicznemi.

Wstrzymane urzędowanie. Biura filialnej kasy 
krajowej, znajdujące się dotychczas przy ulicy Ka­
noniczej, przeniesione zostaną do nowego budynku 
rządowego przz ulicy Basztowej L. 23. Z tego po­
woda wstizymano będzie urzędowanie w tych biu­
rach od d. 15 do włącznie 17 b. m.

Z sali sądowej. Pod zarzutem rałogowej kra 
dzieży stawa” dzisiaj przed sądem przysięgłych w 
Krakowie 40 letni wyrobnik z Karniowie J ózef Kę- 
dra. Człowiek ten wyszedłszy w lutym z więzienia 
za kradzież, zaraz puścił się na zwykłą sobie dro­
gę kradzieży i najpierw splądrował mieszkanie p. 
Fuchsa, skąd zabrał parę sztuk odzienia. Złapany 
na gorącym uczynku dostał się do aresztu „pod 
telegrafem", skąd ociekł i popełnił w dalszym ciągn 
parę Kradzieży. Arosztowany po raz drugi, zamknię­
ty został w więzieniu sądu karnego i dzisiaj od­
była się przeciw niemu rozprawa karna. Oskarżony, 
wysoki, barczysty, tęgi i zdrów mężczyzna, mogący 
wszędzie znaleść pracę, przyznał się do popełnie­
nia kradzieży, lecz zaręczał trybunałowi, że jest 
w sali sądowej .,pierwszy i ostatni ra*;l, i że „już 
się poprawi".

Przewodniczący, radca sądu p. Guikowaki, udo­
wodnił mu, że w sali tej nie jest po raz pierwszy, 
ale po raz dziewiąty, gdyż juz 8 razy był karany 
dłuższem więzieniem za kradzież.

Gdy zwierzchnik ławy przysięgłych, p Stanisław 
Tondos odczytał werdykt zatwierdzający 12 głosa­
mi wszysikie pytania w kiernnkn nałogowej kra­
dzieży, trybunał skazał Kędre na 4 'ata ciężkiego 
więzienia. Oskarżony wyrok pr.iyjął.

Wiec polskich włościan w Pomorzanach Ze
Złoczowa piszą nam: Na gościńcach , prowadzących 
do Pomorzan w niedzielę, dnia 7 b. m ., nadzwy­
czajny jaKiś rneh zapanował. Widzieć można było 
bądżto wozy, przepełnione włościanami obojga płci, 
bądżto powoziki szlacheckie, a nawet i wielu wło­
ścian, spieszących pieszo. Wszystko to zdążało na 
wioc pclssi do Pomorzan. Chorągiewki o narodo­
wych barwach, wywieszone na ratuszu i zamku, 
witały już zdała przybywających. Około godz. 12 
zrana przeszło tysięczny tłum wiecowników, po na 
bożeństwie w kościele parafialnym , gdzie ks. kan. 
Wojnarowicz z Dnnajowa podniośle do lndn prze­
mówił, udał się do parku, gdzie komitet miejscowy 
gościnnie go przyj my wał.

O godzinie 2 po południa rozpoczął się w parkn 
wiec.

Przez aklamacyę wybrano ks. Wojnarowicza 
przewodniczącym, poczem po krótkiem zagajenia 
przez ks. Arzta przemówił dr K. Wróblewski ze 
Lwowa o „Janie Sobieskim".

Następnie przemawiał p. Nowak ze Lwowa, 
wzywając zebranych do pracy nad soną samymi, do 
czytania książek i do zakładania Towarzystw rol­
niczych. —  Pani Kowalska, nauczycielka z Żabie- 
n ia , zwróciła się do rodziców — by ci, od mło­
dości przyzwyczajali swe dzieci do mowy polskiej, 
i otrzymała jednogłośne zapewnienie ze strony lndn, 
że dziatki sw'e, już od dzieciństwa przyzwyczajać 
Dędą do używania tylko mowy polskiej.

Akademik S. ze Lwowa mówił o prześladowa­
niach braci naszych za kordonem, — p. M z Prze­
myślan o zachowaniu swej wiary i języka, a wło­
ścianin Janicki z Urmania napominał rodziców, by 
ci nie dawali chrzcić dzieci księżom gieeko-katoli- 

ckiego obrządku , gdyż dzieci takie giną później 
zupełnie dla narodowości, polskiej.

Ks. Nawara, miejscowy katecheta, objaśnił zna­
czenie wycieczki do Krakowa i Kalwaryi, która od- 
Dędzie się w d. 19 czerwca.

Po zakończenia się wiecu odbyły się: festyn, lo- 
terya fantowa, a w koricn przy muzyce przybyłej 
ze Złoczowa kilkanaście par octioczo tańczyło. — 
Wieczorem na werandzie zamkowej odbyło się 
przedstawienie, w którem udział brały tylko 
włościańskie siły amatorskie. Grano „Hanusię Kro- 
żańską" Z. Parnego , w koncn były żywe obrazy.

Na wiec przybyła delegacya Towarzystwa Szkoły 
Indowej ze Złoczowa, również wiele osób , tak pa 
nów jak ł pań ze Złoczowa, Zborowa i innych po­
bliskich miasteczek. Z obywateli, niestety — jak 
zwykle —  nikogo nie było. (Zet.)

Nowy Sącz Wiceburmistrzem miasta w miejsce 
ś. p. Jakubowskiego wybrano p. Marcina Twardow­
skiego , właściciela fabryki stolarskiej w Nowym 
Sącza. — Rada miejska większością głosów za 
mianowała lekarzami miejskimi dra Tadeusza Pio- 
cnockiego i dra Leona Silbermaana.

Tarnów. Po resume przewodniczącego udali się 
przysięgli na naradę. Po dwugodzinne; naradzie 
ogłosił zwierzchnik ławy przysięgłych wynik, mo­
cą którego wszyscy oskarżeni uwolnieni zostali 
od zarzutu oszczerstwa. Leistyna zaś i woźny Bu­
szko uznani zostali winnymi zbrodni oszustwa. —  
Trybunał ogłosił wyrok, uwalniający Pajora i Spie- 
gla, a skazujący Lajstynę i Beszfeę na 14 dni are­
sztu. Oskarżeni zgłosili zażalenie nieważności.

Dziś odbyło się w gmachu sądu obwodowego po­
żegnanie dotychczasowego starszego naczelnika Kan­
celaryjnego, p. HajJnkiewicza, który został przenie­
siony do sądu krajowego w Krakowie jako dyrek­
tor kancelaryjny. Wręczono mn kilka peioRtek.

Siaruniem Towarzystwa literackiego odbędzie się 
13 b. m. odczyt p. Bogusława Butrymowie*! Za 
temat odczytu obrał sobie prelegent nieznany u ras 
i dotąd nietłumaczony dramat D. Grabbego: „Ibn  
Juan i Faust“ .

E.gzamiil dojrzałości w gimnazyum w Podgó­
rzu odbył się pod przewodnictwem p. Antoniego 
Pazdrowskiego, radcy szkolnego i dyrektora gi- 
mnazynm IV w Krakowie, w dniach od 2 do 9 
czerwca, a wynik jego jest następujący. Świade­
ctwo dojrzałości otrzymali: Baliński Eugeniu«z (z 
odzn.), Barański Leon, Broszkiewicz Franciszt-?, 
Dłużyński Jao, Grzegorczyk Ignacy, Góra Franci­
szek, Gioblicki Andrzej, Klasa Franciszek, Kosiń­
ski Eugeniusz (z odzn.), Kowalski Józei, Kowalsk, 
Alfred, Kozioł Ladwik, Kahn Karol, Lelito Jun, 
Maziarz Józef, Meller Józef, Morrs Adam, Myuar- 
ski Władysław (z odzn.), Nlpoeki Wojciech, Peiper 
Wiktor (z odzn.), Pflaster Józef, Pietruszka Fran­
ciszek, Poppi Józef, Pyrzalski Leon (z odzn.), Ro­
senberg Edward, Scheller Mojżesz, Seiden Hirscn, 
Semenoc Kazimierz, Skakalski E iwm , Tilles Zy­
gmunt, Trojanowski Bronisław, Turyn Eilip (z od­
znaczeniem), Wołoch Stanisiaw, ZalaBiński Franci­
szek, Offmańskl Mieczysław (eksteruista). Reprobo- 
wauo na rok 1 ucznia publicznego i 1 eksterni- 
etę. Do egzaminu poprawczego z jednego przed­
miotu przeznaczono 5 uczniów publicznych i 1 
eksternis-ę.

Gródek. Niedawno zawiązano tutaj Towarzystwo

MARCELI b o j a r a  •
zegarmistrz .w Kranowe, ul. Floryańska L. 4,

Szkoły Indowej ukonstytuowało sie. Wybrani zo­
stali: przewodniczącym p. Julian Nowakowski, za­
stępcą p. W łalysiaw Wohn, sehr«tarEą p. Zofia 
Pob, zastępczynią p. Helena Szelepinówna, skarbni 
kiem p. Władysław Matuszkiewicz, zastępczynią p. 
Marya Gergowiczówna, członkowie zarządn pp.: 
Aleksandra Wereszczyńska, Olga Knpczynska, ks. 
Stanisław Mindowicz, An i oni Zieliński, Konstanty 
Bełtowski, Andrzej Polek.

2 h e  ś w i a t a ^
Z Warszawy. Sprawa budowy nowego dworca 

kolei nadwiślańskich przy ulicy Zakroczymskiej zo­
stała zadecydowaną i w tych dniach rozpoczęte 
będą roboty. Dzisiejszy dworzec drewnany na pla­
cu Wojennym będzie rozebrany, nowy zaś wznie­
siony bliżej miasta, cc też umożebni rozszerzenie 
urządzeń stacyjnych przez położenie kilkn nowych 
linij zapasowych. Nowy dworzec przeznaczony bę­
dzie wyłącznie do użytku podróżnych; biura zaś 
zawiadowcy stacyi i telegrafu , a także mieszkania 
dla służby stacyjnej znajdą pomieszczenie w innych 
budynkach- Na czas bndowy nowego dworca nad­
wiślańskiego do nżytKU podróżnych wzniesione bę­
dą baraki na placu przed dworcem dzisiejszym.

Zaszczytne uznanie, z  Warszawy donoszą: Ba­
wiący w mieście naszem profesor uniwersytetu kra­
kowskiego i członek zarządu Akaaemii krakowskiej, 
dr Rostafiński, wręczył wczoraj znanemu w naj­
szerszych kołach ze społeczno-fiiantropijnej działal­
ności swojaj mecenasowi Antoniemu Osuchowskiemu 
pierścień upominkowy i następujący adres: „J  W . 
Panie! Na posiedzeniu walnem Akademii umieję­
tności w Krakowie dnia 11 maja 1903 r. wystą­
pił zarząd Akademii z wnioskiem, aby J. W . Panu 
wyrazić wdzięczj o ś ć  za JBgo stałą dla Akademii 
życzliwość i gorliwe, a zapełnię bezinteresowne tak 
częste zabiegi w jej sprawach. WnioBek ten zgro- 
maazenie czy mych członków przyjęło jednomyślnie. 
Nie będziemy wymieniali uak licznych Pańskich za­
sług; niechaj napis: „Od krakowskiej Akademii", 
wyryty na skromnym upominku, starczy za wyraz 
naszych uczuć i za całe uznanie. Dr Zoll, Ulanow- 
ski".

Kongres medyków w Wiedniu. Na obradują­
cym obecnie w Wiedniu kongresie medyków ze 
wszystkich krajów anstryackicb przedstawił słu­
chacz medycyny ze Lwowa, p. S t r o k a ,  w ob- 
szernem przemówieniu życzenia lwowskich słucha­
czy medycyny. P. SDoka imieniem swoich kolegów 
wyliczył następujące postulaty: utworzenie mini­
sterstwa dla spraw sanitarnych, zakładów dla zwal­
czania gruźlicy i alkoholizmu, zaprowadzenie insty- 
tncyi lekarzy szkolnych i t. d. Lekarze m a^ do 
Rady państwa z Izb lekarskich wybierać reprezen­
tantów dla spraw sanitarnych. Szpitale krajowe i 
miejskie należy upans^owić, a prymarynsze i se- 
knndarynsze, względnie lekarze pomocniczy mają 
pobierać płacę ze skarbu państwowego. Lekarze 
praktykujący w szpitalach mają pobierać 1000 do 
1200 Koron rocznego aajutnm przez jeden rok, a 
nawet przez dwa lata, a seknndarynsze otrzymy­
wać pomieszkanie w szpitalu Wywody p. Stroki 
przyjęli zgromadzeni. słuchacze oklaskami i uchwa­
lili je z wyjątkiem kilku podrzędnych.

Na wniosek referenta dra Tennenbanma uchwa­
lił kongres rozolucyę, wzywającą rząd, ażeby po­
wołał do życia zakłady zaopaHzenia dla lekarzy, 8 
istniejące już subweneyonował. \

Dr Janecek referował sprawę lekatzy gminnych, 
którzy są bardzo licho opłacani za swoją pracę, a 
dr Hartwig przestrzegał przed niebezpieczeństwem, 
które grozi dentystom skutkiem lego, że mnóstwo 
kandydatów' garnie się do tej specyalności. Refe­
rent sądzi, że dentysta obok zawodowej wiedzy po­
winien posiadać kapitał obrotowy przy otwieraniu 
Bwojego nakładu.

Katastrofy żywiołowe w Ameryce. Obfite de­
szcze, które padały we wschodnich częściach Sta­
nów Zjednoczonych , ugasiły płoDące lasy 1 zapo­
biegły częściowo skutkom posuchy. Tymczasem mia­
sta nad rzeką Mississippi cierpią bardzo skutkiem 
powodzi. Miasta Venice, Madison , Graniterity i in­
ne leżą na 8 do 10 stóp pod wodą. Mieszkańcy 
wynieśli się z domów' za pomocą łodzi. Ruch kole 
jowy wszędzie ustał.

Dżuma W Fcr.inie. Stan zdrowia dozorcy cho­
rych tlarggrafa, który obsługiwał zmarłego na 
dżumę dra Milana Sachsa, polepszył się, według 
ostatnich doniesień. Temperatura ciała spadła do 
37°. Inne osoby, umieszczone w baraku izolacyj­
nym mają się dobrze. Na powtórnej konferencyi, 
która się odbyła w ministerstwie oświaty, stwier­
dzono, że wszystko nczynionem zostało, ażeby za- 
pobiedz rozwleczeniu choroby, i że niema powodu 
do zaniepokojenia.

Sensacyjny proces. Przeciwko Braganzowi, se­
kretarzowi prakuratoryi w Berlinie , wytoczone zo­
stało śledztw o sądowe z pov'odu, że Braganz z taj­
nych aktów prokuratoryi dawał wyjaśnienia i wska­
zówki pewnemu byłemu adwokatowi berlińskiemu, 
tudzież prywatnym osobom , które znajdowały się 
w śledztwie. Braganz miał już przyznać się do 
winy. Wspomniany adwokat został uwięziony, po- 
dobm e, jak kupiec Courth, który zresztą uszedł 
rąk sorawiedliwości, powiesiwszy się w więzie­
niu. Śledztwo zatacza coraz większe kręgi, a pro­
ces przeciw Braganzowi będzie senoaeyjnem zda­
rzeniem.

Katastrofa okrętowa pod Marsylią. Kapitan
okrętu „Bałkan", naoczny świadek zatonięcia sta­
tku „Liban", opowiada, że gdy pierwsza łódź ra­
tunkowa, spuszczona z „Bałkaou", zbliżyła się do 
„Libanu*, nieszczęsny okięt zaczął jnż tonąć, a 
jego maszt główny, padając, skutkiem złamania się, 
groził zagładą łodzi. Mimo ogromnego niebezpie­
czeństwa, łódź ta wyratowała 17 osób. Druga łódź 
wyłowiła z fal 21 osób, z którycb znaczna część 
jnź była bez. życia , trzecia wreszcie 17 osób. Te 
3 łodzie przywiozły na pokład „BałkaDu" 40 ży­
jących podróżnych, 17 marynarzy, również żyją­
cych, tudzież 21 zwłok mężczyzn, kobiet i dzieci 
Jeden z niaryna”zy, nazwiskiem Semeriwa, odzna­
czył się podczas ak.cyi ratunkowej. Kilka razy ska­
li ił ao wody, zanurzał się i za każdym razem wy- 
nislł na powierzchnię ciało dziecka. NiBstety wszy­
stkie jnż były trupami. Ile osób zginęło w kata- 
stru ie, ni® można jeszcze było dokładnie stwier­
dzić Wedle regestru biura Towarzystwa „Frays- 
sine', do którego „Liban" należał, miało się znaj- 
dowtć na jego pokładzie 148 podróżnych, prawdo­
podobnie jednakże cyfra ta jest za małą, wielu 
bowftni podróżnych kupuje bilety w ostatniej chwili 
już na ol ręcie. Całą załogę okrętową, liczącą 43 
lufzi tudzież 14 oficerów i żołnierzy, którzy znaj- 
dovali się na statku, jako podróżni, uratowano. —  I

i

Ostatni telegram podaje liczbę ofiar na 117. Au 
stryacko-węgienki okręt „Rakoczy" wyratowa* 11 
osób i odwiózł je do Gerny. Co było powodem ka­
tastrofy, również nie wiadomo jeszcze , ale sprawę 
tę wyświetli śledztwo sądowe. Kilku marynarzy, 
którzy jako podróżni znajdowali się na okręcie, ze­
znaje teraz jnż obciążająco dla kapitana „Libanu". 
Pewien kapitan okrętu handlowego Matei opowiadał, 
że kapitan „Libanu" Lacote siedział z pasażerami 
I klasy przy śn!adanin z oficerami i od stołu wy­
dawał rożka sy, okrętem zaś dowodził w rzeczywi­
stości pierwszy sternik. Podczas katastrofy nie w y­
dano żadnych rozkazów, odnoszących się do akcyi 
ratunkowej. Spuszczono tylko jednę łódź ratunko­
wą, reszta bowiem była zbutwiałą. Obie Izby par­
lamentu fraucuEkiegc uchwaliły 50.000 franków 
na rzecz ofiar katast-ofy.

Złam anie się pomostu. Gdy okręt „MoBkwa", 
wracający z wycieczki, miał wylądować w Azowie, 
tłum Indu wstąpił na pomost, który się załamał. 
L i c z b a  e f i a r  ma  b y ć  w i e l k ą .

Nasze dzieci.
— Ależ z tobą Jasin, to już naprawdę nie mc- 

żna wytrzymać. Cały dzień trzeba cię łajać1
— Niech się mamusia o to nie martwi, ja prze­

cież wcale nie jestem obrazliwy!
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Na Dom polski w Morawskiej Ostrawie wpłynęło od 
czasu ostatniego ogłoszenia, t. j. od 1 maja, następu, 
jące  datki Raaa powiatowa w Mielca 50 Loron, Kaau 
powiatowa w  Białej 40, p. marrenć 12‘60, Jan Glaser 
30, „Sokół" chrzanowssi (wpisowe) 2, Magistrat m. „So 
ka ia" 3, dr Feliks Majewski 5‘04, p. Helena Czarnoeka 
12 60, ..Sokół" w Sanokn 22, Magistrat m Tarnowa 
100, Rada powiatowa w Łańcucie 20, „Sokoł" w Mo- 
śeisEacn 20, Raaa powiatowa w  Drohobyczu 60, A n to­
ni Siaorowicz (wpisowe) 2, hr. Sta^zenska (wpisowe) 2, 
„Sokoł" w Jaworznie 20, Magistrat m Stryja 20, przez 
posreaniotwo „N owej Reformy 4R22, p. BnłnaEowa 62, 
Magistrat m. Żyw ca 20, pri.ez dra Dwernickiego 65, 
Rada powiatowa w W ieliczce  20, Rada powiatowa \ 
Myśienicacn 10, Magistrat n>. Krosna 20, p. Dobrzański 
i towarzysza z Lim anowej 7 20, gmina Majdan z Koi- 
uuszowtkicgo 10, „Sokół" w Tuchowie 22, „Sokół" w 
Zagórzu 10 koron —  razem 711 kor. 66 hal; ze złozo- 
nemi poprzednio 18.155 kor. 78 hal. O. B u j w i d ,  Kra­
ków, Kolejowa 3.

Składki. Na gim razynm  polskie w Cieszynie Rada m. 
Krosna 150 K. Razem dotąd 4228 K  41 h i 10 fen.

Repertoar Teatru miejskiego.
W e czwartek teatr zamknięty.
W  piątek: „Cyganerya".
W  sobotę: „O j kobieiy! kobiety !", komedya w 3 ak­

tach DumaJoir’a.
W  niedzielę: „C yru lik  sewilski".

Z kcdendtafttz. W e  czwartek 11 czerwca: Boże Ciało, 
Barnaby; w piątek 12 czerwca: Eschila b. m., Onu- 
frego i Jana; w sobotę 13 czerwca Antoniego z Pa 
dwy w.

W schód słońor 11 czerwca o go lsiu ie  3 minut 33; 
zacliód o gc-lr.iu a 7 minut 45: długość dnia godzin 16 
minut 12.

Z krakowskiego ubserwatoryun. Dnia 9-go izerwca 
pogodnie; termometr doszedł od 8'8 do 2P 0 C.; baro­
metr powoli opada)

Dnia 10 czerwca o godzinie 7 rano stan barometru 
739 6 mnr termometru 16'6 C.; wiatr wschodnio-półn.

Przepowiednia centralnego zaKładu meteorolog.cznego 
w W iednia dla Galicyi zachodniej na 10 czerwca: p og o­
da zmienna, ciep ło, miejscami borze. '

W i a t a w  n a u to ie , u teractie i artystyczne.
— Z Opery. Niezwykłe zainteresowanie budziło 

wczorajsze przedstawienie „Fausta" z uwagi na 
pierwszorzędne siły, jakie w wykonaniu przepię­
knego utworu Gounoda udział wziąć miały. Ocze­
kiwania ;istotnie nie zuwioały, przedstawienie za­
pełniło teatr po brzegi, a pod względem artysty­
cznym należało ao najlepszych, jaKie słyszeliśmy 
w Krakowie. Obok wykonawców dawniejszych, któ­
rym jnż dav'niej zapisaliśmy na tem miejscu słow« 
należnego uznania, nwagę słuchaczy absorbowa< wy- 
stęp pp. A iam t Didura jako Mefistofelesr i Dian- 
niego w partyi Fausta. Spokojny, szeroki, z duży m 
odcieniem liryzmą głos p. Dianniego, znalazł wdzię 
ozne pole do popisu głównie w aryi wstępnej i sce­
nie ogrodowej, dając słuchaczom pełnię wrażeń wy­
soce artystycznych. P. Didur Bzerokiem i pełnem 
temperamentu opanowan.em partyi wysunął się aa 
pierwszy plan ansamblu. Jest to artysta pierwszo­
rzędny, mający obok olbrzymich zasobów głosu wy­
bornie wyszkolonego i umiejętnie używanego, c aie 
bogactwo środków i efektów tecnnicznych, które 
nigdy ns scenie nie chybiają wrażenia. Klasyczny 
spokój i szlachetne prowadzenie aryi, przeplata ar­
tysta wspaniałą grą seeniczcą i blyskotliwem c ie ­
niowaniem, które nadaje sałości prodnkeyi wyraz 
niezwykle oryginalny, wolny od szablonu, cechują­
cego metodę przeciętnej miary śpiewaków Jednym 
z najpiękniejszych popisów p. Didnra była „Sere­
nada" traktowana z groteskową brawurą, a wielki em 
zarazem poszanowaniem tekstu. Że w tym doboro­
wym zespole Małgorzata pani Bohnss jaśniała peł­
nią artystycznych zalet w śpiewie i grze, zbyte 
cznem byłoby podkreślać. Zarówno orkiestra jat 
chóry dzielnie wywiązały się wczoraj z zadania : 
przyczyniły się do pełnego powodzenia wieczoru.

W. Pr.
W  piątek zanrasfc zapow.edaianej „Oarmen", da­

ną będzie „Cyganerya" z pp. Diannim, Dilnrem i 
panią Buhuas. Bilety zakupione ua „Carmen" wa­
żne są na „Cyganeryę".

— W sprawie listów Juliusza Słowackiego
Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o umie­
szczenie:

Posiadając o-yginały wszystkich prawie listów 
Jnlinsza Słowackiego do matki, mogłem był przy­
stąpić -do pełnego i dokładnego wydania tej kore- 
spondencyi Jakoż wydanie to z objaśnieniami, po 
raz pierwszy z autografów poety dokonane, wysz.o 
przed kilka laty w dwóch tomach nasładem Księ­
garni Polskiej we Lwowie i znajdnje się wszędzie 
w handlu księgarskłm.

Lecz poza listami Słowackiego do matki istnieją 
jeszcze dość liczne listy do przyjaciół i znajomycn 
pisane, które znajdują się w różnych instytncyach 
publicznych i zbiorach prywatnycn Te rozprószone 
po świeeie pamiątki rękopiśmienne wielkiego poety 
zebrałem w odpisach wiernych, lab w odbitkach fo­
tograficznych i przygotowałem do drnkn tom trzeci 
jego koresoondencyi.

Nie udało sie odzyskać, ani odszukać listów do 
Zofii M: chałowej Balińskiej, Cezfrego Platera, Zy­
gmunta Szczęsnego Felińskiego, późniejszego arcy­
biskupa Warszawskiego, do Cypryana Norwida, wie­
lu listów do Zygmunta Krasińskiego i do innych 
usób, z któremi Słowacki mógł pozostawać w sto- 
snnkacu przyjaznych, lub chwilowego interesu.

Pragnąc zaś tom trzeci korespondeacyi jak naj­
pełniejszym uczynić, zwracam się za łaskawem po

poleca świeżo zaopatrzony skład zegarków  i  zełiaruw w szelkiego rodzaju, budz ików  i  t. d. —  Id rz y m u je  
na wkładzie zegark i n ik lo w e  od b z łr. 50 ct., stalowe o l  6 zO\ 50 r-t., b u d z ik i stojące od 2 z łr. 50 ct. —  
\1 kuteeznia reparacye z gwaraucyą, p rzy jm u je  do zami uy siarę zegarki. —  Ceny najprzystępniejsze-
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średmctwem „Nowej Reformy11 do czytającego ogó- 
Iq z prośbą o nadesłanie mi wiadomości o znajdu­
jących się gdziekolwiek własnoręcznych listach Sło­
wackiego w całości, w urywkach, lub też o ich 
kopiach. Każdą taką w.adomość przyjmę z wdzię 
eznośoią, gdyż posłużyć ona może do oznpełnlen:a 
przygotowywanego obecnie zbioru w granicach mo 
żliwej dokładności.

Wiadomość przesłać można wprost do redakcji 
„Nowej Reformy ", lub też pod adresem moim w 
Warszawie Włodzimierska Nr 6. Leopold Meyet.

— Dzieje Polski w nowem opracowaniu. Pxof. 
nniw. Jag. dr Wiktor Czerniak opracował na za­
mówienie firmy Bondego w Wiednia nowy dwuco 
mowy podręcznik do Dziejów Polski. Wydawnictwo 
to podjęte na szerszą skaię i w znacznych rozm!a 
rach, będzie obficie ilustrowane i zamknie się w 
dwóch tomach po 20 arknszy draka. Tom pierwszy, 
obejmujący czasy piastowskie, wyjdzie w całości 
najpóźniej w lecie przyszłego roku, tom drugi z re* 
sztą Dziejów Rzeczypospolitej', w ciągu rokn na 
stępnego. Drck tomu pierwszego już się rozpoczął.

—  M. Kawczynski: Folklor a historya litera­
tury. Pismo polemiczne. Kraków, 1903.

Naukowa krytyka i polemika profesorów uniwer­
sytetu odznaczała się jak dotąd n nas zawsze przy­
zwoitym tonem krytycznym, spokojem rozumowania 
i poszanowaniem stanowiska naukowego przeciwni 
ka Wyjątkiem od tej zasady jest świeżo ogłoszona 
broszura profesora nni wersy tętn Jagiellońskiego, 
dra KawczyńsKiego, skierowana przeciw koleoze na 
kauedrze uniwersyteckiej lwowskiej, prtfesorowi 
drowi Edwardowi Porębowiczowi. Broszura ta jest 
odpowiedzią na recenzyę prof. Porębowicza o pracy 
p. Kawczyńskiego „Apulejusza Amor i Psyche", 
zamieszczoną w „Pamiętnika literackim" z r. 1903. 
WT tonie więcej niż rozdrażnionym autor zwalcza 
wywody swego recenzenta , a wychodząc z założe­
nia , że „krytyka, podjęta przez p. Porębowicza, 
wychodzi po za Horyzont naukowy recenzenta", 
w ODSzemym i ywodzie stara się uzasadnić, że je ­
go stanowisko nankowe jest opaezue, gorzej niż 
dyletanckie, wiadomości nie wystarczające, rozumo 
wanie histeryczne, zarzuty zawsze prawie na in­
synuacjach i przekręceniach polegające". Nie chct 
my przytaczać dalszych kwiatków ze stanowiska 
polemicznego, gdyż te wystarczają, aby przecież 
powziąć przekonanie, że tego rodzaju ton polemi­
czny przedstawicieli wiedzy nie licuje ze stanowi­
skiem, a osłabia powagę profesorów wobec atudya 
jącej młodzieży.

— Dramat Wiktoryna Sardou: „Dante" święci 
obecn.e tryumialuyr pochód po scenach angielskich. 
Niezrównany mistrz w tworzenia ról popisowych 
wyrzekł się tym razem względów Sary Bernhardt 
i Rejaue, a obdarzył sympatyą angielskiego tra 
gika Henryka Irwinga, ztóry tytułową rolę odtwo­
rzył przed publicznością teatru Druiy-Lane w Lun- 

aynie. Za.ste trudno o w.ększe wcielenie kosmopo­
lityzmu w sztu e jak w tym dramacie. Bohater 
poezyi włoskiej, iuscenowany przez Francuza, a 
grany przez Anglika! Dramat „Dante" mieści się 
jak wszystkie ostatnie sztuki Sardon w rum ich 
wspaniałej wystawy, do której matf rysiu dostar­
czyła „Boska komedya" Dantego. Easpozycya uka­
zuje nam Dantego, rozpaczającego nad śmiercią 
Beatryczy, nad nędzą i zbrodnią współczesnego 
wieko, w którym żyć mu kazano. W  tum ukszuje 
mn się Beatrycze jako pocieszycielka i duje mn 
Vergiiego jako przewodnika w wędrówce po piekle 
i niebie. Takim jest wstęp, po Którym następują 
obrazy i epizody z poezyi Dantego, hrabia Ugo 
lino, FriłUbobca di Rimini i Pia de Jolomei zakoń­
czone obrazom, w którym ukazuje się Dante pogo­
dzony ze światom i losem, sulauający hołd papie­
żowi Klemensowi V w Awignonie.

„Dante" ma byc niebawem wystawiony w Pa 
ryżu i Berlinie.

— Przewodnik po Rzymie aitystyczno-infor- 
macyjny. Z planem miasta. Ułożył Edward G r a j -  
n e r t. Lwów, nakładem kręgam i Połonleckiego. 
Wobec częstych u nas wyciecze- i pielgrzymek do 
Rzymu dawała się oddawna odczuwać potrzeba 
poibkiego przewodnika po zabytkach Rzymu. Ni­
niejsza książeezka, opracowana bardzo starannie na 
poascawie najlepszych żród ł wzorem Baedekera i 
opatrzona planom miasta, czyni w znpełnośei za­
dość potrzebom inteiigencyi polskiej i oDok ziane- 
go przewodnika ks. Smoczyń kiego, który jest nad­
to rozwlekłym, jest najlepsiym z dotychczasowych.

— Nuwe książki:
„ P o d a t k i  r e a l n e  w A n s t r y i " .  Część II 

Podatki domowe. Syst«matyczn.e wyłożył Franci­
szek Szymnsiak, radca skarbu. Kraków, 1903. Na­
kładem autora.

Książka ta przynosi jasny i dokładny wykład 
przepisów o podatkach: czynszowym, 5 procento­
wym i klasowym po czas ostatni, oraz wzory po­
dań. Dla osób interesowanych, a przedewszystkiem 
właścicieli domów i przedsiębiorców budowlanych 
jest ona nieocenionym podręcznikiem, ułatwiającym 
zoryencowanie się w tym olbrzymim labiryncie, 
jaki przedstawiają anotryackie przepisy skarbowe, 
uzupełniane licznemi rozporządzeniami i jndyknturą 
tryounarn administracyjnego. Praca p. SzymusiaKa, 
oparta ca najlepszych źródłach i p<idręcznika"h 
niemieckich, powinna znaleać szerokie rozpowsze­
chnienie. Część I wymienionej książki, zawierająca 
zarys organizacyi władz , urzędów i organów po­
datkowych , przepisy podatkowe: gruntowe i "gza- 
kucyjne, opuści prasę niebawem.

Dział SKunomiozny.
Z Izby handiowo-przemysłowej. Na wczoraj- 

■zem posiedzenia Izoy handlowo przemysłowej W 
Krakowie, członek Izby p. Tadeusz Epstein omówił 
zachowanie się p. Kanfiera, zastępcy wiedeńskiego 
„Creditorenvereinu“ , na rozprawie Eąiowej w Kra 
kowie, g.izie obraził całe kupiectwo galicyjskie. Na 
wniesek mówcy, poparty przez p. Rbscha. uchwalono 
wybrać komiłyę, któraby w tej sprawie głos za­
brała, biorąc w obronę spotwarzone kupiectwo. P. 
Epstein podniósł dalej potrzebę utworzenia gremlam 
kupieckiego, któreby w podobnych wypadkach braio 
w ooronę interess. aupiectwa Izba uchwaliła rezo­
lucję p. Erjsteina i postanowiła wy orać propono­
waną przez niego komisyę.

Członek Izby p. Judkiewicz zaznaczył, że obe­
cnie zawiązało się w Krakowie stowarzyszenie dia 
popierania banału zbożem i produktami rolaeun i 
otwarło nową halę, gdzie można zawierać trans 
akcye zbożowe.

Następnie delegat Izby do państwowej Rady ko­
lejowej p. Maurycy Dattner złożył sprawozdanie z 
Bjsoniej sesyi tej Rady, omawiając głównie spra

wę upaństwowienia kolei północnej. Sprawa ta spo­
czywa obecnie w rękach Koła polbtiegn. Mówca 
dctknąi następnie całego szeregu spraw, poruszo­
nych na sesyi państwowej Rady, lub załatwionych 
na wniosek muwey. Między innsrai Rada, kolejowa 
załatwiła korzystnie sprawy: połączeń kolejowych 
z Podola przez Gulicyę do Czech, rozkładu j tzJy 
na linii Kruzów— Kalwtrya, taryfowania nafty, 
dąeej z kopalń do rezerwuarów, uwolnienia od kari 
wagonów nu torach nrteaoysłowych, jeżeli te wozy 
przez niedzielę przetrzymano bez wyładowania i 
inne.

Członek Izby p. Zieleniewski krytykował ostro 
sposób rozpisania przez ministerstwo ofert na ro­
boty portu w Nanbrzezlu i objęcie wykonania tych 
robót we własny zarząd.

Mówca zakończył wnioskami: 1) Izba domaga się, 
aby niektóre roboty pnbliezne były bczwarnukowo 
rozdawane w drodze publiezuych rozpraw oferto­
wych; 2) aby roboty publiczne, oraz rozpisane, nie 
były wykonywane po odbyciu rozprawy ofertowej 
we vłacnym zarządzie; 3) aby przyspieszono ro ­
boty publiczne, objęte programem inwestycyjnym i 
roboty, na które w preliminarzu zostały zawetowa­
ne kredyty.

P. Tadeusz Epstein również przemawiał w tym 
dnchn, poezt-m Izba uchwaliła wnioski, przedłożone 
przez p. Zieleniewskiego.

P. Auczyc podniósł, że tutejsza adrainistracya 
podatkowa koresponduje ze stronami na ich koszt 
we wszystkich sprawach, nawet przy zasięganiu 
informacyj o osobach trzecich, tak, że adresat nie- 
tyiko musi udzielić wskazówek o sprawie, nieob- 
cbodzącej go osobiście, ale nadto opłacać koszta 
przesyłki poeztuwej. Uchwalono w tej sprawie od­
nieść się do ministerstwa skarbu, poczerń obrady 
zamknięto.

Krajowa komisya agrarna. Ze L w o w a  tele­
fonują nam:

„Gazeta Lwowska" ogłasza:
Namiestnik w porozumieniu z Wydziałem krajo­

wym i prezydentem wyższego sądu krajowego we 
Lwowie zamianował zastępcę marszałka krajowego 
dra Tadeusza P i ł a t a  pierwszym, a Mieczysława 
O n y s z k i e w i c z a ,  członka Wyuziatu krajowego, 
drug:m zastępcą c. k. k r a j o w e j  ko  m i s y  i 
a g r a r n e j .  Dalej zamianował namiestnik radcę 
dwora Antoniego J a e g e r m a n a  referentem, sta- 
rustę Gn3tawa B r i i c k n e r a  zastępcą referenta 
tejże komisyi, sekretarza namiestnictwa, Leopolda 
P o p i e l a ,  miejscowym komisarzem agrarnym z 
sieazibą urzędową we Lwowie.

Prezydent wyższego sądu krajowego wyznaczył 
do krajowej komisyi agrarnej członków ze stana 
sędziowskiego: radców wyższego sądn krajowego: 
Alfreda P o s ó c h o w s k i e g o ,  Bojomira Ż a r ­
s k i e g o ,  Włodzimierza W i l k e g o  i Władysława 
P i w o c k i e g o ,  na ich zastępców zaś radcę sądn 
krajowego Mikołaja H a r a s i m o w i c z a  i radcę 
»ądn krajowego dra Marcelego M i s i ń s k i o  go.

Wieszcie Wydział krajowy Zamianował bwoim 
delegatem do kiajowej komisyi agrarnej członka 
Wydziału krajowego dra Stani.-łdwa D ą ,u b s k i e- 
g o ,  a jego zastępcą Franciszka R o z w a d o w ­
s k i e g o ,  posła na Sejm krajowy i dyrektora To-i 
wsrzystwa kredytowego ziemskiego.

Rada nadzorcza kolei Chabówka - Zakopane
na odbytem wczoraj we Lwowie pod przewodni­
ctwem hr. Władysława Zamoyskiego posiedzenia 
w gma :hn sejmowym, stwierdziła pomyślny rozwój 
tej ^kolei i-inoiliwuść wypłaceniadywidendy. — 
Walne zgromadzenie akcyouarynszów tej kolei od- 
oędzie się dnia 30 b. m.

Inwtsiycye kolejowe. PoJłag v?ydanego ogło­
szenia od dnia 1 stycznia do końca kwietnia b. r. 
ministerstwo kolejowa w Anstryi wydało na cele 
inwestycyjne 28,000.000 k-rou. -— Z tego przy­
pada 26,328.000 koron na wydatki' przewidziane 
w programie inwestycyjnym. Na samu pomnożenia 
parku kolejowego wydane 12,000.000 koron.

rządzają profesorowie wszechnicy lwowskiej du’ś 
wieczorem Uczta odbędzie się w hotelu Żorża. 
Prócz profesorów wezmą w niej udział namiestnik 
Piniński, prezydent apelacji dr Tuhorznieki i pro­
kurator skarbu dr Kora.

Towarzystwo przyrodników imienia Kopernika 
zamianowało na odbytem wczoraj nadzwyczaj nem 
wełnom zgńoma lżeniu profesora uniwersytetu Ja­
giellońskiego dra Kreutza swoim członkiem honoro­
wym.

Rada miejSKa na odbytem wczoraj posiedzeniu 
H-eh,\ aliła budżet miejskiego zakładu wo Dciągo weg , 
i zamianowała starszym dyrektorem tego zakładu 
dotychczasowego dyrektora Stanisława Aleksandro 
wicza.

Sprawa Ossolińskiego. Aresztowany w lutym 
b. r. we Lwowie komisarz ćyrekcyl skarbu, Osso­
liński , pod zarzutem szpiegostwa na rzecz R syf, 
pozostaje dotąd w więzieniu śledezsm w Wiedniu. 
Pró'z szpieg>stwa, wytoczono mu, jak wiadomo 
śledztwo o nadużycie władzy urzędowej. Obecnie 
jeszcze odbywają się we Lwowie poszukiwania i 
śledztwa, pozostające w ścisłej łączności z aferą 
szpiegowską Ossolińskiego.

Repertoar Teatru iwowskisga.
W piątek „Kfejńeci#* operetka Rei ih.irdla 
W sobotę: „Na duie" Gorkiego.
W  niidzielę po połnuniu: „D ruciarz" Lehara; wie­

czór: „N a duie" Gor ;ieg-\
W poniedziałek: „K lejnocik".

Mi 8 I tttl i u

Z targów zbożowych. Kraków, dnia 9 czerwca 1903 
roku. Płacono za 100 klgr. netto; Pszenica krajowa od 
1570 do 16'30. Pszenica węgierska od — ' — dj —  -  
..yto krajowe od 1340 do 1 4 — . Zyto węgierskie oi- 
— ■—  do — '— . Jęczmień od 10 80 do 12 SO. Owies z opła­
tą akcyzową od 13'4G do 131,0. Groch od 16 50 do 24'50 
la ta rk a  od 13 60 do 1480. Proso od 11"— do 13’ — . 
i asc'a  od 1 8 — do 26 50. Jagły oa 18'— do 22 —. dia­
nu od 6 60 do 6"40. Stoma od 4 00 do 4 40. Koniczyna 
od 6‘40 do 6 80. Z iem niaki-za hektolitr od 3 40 do 4 00. 
Jaja za kopę od 2 4 0  do 3 00. Masła za 1 kig. od P60 
do 2 00. Masła za garniec od 5'50 do 7 00. Spirytus na 
95%  Traiesa za hektolitr od — •—  do 176'— . Q kow '‘ a 
na 75%  Traiesa za hektolitr od — •— do 136.—. Ku- 
kurodza za 100 kJg. od — ■—  do l4 '40.

wieaen, lo -g o  czerwca, Plzeuioa 8 25 do 8 70. Zyto 
7T0 de 7'25. Jęczmień 7'25 do 8‘00. Kukurydza 6 70 
do 6'86. Owies 6 10 do 6 20. Rzepak 12 — do 15’50.

Pogoda piękna.
Budapeszt, 10 czerwca. Pszenica na październik 7'59 

do 760 . Zyto na październik 6 44 do 6 45. Owies na 
październik 5 45 do 5 46. Kukurydza na lipiec 6 32 do 
6 33. Kukurydza na sierpień 6 39 do 6‘40. Kukurydza 
na maj 1904 r. 5 28 do 5'29. Rzepak na sierpień 12 15 
do 12-25.

Usposobienie mierne, chęć kupna słaba, oferty spokoj­
ne; pogoda piękna.

Ostatnie wiadomości.
—  Z R a d y  p a ń s t w a .  Wczorajsze posie­

dzenie Izby poselskiej zeszło znów na niczern. 
Przez kilka godzin obradowano nad nagłością, 
wniosku Klofacza w sprawie pontyki austryac-. 
kiej na Baikanach, po czom, jak z góry było 
do przewidzenia, nagłość wniosku odrzucono 
Po koniec ożywiło się teatruin paiiaumatarue 
z powoda przymowek radykałów czeskich C h o- 
ca , F r e s s l a  i K l o f a c z a  z posłem Grlók- 
k n e r e m.  Następne posiedzeń o Izby zeposie­
dziano na p i ą t e k .

Poseł Eugeniusz A b r a h a m o w i c z  został 
ponownie wybrany <io komisyi nietykalności 
poselskiej.

Komisya socyalno-poiityczna uchwaliła wczo­
raj po dłuższej dyskusyi, w której zabierali 
głos pómiędzy innymi posłowie: Piepes-Paratyń- 
ski, Roszkowski, Czaykowski i Szeptycki, § 33 
ustawy o u b e z p i e c z e n i u  na  s t a r o ś ć  
o f i c j a l i s t ó w  p r y w a t n y c h  w następują- 
cem brzmieniu: „Ogólna premia ma być zapła­
coną wprost przez pracodawcę, który odciąya 
dotyczącą kwotę z miesięcznej płacy swoim u 
rzędnikom".

Kromisa lwowska.
L w ó w ,  10 czerwca.

Bankiet na cześć prof. dra Balzera z okaiąi: 
nadania mu doatoratn filozofii „honoris causa", a-

w iadom ości „N , R eform y"
i  dnia 10 czerwcu.

l wów. Rada szkolna krajowa postanowiła 
wybudować przy pomocy środków z funduszu 
szkolnego krajowego szkołę ludową o trzech 
salach naukowych we W i ś n i c z u  S t a r y m  
w okręgu bocheńskim.

Praga. W tutejszej filii Laeudcrbanku od­
kryto defraudacyę. Szkoda wynosi przeszło 
40.000 K.

Prawo publiczności.
Lwow. Minister wyznań i oświaty nadał pry­

watnej 4-klasowej szkole la Iowej męskiej fun­
dacji barona Hirscha w Dąbrowie prawo pu 
bkcsuości. począwszy od roku szkolnego 1902'3 
z tern ograniczeniem, że szkoła ta jest upra- 
wn.ouą do wydawania świadectw, mających 
ważność publiczną, tylko własnym uczniom, a 
uie prywatystoin.

Z krajowej Rady kolejowej.
Lwow. Dzisiaj w południe w gmachu sejmo­

wym odbyło się posiedzenie pełnej Rady kole­
jowej pod przewodnictwem zastępcy marszałka 
krajowego dra Tadeusza P i ł a t a .  Po złożeniu 
przez członków Rady przyrzeczenia w ręce 
przewodniczącego, przyjęła Rada do wiadomo­
ści sprawozdanie z czynności krajowego biura 
kolejowego, i uchwaliła doradzić Wydziałowi 
krajowemu, aby wyjednał w ministerstwie ko- 
lejowem obriźenie taryfy przewozowej dla tran­
sportu odpadków naftowych, dalej, aby wypra­
cował program dalszej akcyi kraju na polu 
popierania kolei niższo-rzędnycli.

Gzy w niełasce?
Wieaer. Uderzającem jest, że „Wiener Ztg" 

nie podaje odręcznego pisma cesarza do hr. 
Leona Pimńskiego z podziękowaniem za służ­
bę namiestniczą, podczas gdy dziennik urzędo­
wy zamiesza odręczne pisma cesarza do hr. 
Andrzeja Potockiego z podziękowaniem za u- 
sługi na stanowisku marszałka krajowego. —- 
(Zob. artykuł wstępny Przyp. red.).

Pogłoski o nowej koa.Uuy«.
Praga. „Narodni Listy11 przytaczają obiega­

jącą pogłoskę, wmdłng której dr K o  er  b e r  
zamierza podobno utworzyć nową koalicję. —  
Owocem tej koalicyi byłaby reorganizacya ga­
binetu przez powołanie na ministrów posła 
miodoczeskiego K a f t a n a  i posła D e r s c h a t- 
tę. Minister Cali ma ustąpić i objąć stanowi­
sko ambasadora auitro-węgierskiego w Kon­
stantynopolu po bar. Calico. Pogłoska t-a nie 
znajduje jednakże wiary.

K w o t a .
Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu depu- 

tacyi kwotowej referent Schwegal wniósł od­
rzucenie „renuntium11 dsputacy? węgierskiej, 
która uchwaliła przedłożyć kwotę na dotych­
czasowej postawie 3 4 '4 :6 5 J6 aż do roku 1913. 
Wniosek referenta został przyjęty jednogło­
śnie. Chlumecky wniósł następnie przedłużenie 
kwoty na dotychczasowej podstawie aż do r. 
1909. Przy głosowania okazała się równość 
głosów. Prez hr. Schoenborn oddał swój głos 
na korzyść wniosku (Jhlumecky’ego, który zo­
stał pruj jęty.

Z Izby panów.
JViedań. Iiba puBuw zebrała się na posiedzenie 

o godzinm drugiej. Prezydent wniósł o wybranie 
specyalnej komisyi dla obrad nad jprzedłożeniami 
ngodowemi. Wniosek ten przyjęto. Izba przyjęła 
aastępnie wniosek prezydenta, aby przedłożenia u- 
godowe po ich nadejściu, jakoteż inne załatwione 
przez Izbę posłów ustawy, bez pierwszego czytania 
przydzielono dotyczącym komlsyom. Przystąpiono 
naitępnie do obrad nad nstawą w sprawie zniesie­
nia kaueyj służbowych. Ustawę przydzielono komi­
sy' budżetowej. Członek Izby E i  e 1 m a n referował 
nstuwę o auskultautach, którą Izba przyjęła w 
b-zmienia z m i e n i o n e m  przez konnsyę budżeto­
wą Izby panów.

Po dokonania wyborn komisyi ugodowej posie­
dzenie zamknięto.

Z komisyi cukrowej.
Bi uksfala. Komisya cukrowa odroczyła obra­

dy do wtorKu, Delegaci anstryaccy wyjechali 
do Wiednia.

Proces o spadek.
Wieaen Najwyższy trybunał przyznał sio­

strzeńcom zmarłego w Par yżu hr. . Mniszcie 
prawo do wytoczenia skargi (Kliigerrolie) o część 

spauKu przeciwko wdowie po zmarłym, hrabinie

Isaurze Mniszech. Spadek obejmuje 4t/a mil. 
koron gotówką i pałac w Paryżu.

Z kongresu medycznego.
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu kongresu 

medycznego (zob. kronikę; przyp. red.) prowa­
dzono w dalszym ciągu dyskusję nad ltwestyą 
lekarzy pomocniczych i nad położeniem do­
centów. Prezydent kongresu G er  s t e l  oświad­
czył, że statut powszechnego związku medy­
cznego w Austiyi został przyjęty i związek 
można uważać za założony (Oklaski).

Przeciwny skutek.
Wrocław. List pasterski ks. Koppa odczy­

tany został w niedzielę we wszystkich kościo­
łach górnośląskich i wywołał wśród ludności 
ogromne oburzenie. W  miejscowości Boguci­
cach w pobliżu Bytomia powstał podczas czy­
tania lista w kościele szmer tak giośny, że 
ksiądz przerwał czytanie. Wśród szmeru odzy­
wały się przekleństwa.

Wojsko do Zagrzebia.
Marburg. Wczoraj w nocy została tutejsza 

załoga z a a l a r m o w a n ą .  Piechota i kawale- 
rya o godzinie 12 w nocy odjechały do Za­
grzebia.

Komendant S u e c o v a t y  z Gracu przerwał 
wskutek tego tu iaspeKcyę wojska.

Nowa ofiara.
Rjeka. W Suszaku zdzierano od pewnego 

czasu stale ogłoszenia o zaprowadzeniu sądów 
doraźnych. Wszelkie usiłowania policyi, aby wy­
śledzić sprawców, nie odnosiły skutku. Posta­
wiono więc w pobliżu rozlepionych obwieszczeń 
straże, które czuwały nad niemi dzień i noc. 
Strażom tym powiodio się wczoraj nareszcie 
ująć jednego ze sprawców. Jest nim młody stu­
dent, syn notaryusza Snsicza. Młodzieniec, schwy­
tany na gorącym uczynku, tak się przeraził, że 
stracił mowę i popadł w rodzaj odrętwienia. 
Stan jego jest podobno groźny.

i
Zamach oa żandarma.

Kijów Gdy d. 8 b. m. szef ouręgowy żan­
darmów, N o w i c k i ,  przesłuchiwał aresztowa­
ną z przyczyn politycznych akuszerkę, żydów- 
kę F r u n k i no w ę , ta nagle rzuciła się na 
mego i ostrym nożem, ukrytym w fałdach su­
kni, r a n i ł a  g o  w s z y j ę .  Raua nie jest 
ciężką.

Pożar urzędu podatkowego.
Pekin W dzielnicy ambasadorskiej spalił się 

doszczętnie urząd podatkowy. Znajdowało się 
w nim 4 miliony taelsów, które ogień znisz­
czył. Zagraniczny oddział wojska przeszkodził 
dalszemu szerzeniu się pożaru.

0 cło na żyto.
Londyn. Izba gmin rozpoczęła obrady nad 

budżetem ministerstwa skarbu. Przedewszyst- 
kiem toczyła się dysku.sya nad wnioskiem kon­
serwatysty C h a p l i n a ,  skierowanym przeciw 
zniesieniu ceł na żyto. Wnioskodawca omawiał 
niekorzyść polityki ceł i taryf Chamberlaina. 
Poseł i l i k s b e a c h  (były. minister) oświad 
ezył, że wprawdzie w roku ubiegłym zapropo­
nował wprowadzeń.e stałego cła na żyto, je ­
dnakże dzisiaj jest innego zdania i sądzi, że 
stałe cło na żyto nie leży w interesie Anglii. 
(Śmiechy na ławach opozycji). Co się tyczy 
zaproponowanej zmmny polityki cłowoj, jest 
mówca zdania, że należy się zwrócić do opinii 
publicznej w Anglii, a dopiero potem przystą­
pić do działania.

Propozycya Chamberlaina rozbiłaby partyę 
rządową. Mówca jest przeciwnikiem polityki 
Chamberlaina, która jest połączoną ze szkodą 
Anglii i prowadzi do rozdwojenia hardziej, ani­
żeli do zjednoczenia państwa, Mówca głosować 
bęuzie przeciw wnioskowi Chaplina.

Końcowy ustęp mowy Hiksbeacha przyjęła 
opozycya oklaskami,

Kanclerz skarbu R it  cli i oświadczył, że 
kwwstya ceł pomocniczych jest bardzo ważną. 
Ci członkowie rządu, którzy dotychczas prze­
mawiali, mówił* we własnem imieniu, a nie w 
imienin rządu. (Ironiczne wykrzykniki wśród 
opozymyi). Mówca ze swej strony byłby bardzo 
zdziwiony, gdyby studya nad propozycyą za­
prowadzenia ceł wydały jaidś praktyczny re­
zultat. (Żywe oklaski u upozycyi). Mówca jest 
zdecydowanym zwolennikiem wolnego haudiu 
i nie może zgodzić się na politykę, która nie 
leży ani w interesie Anglii ani kolonii. (Okla­
ski u opozycyi). Mówca usprawiedliwiał znie­
sienie ceł na żyto.

Szereg mówców z partyi rządowej występo­
wał przeciw polityce Chamberlaina. —  Sekre­
tarz skarbu E l i c t  bronił zniesienia ceł na 
żyto.

Dyskusję odroczono następnie do dzisiejsze­
go posiedzenia.

Londyn. Lord R o s e b e r y wygłosił wczoraj 
mowę w której wystąpi? przeciw planom cło- 
wym Chamberlaina. Twierdził on, że przykład 
Stanów Zjednoczonych i Niemiec, które mają 
wysokie cła na zboża, nic jest szczęśliwie wy­
brany, albowiem Stany Zjednoczone i Niemcy 
produitują bardzo wiele zboża podczas gdy An­
glia musi importować.

Londyn. Powszechnie omawiają nieobecność 
Balfoura i Chamberlaina na wczorajszem wie- 
czornem posiedzeniu Izdy gmin.

Lonoyn. Biuro Reutera donosi, że jest pod­
stawa do przypuszczenia, iż wczorajsze oświad­
czenie kanclerza skarbi Ritchiego w Izbie gmin 
o stanowisku jego do polityki taryfowej Cham­
berlaina, jest rezultatem obrad Rady gabineto­
wej, oraz porozumienia się Ritchiego z wszyst­
kimi kolegami ministeryaluymi,

Londyn, Wszystkie dzienniki tutejsze stwier­
dzają, Ż6 sytuacya wewnątrz gabinetu jest bar­
dzo naprężona. Wczorajsze posiedzenie było 
niesłychanie burzliwe, a skończyło się porażką 
Chamberlaina, którego projekt utworzenia związ­
ku cłowego kolonii angielskich z Anglią odrzu­
cono. Bezpośrean.o po tern głosowaniu Cham- 
berlaiD opuścił salę obrad, a zaraz po nim od­
jechał także Balfour. Dziś ma nastąpić decyzya 
w tej sprawie.

Londyn. Dzienuiki, omawiając wczorajsza 
dyskusyę w Izbie gmin, sądzą, że musi się ona 
przyczynić do wyjaśnienia sytuacyi. Dzienniki

sądzą, że dymisja Chamberlaina jest bardzo 
możliwą, ponieważ wczorajsza dyskusya do­
wiodła, że ma on bardzo wielu przeciwników 
i że w łonie rządu pauuie rozdwojenie, oraz 
że od czasu bilu „Homerule11 n ie  b y ł o  t a k  
p o w a ż n e g o  p r z e s i l e n i a ,  j a k  o b e ­
cne.

Londyn. O wczorajszej dyskusyi w Izbie 
gmin, pisze „Standard11, że najcharakterystyez- 
niejszem w niej momentem jest ostra różnica 
panująca w łonie gabinetu. Wezwanie Ritchie­
go pod adresem Chamberlaina jest wprost za- 
dziwinjącem. FInne dzienniki uważają obecną 
sytuację za niemożliwą. Chamberlain stanął 
przed alternatywą: albo ustąpić albo zrzec się 
swego programu cłowego.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

i t f - B J C w j s s Ł i k j N r i a .
(Artykuły w  tym dziale nie pochodzą od 

Redakcyi).

P o ż y w i e ń  i ł  
u z n a n e  z a

dla dzieci 
ziirowycn 
i cr o^ycn  
żołądek.

Dr toululm Binder
adwokat i poseł do Rady państwa, w Wiedniu 

zamieszkały, przeniósł swoją 1502
kaucelaryę do domu I. Kohlmarkt, 20.

Urząd miejski w Darmsztadzie rozesłał okól­
nik, w którym między ianenii znajdują się te 
słowa: „Rodzice powinni dopilnować, aby ich 
dzieci co dzień czyściły sobie zęby, gdyż ze­
psute zęby są często przyczyną złego trawienia 
i dolegliwości żołądkowych11. Najlepszym środ­
kiem do czyszczenia zębów jest -  jak wiado­
mo —  Kalodont.

Dr l-ranciszek Dobija
b. długoletni lekarz w Boguminie na Śląsku an- 

stryaokim, ordynuje w b. s.
w  M  a r y e n b a d z i e
Haus Regensburg naprzeciw Kreuzb. unn Ko.u- 

mnady. 1267 12 30
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Kursa telegraficzno
Wiedeń, 10 ozerwca. Zaniknięcie giełdy o g. 3*30.
A ko/i austrfackiego Zakłada kredytowego 661 75. 

AJto/e węgierskiego zakłada kredytowego 72J-— . ixkcye 
Anglibauku 273 — . Akcye Um onbank- 525-— . Akoye 
i>anderis-nka 410'— . Akoye Bank rereini. 48125. Akcye 
Bonenorean 966'— . Akcye uanoyjskiego Banku hipote­
cznego — *— . Akoye kolei państwowych 677-25 Akoye 
aoiel południowej 77 75. A roye N. Trainwaye lit. i., 

Akoye N. Tr-m w aye lit. B. — •— . Akoye ko 
lei Rm edial 428' - .  Akcye kolei Półnuonej 55 45 Ak­
oye koiei Czeiniowieoiriej — '— . Akoyo Alpiny 375*50 
Akoye Kima Maranyi 465'— . Akoye PragaWego Towa 
rzystwa żelaznego 16 28. Akoye fabryki broni 851'— . 
Akoye tureckie tytoniowe 35 11. Gołigaoye węgie.skie 
m aem nizajyjne 98 60. rtenti majowa i00'30. Aastryaoka 
f-i.ta  koronowa 100 65. W ęgiertke »enta koronowa 93 30. 
56 1. Listy Towarzystwa kredytowego z'9mekiego 98'25 
4 %  liisty Banku krajowogo 98'75. 41/, %  Listy Banka
kra.owego 100 45. 4 %  U l  j  Banku hipotecznego 97 75. 
4 % %  U sty  Banku hipotecznego i01*— . 5 %  U aty  Ban 
ku hipotecznego 112'— . 4 %  Galicyjskie oDligaoyo pro- 
pinaoyjne 99'80. 4 %  Galicyjska pożyczka krajowa z ro­
ku 1883 99'— . 4 %  Pozyozka miasta Lwowa 9640. 
Losy tureokh 12i 25. Marka i.17'25. Ruble 252 25.

Usposobienie: Słaba zagranica i spokój wyw ierały na 
clsk zaniknięcie nsialone.

Lakier 2165  spokojny. Spirytus 40'40 bez interesu 
Nafta niezmieniona.

Cennik izby handlowej I przeiayadowa! 
w Krakowie

10 i czerwce 11)93 r. {jodaina I w poładafe
Korony

1. W*ś*ty płacę żądaję
Ruble papierowe . . . . . . . . . . 252 50 254 —
Marki niem ieckie ..................................... 116 80 117 30
“ renki p a p ie r o w e ..................................... 96 — 95 50
I>WudiiJe**c'£)c*akfvwSil w  Błocie - . . 19 — 19 12

ii. Listy m lłW iic ,
£ %  Listy zaztaw. pism . Banku hipot. 114 50 112 50
D/t %  U ały  zastawne iisn ka  hipoases. luo 75 101 75
i C/u » „ , 97 50 98 25
i  J*L U sty s&BUwma B  auku feerio w. ICO 75 101 76
F/» a »8 60 99 60
t %  Llirty i-art. gsd.fow.ksraS. iłsin. ileok. 98 — — —
Ł%  > > » , « ,  41 letnio 98 50 — —
1 %  5o-letnie 87 75 98 75

III. SlBllg* y» I pa?yw '0 .
Ł%  Galicyjskie obli„aoye propluj,cyjiui 99 25 100 —
t %  Pożyczka krajowa z r. i88a . . *8 50 99 60
4%  „ miazta Lwowa . . . . 96 — 96 U
4%  /j  » * ■ ■ • • • 101 60 102 60
6% JbL.jacya fcoiL-midnc Banku kraj. 102 75 103 76
Lli •*/™ /t /& m * M a 100 60 101 60
4%  „  kolejow e . ......................... 98 óo 99 60

IV. L a t y .
Lusy oaaata Krakowa . . . . . . . 75 - 79 —

V. A k o y e .
Akoye Banku hipotouznego we Lwowie 539 — 541 —

a a Galio, dl a h.  i  p. w Krak. — — — —
,  „ Lwów-Uz&rniowoe-Jassy . 677 — 679 —

VI. Pubilozne zap isy długu.
4*/10%  wspólna renta pap.......................... 100 20 100 70
4 ’ „ 00/. .  .  srebrna . . . . 100 - 100 60
4 '% renta koronowa austryacka . . . 100 50 101 50
4 7 , „ „ węgierski. . . . 99 25 99 76
4 7 , aenta anstryaoka w złocie . . . . 120 50 121 —
47,  » węgierska w złooie . . . 120 50 121 —

I f11 p i  i z i i ł a k l ,  przy s u a a U u  i zapisacii
pamiętajmy

0 tiwarzystwlB J U W  l i o w C .

i



Czwartek, ] 1 Czerwca 1903. N O W A  R E t O R M A. Nr. 131.

N a k ła d e m  k s ię g a r n i  W.  Z u k erk an d L a  w  Z to c z o w ie
wyjdzie wkrótce dzieło pod tytułem:

Ustawy i rozporządzenia o K om asacji gruntów rolnych,
dzieleniu gruntów wspólnych i regulacyi odnoszących sie do nich wspólnych praw użytkowania 
i zarządu, tudziez o wyłączeniu obcych gruntów (enklaw) z lasów i zaokrąglenia granic leśnych.

zawierające p. zeszło •> O arkuszy druku.
Zebrał i zestawił 

I ,E O I* O Ł D  j ’ « 1 * IE L . c. k. sekretarz Namiestnictwa.

Cena w przedpłacie za I egz. brosz. 4 kor. —  z przes. pocztową z~ rewersem 4 kor. 50 tiar —
w oprawie eleganckiej o I kor. drożej. 140i 3 3

Po w y jś c iu  z d ruku  ce n a  p o d w y ż s z o n ą  z o s ta n ie .

krawiec wojskowy i cywilny
f  M o w i s ,  r  '

poleca
skład swój zaopatrzony w wielki 
wybór materyałów tak wojsko­
wych, urzędniczych, jak i cywil­
nych na każdą porę roku z pierw­
szych fabryk angielskich, francu­
skich, oraz krajowych, najwięcej 

renomowanych.

Wykonywa 
wszelkie za­
mówienia po­
dług najśwież­
szych żurnali 
parysk ich , w 
najkrótszym  
czasie i po 
cenach n a j41- 
m i a r k o w a ń- 

sefs.1i.

1304 8 10

A  vć>— kA NA

r o m c t t  z B rodów ! © Od dawien duv.na ze ewej dobroci i zapachu znaną prawdziwe.

H E R B A T f  R O S Y J S K Ą
zbioru m ajowego, poleca k a iid o *

H S  • A  dlasaa&.oriari.osKaaŁ-
11 w Er</dr,ohi na pograniczu rosyjskism. 39 O

1 funt „Familijnej11 bardzo d o b r e j ............................ złr. 1.40
1 funt „Melange de Moskau11 w  oryg. opak., najlepszej 2.50 
1 fnnt Imperial11 cesarskiej, w oryginalsetn opakowaniu 3.50 

Ś -  __A _ - 1 funt "(Ikruchów11 z najlepszych herbat kwiatowych . D20
‘S H s r b a ia  a B r o d ó w !  ©  Kawa Ceylon, znakomita, franco 5 k i l o ............................ 9‘ —

( ! O O O w D ' ! > O O O O O O O I C - C r « } C .  > C 2 O O O 0 € > « » < 2 > 2
o

PŁALZCZE GUMOWE angielskie, męskie 1 damskie, a  
peleryny nieprzemakalne; z

KAPELUSZE filcowe i słomkowe, czapki i cylindry; z 
KAMIZELKI pikowe i bluzk' męskiej - ^
BIELIZNĘ męska;
KOCE i PLEPY angielskie;
PRZYBORY Lio PODRuŹY, kufiy, wab/ki, necesery, 

work; na laski i parasole, worki dla turystów, m 
pudła na kapelusze i t. p. 1422 4 .15 0

polecają po nizkich cenach 0

/ 0 0 0 0 0 C 0 ó 0 0 0 C O f l K x x X ) O O 0 0 0 0 O ;  c
Założone w 1882 roku

TOWARZYSTWO TKACZY
pod wezwaniem św. Sylwestra

poczta loco, obok Krosna,
odznaczono m edalam i zasługi, na urysłnWaclt w Jtzcszoirie, 1’rzem yś/u , 

Hrakoirie i na powszechnej w ystaw ie a e  Imtneie te r.
poleca Szanownej Publiczności ze swego głównego składu wyroby 
czysto ln iano,.jak: .Płótna różnego gatunku od najcieńszych do naj­
grubszych na koszule, knles-my. prześcieradła, poszewki, sienniki, 
worki, ścierki do podłóg; Płócienna kolorowe w różnych deseniach, 
Dr&liszki szare i kolorowe hLeryjne; Dymy zwykle i adamaszkowe; 
Ręczniki zw\kle i adamaszkowe; Obrusy z serwetami w różnych 
deseniach i gatunkach, tak białe adamaszkowe, jak równi- ż kolorowe; 
Chustki rnęsaie i damskie białe; Ścierki szare w deseń, białe z brze­
gami kolorowemi; Fartuszki kolorowe, lniane lub z kręconych nich 
ze szlakiem; Kapy na łóżka; Czesanki (Kara gamy) czysto wełniane; 
Szewioty (Zeugi) na ubrania męskie, lotnie i zimowe, różnego koloru 

i gatunku; i t. p. wyroby w zakres tkactwa wchodzące.
UWAGA. Towarzystwo nie posiada w zadnem mieście składu, ani też 

[ nie wysyła żadnych agentów, lecz ma skład tylko w Korczynie (przy 
szkole zawodowej tkackiej) we własnej kamienicy.r

Adres: Tow arzystwo Tkaczy pod wozw, ś. Sy lw estra  
w Korczyn ie  koło Krosna. hos 2 10

Cenniki i próbki na żądanie wysyła się franko.
Z poważaniem J ) t f  i ‘Oh‘C f/ fł.

ex> DOOCOOOCK.. ooooc
Zamówienia na

Węgle MiweeMe
z Królestwa Polskiego

z odstawą do piwnicy przyjmuje

Związek handlowy Kółek rolniczych 
w Krakowie, Pijarska 4. 1435 3 3

BR. BILEWSCY
W KPAKOWIE obok kościoła N. P. MARYI, g

; 0 0 < X ż 0 0 0 o 0 0 o 0 0 0 I 0 0 0 0 0 0 0 « > 0 0 0 G 0  >

10 medali zasługi, 3 dyplomy uznania za niezrównane

Wyroby kosmetyczne, toaletowe i Perfumerye
A n ł i l p t f t l l i j l  Za(ien art,Yla*  toaletowy 
X I i l l l C i i U f i C  nie może rywalizować
pod względem sKutku i dobroci z Antilentilią
Środek ten otrzymany z odświeżających substan- 
cyj. usuwa w krótkim czasie piegi, plamy 
wątrobiane, blizny i t. d., nadaje cerze świe­
tną białość, świeżość i delikatność. — Gena 

4 korony.

Ekstrakt orzechowy
płowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca 
piękny kolor, nie farbuje, lecz tylko odmładza 
włosy, które pod u pływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę. — Cena 

flakonu 2 K.

lydło Wenus. czajną delikatnością
i nader przy, emnym zapachem, łagodnie wpływa 
na naskórek, zapobiega pierzchnięciu i tworze­
niu sie zmarszczek na twarzy. — Gena 2 K.

Puder salicylowy Ś :
rzuniu nóg. — Gena pudełku 50 hal i 1 lv.
T l J i n l i i n  usilwa pocenie się rąk i pach
W  i m i £ £  i nieprzyjemną woń potu. — Fla­

kon K  120 .
wstrzymuje najsilniejsze v:y- 

II t l lC l lt lM  padanie włosów, cebulki wło­
sowe wzmacnia do wytwarzania i porostu 
włosów pobudza. Cena flakonu K 3'20 i K  6.

I I 17 kn Ibnatowici 7 0

Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ulica Sykstuska 25 i plac Maryacki l l .  
II. W Krakowie Sukiennice Nr. 20 —  III. W Przemyślu ulica Franciszkańska Nr, 24.
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Fabryka polskich wódek i likierów
A . F r a t ó ł S p o w i8i B M i j i M l M a

e. i h. dostawcy Dworu, nadworni dostawaj Ich cesarskkh Wysokości
Arcyksiąiąt,

polecają wyporne w f f i i  i n a le iM  p o te ią  oraz likiery deserowe.
Jednocześnie mamy zaszczyt donieść, że przyjęliśmy w y ł ą c z n e  
z a s t ę p s t w o  na c a ł ą  m o n a r c h i ę  A u s t r  o -  W ę g i e r s k ą  

INoiICyi u ito n e j„h i ii i a c e t .“
GUT ITzez dwudziestokrotne rozcieńczenie ,,Vinacetu“ wodą 
otrzymuie się o ce t , posiadający wyborny smak owocowy i 

ogromną zdolność konserwowaniu. T W  
W ysyłki pocztow e po 2 litrów „V inacetu“ 6 K za zaliczką

M n i, b 1 » j, 5 ,, „  „
Opakowanie bezpłatne, wysjika franco porte. 1458 2 3 

~—  Na żądarie przesyłamy cenniki i opis użycia „Vinacctu.“ — ^
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Wahadłowe zegary z muzyką
są ostatnią nowością w wyrobie zegarów. Te francuskie miniaturowe 
zegary wahadłowe są 39 cm. d łu g ie , pudio dokładnie jak rysunek jest 
z prawdziwego drzewa orzechowego, pięknie poiiturowane, z artystycznie 
rzeźbionemi ozdobami i gra każdej godziny najpiękniej, marsze i tańce. 
Cena wraz z skrzynką na opakowanie tylko 3 złr. Tennam zegar bez 
muzyki, jednak z przyrządem do bicia pół godzin i całych godzin , wraz 
ze skrzynką na opakow. tylko 6 złr Z biciem dzwona wieżowego 6 złl 
5b ct. Te zegary wahadłowe nietyiko idą dobrze co do minuty za co się 
ręczy 3-letm em  pisenmem poręczeniem, lecz także wskutek ich istotnie 
wspaniałego przyozdobienia są bardzo pięk., eleganc. przedmiotem ume- 
blcv ania. Budzik z dzwonkiem i z tarczą w nocy świecącą I złr. 90 ct. 
Budzik z muzyką, gra zamiast dzw onić,’ 6 złr. Niklowy zegarek remont. 
3 złr. Prawdziwie srebrny zegarek remont., 5 złr. 50 ct. W ysyłka tylko 
za zaliczką. Niestosowne przyjm uje się liapowrót lub zwrao; pieniądze, 
niema wiec żadnego ryzyka. Wielki illustr cennia zegarów, łańcuszków i 

pierścieni za darmo i opłatme. 125b 6 lfi
J ó z e f  S p ie t in g  w W ie d n iu .  Ł, Postgasse 2— m.

A l b /  s m a k ł ą
być przy rówiioczesncm utrwalenia zdrow ia, trzeba 
zażywać otrzymywane z roślin prawdziwe wschodnie 
K R O P L E  I "S E . Znika otyłość, znikają wielkie bio 
dra, a pojawia się smukłość młodocianego wieku, har­
monizująca figura, wdzięczne formy bez zm Lny w 
sposobie życia, Zupełnie bezpieczne leczenie w otyło­
ści. Przyjemne, proste zastosowanie. Niepotrzeba le­
karstw. Ńiepot.rzeba dyety. Naturalny przetwór ro­
ślinny, z poręczeniem bez uszczerbku dla zdrowia.

Działanie naturalne. Tylko pochwalne uznania.
Krople te , uznane przez powagi lekarskie za dobre, 
powodują smukłosć, na zdrowie jednak szkodliwie rie 
działają, jak wiele i.inych wyrobów. Me przeczyszczają, 

lecz działają wprost aa odżywianie i na komórki tłuszczow e, odm ładzają rysy twarzy 
i przywracają całemu ciału zwinność i siłę, I ® ’  N ie z a w o d n y  s k u t e k  u p a ń , m ę ź -  
o _yz: ' i  d ż l e c i .  Cena wielkiej flaszki, wystarczającej na długo, 5 kor., 3 flaszek ‘ 2 koi , 
6 flaszek 20 kor. W ysyłka dyskretna i oclona za zaliczką lub po otrzymaniu należytośoi.

Zlecenia przesyłać do M e l i c i n a l  -  'J r o g n e r i e  P e t r o v i e s  id .ik i.0 3 , B c d a p e s t ,
I V . ,  B e o s i - u t c z a  l i r .  2 . 1231 3 0

Po używaniu. Przed używaniem.

NOWO ZAŁOŻONY
Wielki fabryczny Skład płótna potewej bielizny 

damskiej, męskiej i dziecięcej
p. f. fd Ł

K l i A K Ó W , l l i jn e k  JS'r. 2 1 , u l. B r a c k a  .Nr, 1.
Koszule męskie odznaczają się najlepszym kroiem. jak również wszelka inna 
bielizna, wychodząca z naszego fabrycznego składu, odpowiada najwybredniej­

szym wymaganiom.
Specyalnością firmy są kompletne wyprawy damskie, męskie i dziecięce. Płótna 
i bieliznę stołową z n a j l e ps z y c h  fabryk, sprzedajemy według oryginalnych

fabrycznych cenników. 1*21 8 o
=  Wielki wybór bluzek, lialek, szlafroków i spodnie na każdy sezon. =  
Zamówienia z pro winty i uskutecznia się bezzwłocznie. — Ceny konkurencyjne.

Alfons Glistodf § -
W i e d

Najstarszy specyalny Zakład
dla ludowy okrągłych.

kominów fabrycznych,
n i ą  n o t ł ó w

łs  i Mmi todaieraS ęśronrycŁ
Naprawa i podwyższanie kominow uez przerwy w ruchu za kiadu.

Przeszło 3000 noleceń z wszystkich części świ ta.
D ł u g o l e t n i e  p o r ę c z e n i e  669 18 20

Generalna reprezentaoya dla Galieyi
B t r A C I A

^  WC L W O W I E , I*!ISaĄ *liin sn i»n a  5 ,  te le fon  2 2 0 .

OOOOOOOCOOOCOC XX X30tXXXXXX;

letnie mieszkanie
składające się z 3 pokoi i kuchni, w dużym 
ogrodzie, rv KRZESZOW ICACH, do wynajęcia. 
W iadomość: Ul. KarmeliCKa 5, II. p. 1478 2 4

Ś w i e t n y  i n t e r e s .
Jedyny chrześcijański, stary handel, w środku 
miasta powiatowego, do sprzedania. —  W iado­
m ość: H. Jurkiewicz w Nowym Targu. 1466 3 5

i dobrego ekspedyenta poszukuje 
pod firmą

Porębski i Ztmler, Kraków,
R y n e k  H T x » . & .  1454 4 o

Chłopca do praktyki
możbwirf z początkami, przyjmie zaraz 
handel towarów korzennych i win A. 

Królikowskiego w Niepołomicach.

Letnio miesfekauia
z całodziennem utrzymaniem, w I4 e - 
skowej S k a lo  (na zamku) pod Oj­
cowem, od Igo lipca do -wynajęcia. — 
Wiadomość: J. Zau-ierns^yńska w K ra­

kowie, ul. Gołębia 3. 1459 2 2

H A N D E L
towarów mieszanych z e. k. 't;r»£Ł - 
f i k ą  „ p r /y  najruchliwszej ulicy 
w K r a k o w i e ,  jest z wolnej ręki 

ao odstąpienia, ro o  6 o
Zgłoszenia pod: 1400 prztymuje 

Administracja „Nowej Reform y."

Realność wraz z istniejącym 
dawno h a n d le m  

w i n ,  przy jednej z najruchliwszych 
ulic K r a k o w a ,  jest z powodu cho­
roby właściciela pod korzystnemi wa­
runkami do  s p r z e d a n i a .

Potrzebny kapitał 20.000 złr., poło­
wa może pozostać przy hipotece.

Zgłoszenia pod ,.20Ó'‘ przyjmuje Ad- 
minKtracya „Nowej Reformy.11 1499 2 3
L. 1479. 1447 3 3

Zakopane.
„ w  a te sz a w ia n k a 11 pensyonat Maryi 
Danielakowej przy ul. Jag i e l l o ńsk i e j ,  
umieszczony w nowej willi wśród lasu 
śwerkowego. Pokoi 30 z werandami 
i balkonami, zwrócone do gór i słońca. 
Wodociągi. Konie na miejscu. Łazien­
ka. Kuchnia zdrowa i obfita. Chorych 
na gruźlicę nie przyjmuje się. Ceny 

przystępne. 1-U4 3 10

SF Pożyczki 5
jako kredyt osobisty na 5— 6°/0 dla 
wypłacalnych każdego stanu na skrypt 
dłużny, zwrotne w dowolnym czasie i 
w dowolnych ratach; pożyczki hipote­
czne na 40/0 szybko. Pożądana kore­
spondencja niemiecka. laóó 6 10

Bank bizomanyi ugyn., Buda- 
pest, Yfl.' fCiraly - utcza 49.

W Zawoi
POD P A B I Ą  GORĄ,

podczas tego lata, to jest od pierw­
szych dni czerwca do końca sier­
pnia będzie mieszkał i ordynował 
D r  G r z e g ć r z  G r z y b o w s k i

lekarz z Krakowa.
Tak więc i pod tym względem 

nastąpiło ulepszenie w tym 'pięknym 
zakątku górskim i wobec tego na­
leży się spodziewać licznego napły­
wu go.ści na pobyt letni.

Podpisany poczynił wszystko, aby 
boPyt tam każdemu uprzyjemnić, a 
prosząc o wczesne zgłoszenia, kre­
śli się 1313 12 20

z poważaniem
S c

Obwieszczenie.
M a g is tr a t  miasta Jasła ogłasza 

niniejszem , że dnia 16-go czerwca 
3903 roku pi zeprowadzoną zostanie 
w godzinach przedpołudniowym' do 
12-oj godziny w południe publiczna 
licytac/a na wyazierzawienie pra­
wa propinacyi miejskiej w Jasie, 
t. j. p iw a  wyszynku wszelkich na­
pojów sp.rytusowych w obrębie tego 
miasta wraz z prawem pobierania 
opłat i dodatków grai-Miych od na­
pojów w obręb miasta na wyszynk 
i własną potrzebę mieszkańców wpro­
wadzanych, jakie tej gminie przysłu­
guje i przysługiwać będzie, tudzież 
na poddzierżawienie prawa piopina- 
cyjnego w miejscowościach: Ulaszo- 
wice, Gorajowice. Brzyszczki, Han- 
k ów k a , K&uzarowy, Glinik niemie­
cki, jak również w miejscowościach: 
Roztoki i Gliniczek ad Roztoki, na 
4-letni okres czasu, t. j. na czas od 
1 śtycznia 1904 r. do końca gru­
dnia 1908 r.

Cena wywołania na dzierżawę pro­
pinacyi miejskiej wraz z poborem o- 
płat gminnych wy nosi 54 .400  k o i., 
zaś na poddzierżawienie prawa pro- 
pinacyjnego w Ulaszowicach z przy- 
ległośmami 12.500 kor., od któiycli 
to kwot wyżej licytować się będzie 
i od których 10 0/ o wadyum do rąk 
K om isji licytacyjnej złożyć należy.

O czem sie chęć zadzierżawienia 
mających zawiadamia z tein dołoże­
niem, że warunki licytacyjne można 
przejrzeć w biurze magistratualnem 
w godzinach urzędowywh.

Jasło, dnia 26 maja 1903 i 
Burmistrz: D r J. Pawłowski.

i,:„ • ,  c ; >

H a jw i^ k s a y  Xakla<l p o g rze b o w y

T ^ I T c j i  ' L i r a
Jedyny w Krakowie. ,

posiadający własną fabrykę trumien. — Wielki wybór trumien metalowych i z drzewa
Główny skład przy u i .  (iw . T o m a s z a  1. 4 , tuż przy placn Szczepańskim, telefon 

Nr. sól. — Filia przy nl. Kopernika 1. 6.
Zakład urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspanialszych ze znaną ścisłą 

punktualnością, uchylając pozostałej rodzinie wszelkie irudy.
Zakład podejmuje się przewozu i sprowadzania zwłoa ze wszystkich krajów Europy. 

Ceny możliwie najniższe, na żądanie opłata ratami miesięcznie. 102 56 0

i e y i e s j - v
Zakład zdrojowc-kąoielowy

w Galieyi nad ropradcm.
— e

Poczta, telegraf, kolej w miejscu. 
Kąpiele gazow o-w odne, błotne, hydropatyczne i rzeczne. — Pora kąpielowa od 20 maja ao 
kuńca września. —  Dwie restauracye. —  Pensyonat z całem utrzymaniem zależnie od pokoju 
od »  kor. dziennie. — Lekarz ordynujący Dr. TYMOTEUSZ PIO TRO W SK I, asystent kliniki 

akuszeryi, b3rły  sekuudaryusz szpitala św. Łazarza.
W O D IL  Ż E G I E S T Ó W  S E .A , najsilniejsza szczawa żelazista znajduje się we wszystkich 
składach wód mineralnych. —  Prospekta i wjęjaśnienia przesyła na żądanie odwotną pocztą.

1247 16 20 Z a r z ą d  Z a k ła d u  z d r o jo w o -k ą p ie lo w e g o  vi Ż e g ie s to w ie .

Aptekarza
A . T H IE B ^ E G C  BAL&AJM

najlepsziy dyetotycTiny środek domowy
przeciw zboczeniom w trawieniu, osłabieniu, nudności, zgadze, rozdyma- 
mu i t. d , łagodzi kaszel, uśmierza kurcze, usuwa flegmę, przeczyszcza. 
12 małych lub 6 dużych słoików opłatnie wraz ze skrzynką 4 kor. — 
Apteka pod ,,Aiilołem-EtrÓGem“ A  Thierrego w Preg-radzie 

pod RohitBch-Sauezbruun.
Prawdziwy tylko ze znakiem ochronnym, jak obok

Zaleca sie bardzo orać ze sobą ten środek zawsze w podróż na wszelki
wypadek. 1448 2 20 1

Centralne ogrzewania i wentylacye
wszelkich systemów,w r> do ciąg:, i kanalifcacy £

klozety, łazienki, łaźnie, mechaniczne pralnie i suszarnie,
Z o ś w i e t l e n i e  g a z o w e  ........................

projektuje i wtTomijefa\L Leonard Nitsch i &póik?
Biuro techniczne i Zakład instalacyjny 

w !*Łrakou*ie, ul. K olejow a 1 8 , parter, Nr. telefonu 3 8 1 .
Kosztorysy bezpłatnie, —  Najlepsze refereneye. 8203350

Paski fantazyjne, gumowe, skórzane i taśmowe — 
perłowe, i rogowe —  Klamerki —  Szpilki do 
i wszelkie przybory de krawiecz3Tzny polecają po

Klamry fantazyjne do | ubierania pasków —  Taśmy i fiIImy na paski —  Guziki fantazyjne, metalowe,
kapeluszy ozdobne • —  Podszewki, Nici © f i § § | r O ! ® i ^ |  J Ł  7 1  P U  |  P  S  K R A K  YW 
cenach najniższych i w wielkim wTyborze 3 O l  f l © l i S i Ł i Ł I \  Rynek 8.

^
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Parowa fabryka biszkoptów i pierników: STłfe E f l S Ł J lW  G U . * G U Ł y ces. i krói. dostawca Dworu
w Jarc&ławiu

poleca swe wyroby: Aberty, Biszkopty, Biernik Królewski, Precelki t wykwintne pieczywo miodowe „Morskie oko“ , Tort „Bonheur“ Henryka Sienkiewicza, jak wogóle wszelkie w ten zakres wchodzące wyroby fabryczno - cukiernicze.
•......    Fabryka odznaczona 40 medalami i 5 dyplomami honorowemi na wystawach stolic świata. -------  --------  913 10 12

W yk w in tn e  z k ra jo w y ch  produktów wyrobione fabrykaty, me ustępują w mczem najlepszym wyrobom fabryk pozakrajowych. — Ceny nie droższe od wyrobów obcych. —  Marka ochronna „U l“ .

Praktykant drogueryjny
poszukuje miejsca do ukończenia praktyki. — 
Łaskawe zgłoszenia pod adresem: W  J  p o -  
u te  r e s i& a t e  P o d g ó r z e .  1500 l 2

P oku j fro n to w y
słonecz., umebl., z osob. wejś., na 1 lub 2 osuby, 
z wikt, iub bez, jest dc wynaj. od 1 lipca b. r. 
W iad. przy ui. Strzeleckiej 15, I. piętro, drzwi na 
prawo, od godz. 11—-4 i od 7— 9 wiecz. 1507 2

Pocztm.slrz
w G a licy i z ac ho dni e j ,  stacya kolei 
w miejsca, poszukuje zamiany na po­

sadę U . klasy. 1490 i  3 
Dom z ogrodem pożądany. “ sSM! 
Zgłoszenia pod „Poeztmistrz" przyj­

muje Administracja „Nowej .Reformy/

GLAZURY do PODŁÓG Fritzego, Marxa i inne. © © o  ©
M A sA  FRANCUSKA i \&OSKOv¥A, „CS&INE“ i „G i.0- 

R IA “ do zapuszczania podług. 0  © © © © © © ©
FAR BY OLEJNE i LAKIEROW E do drzwi i okien, werand, 

sztachet i t .  p. © o © o © © © © © © © ©  
FAR B Y FASADOW E Kronsteinera w różnych kolorach. © ©
FENDZLŁ malarskie i murarskie. o © © © © © © ©

CEMENT, GIPS, W APNO hydm uticzoe , TER, KARBOLI- 
NEUM, ANTIMLRULION. © © © © © © ©

PŁYTY izolacyjne. © © © © © © © © © © © ©
. . P i n O l  * środek chroniący od grzyba. ® © t © ©
??-*- X ' v y -L * J 6 J © o © © © ©
P APA ogniotrwała do pokrywania dachów. © © © © © ©
FA R B Y na dachy. © © © ©  © © © © © ©  1 1 7 1  5 8

Adwokat Dr M m l  Kalita
w Stryju 150313 

poszuknje zdolnego rutynowanego 
Koncypieuta.

wyprodukowana z czystego żyta i słodu 
żytniego.

Zarząi p r z t lm  auli1 G r o f lM c e ,
p. Brzezie,

wysyła takową f r a n c o  za pobraniem 
lub nadesłaniem należytości koron 7-75 
za 3'l/a 1. 8b°/0 w ozdobnych flaszkach 
aptecznych. Dla większych ilości w be­
czkach odpowiednia zniżka. 1506 1 o

W komis. Zakładzie
S P t E Z E J D A Z Y  i  K U P N A

U Telesznick iej 
prty ul. Szewskiej Nr. 10, I. piętro,

można tanio n abyć: Garnitury mebli kilka 
Sypialni stylowych orzecn. jeana macn (Kawa­
lerska), Łóżko, Szafę, Umywalnię i SzafKę no 
cną, Kredensy, Fortepiany, Obrazy, Broń staroż., 
łsiżuteryę, Serwisy sreDrne i z cbińs. srebra 
Sypialnię barocco , Garderobę dams. i męską, 
Mundury urzędnicze i w ojskow e, oraz różne 

przedmioty antyk, i nowe. 1305 1 0 
Zakład przyjmują powyższe przedmioty w komis.

Zakopane,
Chramcówki Nr. 33 —  do wynajęcia 
dwa lub trzy pokoje duże, słoneczne, 
kuchnia, pokój dla służby, naczjnia 

knchęnne, porcelana. 1476 3 4

W Krakowie przy ul. Karmelickiej 
Nr. 44, odbywają się w  biurze 

w zorow em  dla ewiczeń

Wykłady
nauk handlowych, rachun­
kowości państwowej— oraz 
języków nowożytnych—w
kursach gremialn. i odrębnych, 

pod kierunkiem 764 20 o

Warunki przystępne.—  Dla Pań 
nauka oddzielnie.

K. Zieliński,
lec&anii i ojtyi, f  Mowie, linia A-B. 39,

p o l e c a  swój obficie zaopatrzony
magazyn wyrobów o p t y c z n y c h  

i m e c h a n i c z n y c h .
G ra m o fo n y  po 100 i 150 kor. — 

koncertowe po 2u0 i 3uo kor.
P ł y i y  do tychże z polskiemi nielo- 

dyami, duże koncertowe po 6 kor. —  
małe po 3 kor.

Poleca również bardzo praktyczne 
kieszonkowe lam pki elektryczne.

Wykonuje wszelkie instalacye ele­
ktryczn ych  dzw onkow , telefo­
nów, oraz wszelkie reparacye w za­
kres tego łachu wchodzące.

Posiada własną s z lif ie r n ię  s z k ie ł  
o p t y c z n y c h , zatem wszelkie zamó­
wienia na okulany lub binokle z każuą 
kombinacją wykonaje w przeciąga 24 
godzin. 941 eo o

K r a k ó w ,  ItiyneA , 
L .  37, Im ia  A  B , R E E M  i S P Ó ŁK A po leca ją  po conacli 

najumi arkowań szych:

W

SZCZOTKI do FROTEROW ANIA, zamiatania, szorowania, do 
sufitów, kominów i t. d. © © © © © © © © ©  ©

SZCZOTKI do SUKIEN, kapeluszy i obuwia. © © © © ©
PA STY i EREM Y do odświeżania i czyszczenia czarnych i kolo­

rowych bucików. Czerniało S. Glińskiego w Warszawie. 
TRZEPaCZKI trzcinowe, PIÓROPUSZE do kurzu. © © , ©
L A K IE R Y na kapelusze, FA R B Y do muteryi. © © © © ©

P K P iP

PROSZKI i PASTY do czyszczenia metali. © © © © ©
ŚRODKI do W Y W A B IA N IA  PLAM  z materyi. © © ©
PAPIER i LEP na MUCHY. © © © © © © o ©

© © © © © © ©
©  ©  ©  ©  ©  ©  ©

PŁASZCZE GUMOWE, o © © © © © © © © ©  
PŁACHTY NIEPRZEMAKALNE. © © © © © © ©

*  iiriAiAiti 1 u l ik  113 ITIU X .

Ś r o d k i  o w a d o t f u b n e .
_ _  ■v/* ' ! a■*1 f a .D .

SY  ROP P  AG-LIAN0 S r o j i t k  d o  e a y s z c M c u i a  k r w i
wyrabiany od roku 1838

przez Prof. Girolamo Pagliano,
Florencya, via Pandolfini (Włochy).

Skład wysyłkowy Apteka Bracńetti 
9io 21 ioo Ala (Tyrol połud.)

T a p e t  y 9 0VICZ
sufitową,

we Lwowie, hotel Georgea.
i ł  dozwolony kartelem tapetowym PP. archite- 
It ktom, budowniczym, przedsiębior. budowy, 

administratorom i budującym realności, tapicerom i malarzom.
W zory  w ysyłam  opłatnie JEHJ 1345 4 0

Ź  s ł  1  1 4  rm  y
k a ż d e g o  s y s t e m u ,

L .  L U S E R A
plaster tlla turystów
U z n a n y  za n a j l e p s z y  ś r o d e k  

, p r z e c i w  n a g n io t k o m
t w a r d e j  s k ó r z e  i t .  p .

(ilówny sk ła d :
L. Schwenk:s Apotheke,

Wlen-Meidling,
N a l e ż y  ż ą d a ć :  

L U S E B k  plastra dla turystów za kor. T 2 C .
Do nabycia w aptekach : Kraków: W . R e­

dyk E W iszniew ski; Lwów; J Beiser, A 
Ehrbar, S. Hay, Dr H. Mikolasch, Dr .7. Ruc- 
k e r ; Przemyśl; R. ilaszew ski • Tarnopol: L. 
Fleischmann, Dr J. Franzos, M. Krzyżanowski; 
Rzeszów E. Karpiński, Tarnów. J. Sokalski; 
Brody: L. Kallir. 778 12 30

I  8- t l a » f i  M a k i e  u l o w j a  M s t i n
Ł i c l s n y  Z a p l i ń s k i e j

w Krakowie, ul. Gołębia Nr. 5,
z iipownżmeiFem Władz szkolnych otwarte zostaną 
we wrześniu dwie następne klasy licealne, to jest:

druga i trzecia.
W  razie zebrania się odpowiedniego kompletu p r / . y ( o w a n i 4* 

d o  m at9 ix*^  l i e e f l l m - j .  —  Bliższe informacye i zapisy do -wszyst­
kich klas Zakładu codziennie od godz. 11— 12 i od 3— 4. 1504 i 4

Przy losowaniu odbytem dnia 5 - go czerwca J 9Q<> r.
wylosowano:«/

4  0°'vych Listów Jzast<LWiłjCiśi umarzalnych w 4 © 112 latacli
K. 13,Ó 7A.200 i 

4 ° „owych l is t ó w  z a s t a w n y c h  umarzalnycfc w 6 0  latach
K. 1,192.600.

Wylosowane dnia ogo czerwca 1903 r. listy zastawne 
wypłacane będą począw szy od 1 p a ź d z ie r n ik a  1 9 0 3  r . 
w kasie hipoteczno - kredytowej Banku austryacko - węgier­
skiego w W i e d n i u  i we wszystkich z a k ł a d a c h  Banku.

S p is  n u m e r ó w  listów zastawnych, wyciągniętych 
dnia 5go czerwca b. r., jakoteź nie podniesionych jeszcze 
z poprzednich ciągnień -k 0°'vy‘'h listów zastawnych, wydają 
na zadanie wymieniona kasa i w s z y  s t ki  e z a k ł a d y  
B a n k u bezpłatnie.

Odsetkowanie wylosowanych listów zastawnych ustaje 
z t erminem ku po mą który po odnośnem losovranui b ez ­
p o ś r e d n i o  następuje — przeto względem listów zasta­
wnych wylosowanych dnia -i-go czerwca b. r. z dniem iym 
p a ź d z ie r n ik a  J .0O 3 r -

Wiedeń dnia 6 czerw ca 1903 r.

BANK AUk TRYACKO-WEGIERSKI.W
W  i n t e r » s t e i ł v

wicugubernator.

1495
Sue*aS,

generalnj radca.
P r a n g e i ? ,
geąieralnj sekretarz.

języków: włoskiego, an- 
1 gielskiego i rosyjskiego.

Wszelkie IŁ .ta a czK iih i. Kraków, ul 
Garbarska li, parter na lewo. lłafe 11 0

Im
ii. StraźyńsKiej

z dniem 1 lipca zostaje przeniesiony 
na ul. Franciszkańską L. I, H. p.

W pisy przedwakacyjne przyjmuje się 
na dotychczasowem mieszkaniu przy 
ul. ŚW. Jana 15, począwszy od dnia 
2G czerwca do dnia 1 lipca. 1473 2 6

F .E iistiiM iz
Suki?a i Sioraszki m liberye, 
pokrycia powoź, i wózków, 

la bundy i burkh
Najmodniejsze K & ń rgarn y  i K o r t y  
wyr obu  w ł a s n e g o ,  oraz oryginalno 

angielskie.
K oce, Derki, F ilce dyw anow e, Flanele  
wstąpione, W o i u ę  do watowania i wszelkie 

Foda^owki. 1049 7 0 
w Krakowie, Eynok A-B L. 44 

. j f  we Lwowie, ul. Teatralna L 3, 
dla sprzedaży tiurtownej i drobiazgowej.

i-
otrzymuje się przez użycie ^ydia gllo« ry- 
nowa-heneoenowego J. W lśnleweM ego,
któro usuwa piegi, iisraje, wągry I wszelki* 

wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białiif
Składy: w BU s-abow is Droguerya pod firmą 

J. W iśniewski, obecnie K. Jędrzejowski, mag. 
farmacyi, ul. Śtradom Nr. 7 i inne druguerye, 
w B o a L ia i Jan Michnik, droguerya; w L w o -  
w ie  Alfred Ruacock, ul. Hetmańska Nr. 4 

Z powvjdu l’ czn jch  podrabmń uprasza się w y­
raźnie żądać „M ydła Jakób . W iśniew akiogu, 
tnagiafrs faruiscyi."- 351 33 0

^ n o r r 7a

Maczka owsiana• u u
żywi się rocznie dowodnie przeszło 300.000 
dzieci, które chowają się do podziwu. Dla­
czego? K u o r r 'a  m a c z k a  o w a ik u a  two­
rzy m ięśnie, krew i kości, a zmieszaua z 
mlekiem krowiem, równa sio w swem dzia­
łaniu prawie pokarmowi matki. 1321 2 4 

M o ż n a  j e j  d o s t a ć  w s z ę d z i e .

M ł o d y  s t u d e n t
go udziela lekcyj języka rosyjskiego 
metodą własnego opracowania —  celem 
szybkiego nabycia właściwych praw 
miłego brzmienia —  przy wyjaśnieniu 

w wykładach.
Adres: Józef Fr. Radzki, ul. Krupni­

cza Nr. 3, nierwsze piętro. isń2 3 o

N A F E i lW Y
Maszyn do szycia i Rowe-ów 
wykonuje szybko i tanio z cwa-

rancyą 1315 13 15

i .  m m t f z
optyk i mechanik, 

ul Szewska, L. 2 w Krakowie.

s z p a r a g i
znane z dobroci od lat 2 0 , rozsyłane 
przez „Zarząd dóbr Zameczek-1 w ka­
żdej ilości. Cena w miarę gr ubości od 
30 do 50 ct. za kilo. 1292 ll o

Zamówienia należy adresować:
Olearczyk, w Żółkwi.

K . MKUKGWSKl
W  KRAKOWIE

poleca

M a p p j  M a s ® , t o p t o  z a o p ta o a e
w Krakuwie Sukiennice 26 i 27. 

we Lwowie, pl. Maryacki 10.
Sprzedaje po cenach najniższych
Wyroby z nowego srebra, srebrzone,
czyli z tak zwanego chińsKiego srebra, 
z bronzu i ze srebra prawdziwego 13 
próby, ze złota dla użytku kościelnego 

i domowego. 1286 5 e
N aczyn ia i Z a sta w y  stu ic jfu,

Osoby żądające u l g  w wypłatach, 
zechcą zgłaszać się do kantoru przy 
ul. Kanoniczej Nr. lti w Krakowie.

Park Krakowski.
Dziś i codziennie 1453 5 o

K ic e r ty  muzyki wojsk, 
i Teatr Rozmaitości.

Pierwszorzędny program. 
Bliższe szczegóły podają afisze.

Ka, d o c h ó d

H u m p o 1 e c k i e 
s u k n a  i p a k i a k i  (lotleny)- 
M n g  materye na ubrania

z czystej owczej wełny, 
po przystępnych cenach poleca

KAHEL KOCIAK
780 T 0V aR F A  NA SUKNA 24 25 

w H U M FO LCI (Czechy). 
Próbki do obejrzenia opłainie

H A

„ W y s o w a "
zakład  zd rojow e-k ąp ielow y  
w  G a licyi na Fodkarpaciu, 
p osiadający znakom ite bar­
dzo silne szcza w y aiKalicz.- 
źalaziste, zaw ierające na,ćuo 
brom i jo d , jest z  powodu 
stosunków c z y s t o  r o d z i n ­
n y c h  z  w o l n e j  r ę k i  do  

s p r z e d a n i a .
Inform acyj udziela Biuro 

pośrednictwa W . L ew ickie­
go w  Jaśle. 1 4 8 1 2 3

a•£>
•SI0
<DSIShP4

M ILIO N Y DAM
używa „F eeolin y .11 

Zapytajcie się swego lekarza, czy  „F eeolin a '1 
nie jest najlepszym  kosm etykiem  na skórę 

w łosy i zęby?
Najbardziej nieczysta twarz 

i najbrzydsze ręce nabierajń natychmiast ary 
stokratycznej delikatności i j y  przez uży­

wanie ,1 th ‘0L .
..IhEOLINA jest mydłem złożonem z 42ch 

najszlachetniejszych i najświeższych ziół.
Zapewniamy, że wszelkie zm arszczk i i fałdy 

,ia twarzy, wągry, pryszcze , czerw oność no:u 
i t. d. — przy używaniu ,,FEilOLIJ'y“ zm kaji 
be: śladu.

„FEE0LINA“  stanowi najlepszy środek do 
pielęgnowania, czyszczenie, i npiększenia wło­
sów zapobiega wypadaniu włosów, łysieniu 
i chorobom głowy,

„rEEOLINA"' jest ruwnież najlepszym i naj­
naturalniej. środkiem do czyszczenia zębów.

Kto „FŁE0LINY“  nżywa regularnie zamiast 
mydła, pozostaje miodym i pięknym.

Zobowiązujem y się pieniądze natychmiast 
zw róc ić , ^dyby ktokolwiek z „F E E 0L IN i“  
nie był zadowolonym. Jena sztok i 1 K,, 3 szt. 
&. 2*50, 6 szt. 4 K., 12 szt. 7 K. Porto od je ­
dnej sztuki 20 h., od 3 sztuk zwyż 60 h. Za 
pobraniem 60 h w ięcej.

Wysyła gł. skiad 1L. FEITH, Wien. 7 Bezlrk, 
Mariahilferstrasi e 38. 1092 4 6

Składy w kr; z o w ie : Skiaa głów ny: J. Ha- 
nak i S p ., droguerya, ul. Szewska 5; Franci­
szek Zopoth i Spś, droguerya, ul. Sienna 12; 
Apteka „pod Gwiazdą11, ni. Floryańske; Józef 
Nowak (dawniej M. Doening), perfumerya, Ry 
nak gł. 17; M. Figiel, perfumerya, Rynek gł. 26; 
Kotapkf Roman, penum erya, ul. Szewska 21; 
Reim i Sp., Rynek, „pod czarnym psem.“

Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukd.mii Jagiellońska) w Klukowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca Drukami L. K Górskh



Dodatek nadz* czajny do Nr. 131 „Nowej Reformy".

Kraków, ( zwartek 11 czerwca 1903

(Telegramy „Nowej Reformy" z 11 czerwca 1903 roku).

Belgrad. Król Aleksander i królowa 
Draga zostali w  nocy z środy na czwartek 
zamordowani.

/
Zamordowanie króla i królowej.

Belgrad. W nocy wybucliła 
tutaj rewolucya, bardzo sprytnie 
i w wielkiej tajemnicy przygo­
towana. Do spisku wcią­
gnięto wyższych ofice­
rów armii. Koło północy 
wtargnęli spiskowcy do konaku 
i zastrzelili króla i kro- 
lowę.

Równocześnie zgładzono ad- 
jutanta królewskiego i kilku 
generałów, przyjaciół króla. 

Ze śmiercią bezdzietnego kró­
la Aleksandra wygasła dynastya 
Obrenowiczów.

Belgrad. Wojsko otoczyło w nocy po 
między godziną 12 a 1 pałac królewski. 
Część wojska wkroczyła do wnętrza pa­
łacu i zamordowała króla Aleksandra i 
króIowę Drugę.

Belgrad. Zwłoki paiy królewskiej znaj­
dują się w konaku.

*

Wymordowanie rodziny kró­
lewskiej.

Belgrad. R ew olucja  wybuchła o godzi­
nie 4 rano. Spiskowcy o tej porze przy­
byli przed konak. Przed konakiem przy­
szło do ż jw e j utarczki ze strażą pałacową. 
Dwunastu ze straży pałacowej zginęło.

Następnie spiskowcy udali się do pałacu 
k-ólewskiego i tam zastrzelili króla. królowe, 
dwie siostry królowej i brata królowej, dwóch 
byłych ministrów i adjutanta króla.

Wybuoh rewołuoyi.
Belgrad. Słychać, że prócz 2 ministrów 

zabito także kilka innych wybitnych oso­
bistości.

Belgrad. W ypadki nocy dzisiejszej zosta­
ły  dokonane przez wojsko. O ile dotych­
czas słychać, oprócz pary królewskiej, za­
strzeleni zostali także: były prezydent mini­
strów, generał C y n c a r  M a r k o w i c z .

generał adiutant króla L a z a r  P e t r o w i c z  
i b. minister wojny M i l o w a n  P a w ł o ­
w i c z .

Lud przyjął wypadki spokojnie i napeł­
nia ulice całemi masami. Ludność aklamo" 
wała żywo udających się do pałacu mini­
strów.

Belgrad. Na czele powstańców stoi były 
prezydent ministrów, hnerał A y a k u m o -  
w i c z. On —  jak się zdaje —  kierował 
całym ruchem.

starego stylu czyń na 15 jczerwca nowe­
go stylu“ .
Proklamacyę podpisali:
J o v a n  A. y a k u n o w i c z , prezydent

ministrów
L u b o m i r  K o l i e  w i c  z, minister spraw 

zagranicznych.
S t o j a n  P r o t i c z ,  minister spraw we­

wnętrznych. _  _
J e r .zy  G e n c i c z ,  minister handlu. 
Generał J o v a n  A t a n a r k o w i c z ,  mi-

„  , r.  nister woiny.
owy kroi. W e l i k o w i c z ,  mini3ter skarbu.

"• s l  "Wojsko Ogłosi ło Pułkownik A l e k s a n d e r  M a s z  i n, mi-
królem Piotra Kar&gkeorgiewicza nigtflr lobót pubiicznych.

Belgrad. Królem serbskim proklamo­
wany został książę P i o t r  K a r a g e o r -  
g i e w i c z .  Urodził się w r. 1846.

Król jest synem byłego księcia, który 
po ustąpieniu księcia Obrenowicza wybra­
ny został w r. 1842 księciem, a w r. 1858 
został usunięty.

Belgrad. Z Panczowy donoszą, że w kil­
ku miastach na prow incji uznano ju i no­
wego kióla

Belgrad. Obiegały pogłosk i, że królem 
miał być proklamowany k s i ą ż ę  M i k o ­
ł a j  c z a r n o g ó r s k i .  Pogłoski te się nie 
sprawdziły.

Proklamaoya nowego rządu.
Belgrad, Dzisiaj pojawiła się następująca 

proklamaeya do narodu serbskiego:
„Dzisiaj w nocy kroi Aleksander i kró­

lowa Draga zostali zastrzeleni. W  tej po­
ważnej a ciężkiej chwili przyjaciele naszej 
ojczyzny i naszego narodu zgodzili się i 
utworzyli rząd.

„Rząd zami&flamfając o tern naród serb­
ski, przekonany je s t , że będzie on yo 
popierał i pomagał mu, a w kraju wszę­
dzie utrzymany będzie porządek ■ pra 
wo.

„Rząd niniejszem ogłasza, że z dniem 
dzisiejszym konstytucya z dnia 6 kwie- 
tnia 1901 z wszystkiemi ustawami któ­
re aż do 25 marca b. r. były waum , 
znów zostaje w mocy.

„Zgromauzenie narodowe, rozwiązane 
na podstawie prokkmacyi 23 marca b. r. 
zostaje na nowo zwołanem na 2 czerwca

/  \
\

Piofesor L u b o m i r  S t o j a n o w i c z .  mi­
nister oświaty.

L u b o m i r  S z y m k o w i c z ,  minister 
sprawiedliwości.

Belgrad. Jak z pnklam acyi wynika, 
zmiany, przedsięwzięte ostatnim zamachem 
stanu przez króla Aleksandra, zostały usu­
nięte. Wypadki w konaku rozegrały się po- 
więdzy godziną 101/, a 2 w nocy.

Przyozyny zamaohn.
Belgrad. Zdaje się nie ulegać wątpliwo­

ści, że zniesienie przez króla Aleksandra 
konstytucyi z 6 kwietnia 1901 r. przy­
spieszyło wybuch rewolucyi.

Belgrad. Utrzymuje się pogłoska, że roz­
głoszony przez dzienniki zarcar wyznacze­
nia następcy tronu przez bezdzietną parę 
królewską, stał się bezpośredn ą przy -zyną 
ich zgu b j.

Piotr Karageorgewicz, który zdołał po­
zyskać dla. siebie część wyższych oficerów, 
przyspieszył zamach z obawy, że następca 
tronu utrudniłby mu dalszą akcyę.

Ekskróltroa Natalia
Wiedeń. Gdzie obecnie przebvwa eks- 

królowa Natalia matka króla Aleksandra, 
niewiadomo. Sądzą, że bawi gdzieś w ką­
pielach.

Odpowiedzialny re&aktor i wydawca 

Michał Konopiński.

Jutro, w piątek, o godzinie 8 rano wydamy drugi, n a d W t d e d ^ e k ,  zawierający szczegóły rewolucyi w Serbia
Prenumeratorzy zeclicą zgłaszać się po ten dodatek n  Administracyió ,, Nowej Reformy“ względnie do Agencyj.

Z Drukarń. Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska; w Krakowie, ul. Jigielloaka 10.
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erbska.
K r a k ó w , 12 czerwca.

Wczcraj w południe otrzymaliśmy pierwsze 
telegraficzne wiadomości o rzezi, dokonanej na 
parze trólewsKiej w Belgradzie, na braciach 
królowej, ministrach i ich otoczeniu. Wiado­
mość ta wywołała nietylko u nas, lecz w ca­
łym świecie, o l b r z y m i ą  S 6 n s a c y ę  zaró­
wno z powoau potworności zDrodni jak z po­
wodu pozornego spokoju, jaki spełnienie jej 
wyprzedził.

Nie ulega wątpliwości, że istniało w Bel­
gradzie od dłuższego czasu s p r z y s i ę ż e n . e  
w o j s k o w e ,  mające na celu obalić ostatniego 
potomka rodu Obrenowiczów, a powołać na 
tron księcia Piotra Karageorgiewicza, bawią­
cego w chwil' wyDucnu rewolucyi, w Genewie. 
Jaki bezpośredni udział w spiska miał ten 
pretendent do tronu, pozostanie piawdopodo- 
bnia tajemnicą, którą pokryje noc... króiaw- 
ssugo majestatu, bo nie ulega już wątpliwo­
ści, że Piotr Karageorgewicz zajmie opróżniune 
po zamordowanym Aleksandrze miejsce. Prze­
cież urzędowy organ dyplom&cyi węgierskiej 
niemal z radością powitał powoianie Piotra 
Karageorgewicza na tron serbski.

A r m i a  z d i a d z i ł a  k r ó l a  A l e k s a n ­
d r a ,  ta armia, którą tak on, jak inn. monar­
chowie, uważać zwyuli za „podporę tronu i 
dynastyi". Na czele spisku zaś stali wyżsi o- 
ficerowie sztabowi i cała szkoła oficerów szta 
bowycn. Aktu zamordowanu, pary królewskiej 
dokonali z całą potwornością, ścinającą krew 
w żyłach, w ł a s n o r ę c z n i e  w y ż s i  o f i c e ­
r o w i e  s e r b s c y .

Piotr Karageorgewicz jest znany jako zwo­
lennik Rosyi i nie ulega wątpliwości, że z góry 
liczyć może, i bez wątpienia liczył, na jej po­
parcie. Austro-"Węgry w7ystępują tutaj, jako 
aliant Rosyi.

aTelegramy „N. Reformy
z 1 2  czerw ca.

Przyczyny rewolucyi.
Paryż. „Journal des debats" pisze: Powo­

dem Krwawego sprzysiężenia jest pozornie ta, 
ż e  c a r  n ie  c h c i a ł  p r z y j ą ć  p a r y  k r ó ­
l e w s k i e j .  To cały naród semski głęboko 
dotknęło i podniosłe rozgoryczenie przeciw 
królowi Aleksandrowi i Dradze. Do tego przy­
łączyły się macherstwa królowej Dragi, zmie­
rzające do tego, aby brata jej zamianowano 
następcą tronu.

Przygotowania do rewolucyi.
Wiedeń. Wiadomości z Belgradu o przebiegu 

rewolucyi w samym pałacu są sprzeczne. Nie­
podobna wprost odróżnić fałszu od prawdy, tem- 
bardziej, że komumkacya z Belgraaem jest tak 
jak odcięta. Panuje jednak zgoda w doniesie­
niach w tym kierunku, że sprzysiężenie Dyło 
przygotowane od dłuższego czasu i że od trzech 
miesięcy tajne komitety były czynne. Kierowni­
kami sprzysięzenia by li obecni ministrowie Mi- 
l i k o w i c z  i P r o t i c z ,  pułkownik M a s z y n  
(Irat k ło w e j  Dragi) i pułkownik M i s i c z. 
Podczas zamachu w konaKu najwybitniejszą 
rolę odegrały pułki 6-ty i 7-my.

Budapeszt. W  Zemaniu zebrali się onegdaj 
wieczorem spiskowcy w ogrodzie i odbyli na­
radę, w której wzięli udział także oficero­
wie z Niżu. Po godzinie pół do 1 w- nocy 
udali się spiskowcy do konaku i dokonali tam 
rzezi. Zwłoki pary królewskiej zrzucono z bal­
konu na podw orze, przyczem strzaskano skroń 
króla. Król zmarł po godzinie 4 rano. Uwię­
zionych ministrów wypuszczono wczoraj po po­
łudniu znown na womość.

Belgrad. Giownymi kierownikami spisku mieli 
być ministrowie obecnego rządu M i 1 i k o w i c z 
i P r o t i c z ,  obaj przez Łróla Milana niegdyś 
staw'eni przed sąd i skazani w swoim czasie 
3 0 20 la t  w i ę z i e n i a  za zdradę stanu. Mi­
nister K e u c i c z został przez króla Aleksan­
dra skazany za obrazę majestatu u a b l a t  
w i ę z i e n i a .  Mianowicie K e n c i e  z wysłał 
był z ADDazyr do króla Aleksandra, gdy tenże 
ożenił się z Dragą, list obelżywy, za który 
król Aleksander postawił Kencicza przed sąd 
i skazał go na 8 lat więzienia.

Panczowa. Listownie donoszą tutaj z B e l ­
g r a d u ,  że wewnątrz Serbii przyszło do wal­
ni między wojskiem, wiernem królów., a od­
działami wojsk oddanych spiskowcem, i ż e  
w o j s k a  s p i s k o w c ó w  p o b i ł y  k r ó l e w -  
r k ■ e. Sądzą tu, że wypadek ten zaszedł w 
N i szu . Z drugiej jednak strony zaprzeczają 
tym rozruchom twierdząc, że nowy rzad nrzy- 
tłumi.by wszelką opozycye i nie zezwoliłby, 
aby wiadomości o rozruchach przydostały się 
za granicę.

Tragedya w sypialnej komnacie.
W e Jen „Zeit" donosi z B e l g r a d u :
Rewolucya była przygotowaną od d ł u ż ­

s z e g o  ; u ż  c z a s u .  — Od trzech miesięcy 
istniał w całym kraju t a j n y  k o m i t e t ,  
który razem z wojskowością przygotował za­

mach. Pierwsza uchwała, a b y  z a m o r d o w a ć  
p a r ę  k r ó l e w s k ą ,  zapadła przed kilku mie­
siącami w w y ż s z y m  k o r p u s i e  o f i c e r ­
s k i m  w Belgradzie. Do wykonania tego za­
miaru wybrano 6 pułk piechoty, stojący za­
łogą w Belgradzie. Zamach miał być wykona­
ny w terminie późniejszym, przyspieszono go 
jednak z powodu obawy, że  n o w a  s k u p -  
c z y n a  u r e g u l u j e  s p r a w ę  na  s tę pstw a  
t r o n u .  Wykonanie pianu polecono adjutan- 
towi króla, pułkownikowi N a u m c w i c z o w i ,  
który około godz. 11 w nocy rozbił, zapomocą 
bomby (?) drzwi, prowadzące do sypialni pary 
królewsk.ei i wtargnął do komnaty razem z 
pułkownikiem M i s i c z e m z VI. pułku pie­
choty i kilku oficerami. Wszyscy byli uzbro­
jeni w rewolwery —  Równocześnie pokonał 
straż konaku oddział VI. pułku piechoty, a 
komondauta straży zastrzelono. Adjutant, Nau- 
mowicz, wtargnąwszy do sypialni króla, p rz e d ­
ł o ż y ł  mu d o k u m e n t  do  p o d p i s a n i a ,  
w Którym król miał oświadczyć, ż e  z p o w o ­
du m a ł ż e ń s t w a  z p u b l i c z n ą  n i e r z ą ­
d n i c ą ,  s k o m p r o m i t o w a ł  S e r b i ę  i 
k r a j  c a ł y  z r u j n o w a ł .  Z tego powodu 
zmuszony jest abdykować.

Król wówczas chwycił za rewolwer i za­
strzelił na miejscu Naumowicza. W  tej chwili 
wtargnęli do sypialni inni oficerowie, a puł­
kownik M i s i c z  przedłożył p o n o w n i e  kró­
lowi do podpisania dokumem abdykacyjny —  
Król, poznawszy teraz całe niebezpieczeństwo, 
razom z królową uciekł na strych, oficerowie 
jednakże puścili się za niemi w pościg i za­
strzelili Ich. Około godz. 2 w nocy z a s t r z e ­
l o n o  t a k ż e  o b u  b r a c i  k r ó l o w e j ,  puł- 
kownikow Nikodema i Mikołaja Luniewiczów

Wiedei, Draga wersya o N a u m o w i c z u  
podaje, że pospieszył na pomoc królowi, gdy 
M a s z y n ,  brat pierwszego męża Dragi, wtar­
gnął do pałacu, i w t e d y  p r z e z  M a s z y n a  
z o s t a ł  z a s t r z e l o n y

Belgrad. Para królewska była wczoraj, we 
środę wieczorem, na uroczystości śpiewackiej. 
Ledwo Królestwo przybywszy do konaku, udali 
się na spoczynek, spełniony został zamach, któ­
ry był już przygotowany od trzech miesięcy 
i miał zwolenników prawie w każdym pułku. 
Kierowali całą akcyą'-i, którzy dzisiaj prokla­
mowali się ministrami, mianowicie S z y m k o -  
w i c z  i W e i k o w i c z .

Była godzina jedenasta, kiedy pułkownik 
Naumowicz, który miał służbę w konaku, bom­
bą wysadził drzwi królewskiej sypialni. W e­
dług innej wersyi, Naumowicz zginął przy wy­
sadzaniu bombą drzwi.

Król przeczytawszy akt abdykacyi. zastrzelił 
Naumowicza, a dopiero kiedy inni oficerowie 
zaczęli na uiego nacierać, oboje wraz z króluwą 
w oieliżnie zaczęli uciekać na strycb i ugo­
dzeni z tyłu kulami, padli po drouze.

Stąd udali się spiskowcy do mieszkania obu 
braci królowej, Nikodema i Mikołaj?, i zastrzelił' 
obu, „oż samo zastrzelili generała Markowicza, 
prezydenta gabinetu, jeg" szwagra ministra 
ToUorowicza, podobno wraz z córką i ministra 
wojny Pawłowicza.

Oficerami, którzy dokonali zamachu, dowo­
dził pułkownik M a s z y n ,  brat p i e r w s z e g o  
m ę ż a  k r ó l o w e j  Dragi. Oficerowie wysadzili 
bramę pałacową bombami. Król otworzył okno 
i wołał nadaremno błagalnym głosem o pomoc. 
Kiedy oficerowie wysadzili drzwi sypialni, król 
objął żonę i w tej pozycyi stali na środku po­
koju. Ugodzeni kilkoma kulami, padli oboje 
trupem.

Berlin. „National Ztg“ otrzymała następują­
cy opis zajść w B e l g r a d z i e :

Oddział oficerów w nocy wtargnął do pała­
cu królewskibgo i wezwał, na podstawie umo­
wy z radykalnym przyv/ódcą, Luba Żiżkowi- 
czem, króla do a b d y k a c y i  na rzecz Kara­
georgewiczów. Krul nie chciał tego uczynić i 
z a s t r z e l i ł  p u ł k o w n i k a  N a u m o w i c z a ,  
który przedłożył mu do podpisania, dokument 
abdykacyjny. Oficerowie posłali więc po mini­
strów: wojny i spraw wewnętrznych, poczem 
zastrzelili kruia i króiow ą, jakoteż adjutania 
P e t r o w i c z a  i oficerów oddanych królowi. 
Wojskiem dowodził pułkownik M i s i c z  z VI 
pułku piechoty. Misicz zamorduwał krolową. 
którą wraz z jej rodzeństwem zamordowano 
siekieiami, a króla zastrzelono. K r ó l o w a  
z g i n ę ł a  n a  m i e j s c u ,  k r ó l  z i ś  ż y ł  j e ­
s z c z e  k i l k a  mi n u t .

Przyczyną rewolucyi był p o w r ó t  do  B e l ­
g r a d u  Lr al  i k r ó l o w e j ,  kandydata do 
tronu królewskiego. Żyjących jeszcze byłych 
ministrów aresztowano.

Pogrzeb pary królewskiej ma się odbyć w so­
botę,

Berlin. „Berlinai Tageblatt" podaje wersyę, 
j a k o b y  k r ó l  A l e k s a n d e r ,  nie widząc 
znikąd ratunku, z a s t r z e l i ł  n a i p i e r w  
k r ó l o w ę  a p o t e m  s i e b i e .

Kolonia. „Kblmsche Ztg“ donosi z Belgradu:
Dzienniki, które we czwartek się pojawiły, 

donoszą, że wypadki rozegrały się o 2 w rocy. 
Najpierw wtargnęL oficerowie sztabu general­
nego z kursu przygotowawczego do konaku,

gdzie gwardzista został zabity. Następnie przy­
byli żołnierze, którzy natychmiast otoczyli pa­
łac królewski. Podług jednej wtrsyi para kró­
lewska została zaskoczoną w sypialni, według 
zaś drugiej, para królewska miała uciec na 
strych.

Wszystkie ministerstwa zostały natychmiast 
obsadzone wojskiem. Dzisiaj r ino oficerowie 
przeciągali przez miasto, zawiadamiając ludność
0 zamordowaniu pary królewsku*.

Zwłoki królowej Dragi mają być pokryte 
wielu ranami. Z w ł o k i  j e j  z n a l e z i o n o  
r a n o  w o g r o d z i e  i złożono je natychmiast 
w prostej trumnie na furgonie.

Jak słychać, tylko dw ij bracia królowej zo­
stali zamordowani, natomiast siostry żyją.

Zięć generała Markowicza, kapitan M i ł k o ­
wi  c z , został także z a s t r z e l o n y .

iSłychać, że były minister Todorowicz zo­
stał ciężko ranny, jednakże jeszcze żyje.

Budapeszt. „Budapest: Hirlap" donosi o wy­
padkach belgradzkich, że wojsko, które wtar­
gnęło do konaku, natrafiło, jak się zdaje, na 
wielki Opór. F i r a n k i  p o r o z r y w a n o ,  szy ­
b y  w o k n a c h  w y b i t o .  —  Prawdopodobnie 
chciei' napaanięci uciec przez okna. W  małym 
ogródku przed oknami konaku leżały czapki 
wojskowe i podarte uniformy.

Ofiary rzezi
Belgrad. Jak urzęduwnie stwierdzono, za­

strzeleni zostali wczoraj, prócz pary królew- 
ssiej, bracia królowej Mitołaj i Nikodem L u- 
n i e w i c z e ,  : prezydsnt gabinetu M a r k o ­
w i c z ,  minister wojny P a w ł o w i c z ,  gene­
ralny adjutant P e t r o t t i c z ,  drug' adjutant 
N a u m o w i c z ,  oficer ordonansowy M i 1 i k o- 
w i c z i porucznik G a g o w i c z. Ciężko ranny 
jest były minister spraw wewnętrznych T o- 
d o r o w i c z i komendant dywizy. na Dunaju, 
N i k o 1 i c z.

KoiOnia. „Koeln. Ztg“ otrzymuje prywatną 
depeszę z B e l g r a d u ,  która donosi, że oprócz 
pary królewskiej i rodzeństwa królowej, zo­
stali także zamordowani: adjutant króla N a u ­
m o w i c z  i kilku iuukcyonaryuszów dworskich, 
kordon wojska otacza konak i nikogo nie wpu­
szcza.

Dalsze depesze tego samego dziennika do­
noszą z Belgradu:

Opowiadają w Belgradzie, że król Aleksan­
der ostatniemi czasy istotnie chciał rozwieść 
się z królową Dragą. Gdy Draga się o tem 
dowiedziała, starała się te zamiary udaremnić. 
Kilku wysokich dygnitary wojskowych usiło­
wało w ostatniej nocy królowę gwałtem wyda­
lić z konaku; przeszkodzili temu jednakże kre­
wni Królowej. —  W y w i ą z a ł a  s i ę  r o z p a ­
c z l i w a  w a l k  a, w c z a s i e  k t ó r e j  z a ­
m o r d o w a n o  p a r ę  k r ó l e w s k ą  w r a z  z 
w s z y s t k i m i  z w o l e n n i k a m i .

Zemun. Donoszą, że liczba pomordowanych 
w konanu przenosi 300. Jeżeli wiadomość ta 
jest przesadzona, to n i e  o w i e l e ,  bo walka 
w konaku trwała 21/* godziny.

Siostry królowej nie zostały zamordowane.
Zemuń. Zwłoki króla i królowej wyrzucono 

na ulicę przez okno. Zaprzeczają jeduak z 
drugiej strony tej wiadomości i twierdzą, że 
zwłoki wyrzucono do ogrodu. Następnie ułożo­
no zwłoki do trumien i w nocy pochowano je 
na cmentarzu z wyjątkiem zwłok króla, które 
będą odwiezione do klasztoru w Kakowniku, 
gdzie uroczyście będą pochowane.

Wiedeń. Zgodne są doniesienia, że obie sio­
stry królowej nie zostały zamordowane, lecz 
obaj bracia. Jedni twierdzą, że zostali zastrze­
leni w domu, drudzy, że zabito ich w pałacu, 
mm wreszcie, że na ulicy, gdy spieszyli na 
pomoc królowi.

Nowy rz^d.
Belgrad. Nowe ministerstwo ogłasza następu­

jący komunikat:
R o z m a i t e  n i e s n a s k i ,  Które rozegrały 

się na dworze, wywołały interwencyę wojska
1 k o n f l i k t  (!), który pociągnął za sobą 
ś m i e r ć  k r ó l a  i k r ó l e w i  j (!)  Celem m 
trzymania pokoju i porządku w kraju w tej 
smutnej i ciężk;ej chwili, zastępcy wszystkich 
grup polTycznyth p o r o z u m i e l i  s i ę  i utwo­
rzyli rząd Drowizoryczny, aby zuowu przywró­
cić kon tytncyjne stosanKi, jakie panowały 
przed d. 23 marca, l  cnwaiono zwołać zgroma­
dzenie narodowe, które wybrane będzie na pod­
stawie konstytucyi z 6 kwietnia r, 1901. Zgro­
madzenie to będzie miało za zadanie w y b r a ć  
m o n a r c h ę  i powziąć także inne uchwał/, 
konieczne w obeeuem położeniu.

Według otrzymanycn dotychczas wiadomość: 
od władz wojskowych i cywilnych, spokoju w 
całym kraju nigdzie nie zakłócono, Rząd bę 
dzie się starał spokój i nadal utrzymać i jest 
przekonany, że postępując w ten sposób, za- 
pev,ni sobie sympatyę w s z y s t k i c h  mo ­
c a r s t w  e u r o p e j s k i c h .

Na ulicach Belgradn.
Kolonia, „Koelnische Ztg“ donosi z B e l ­

g r a d u .

Podniecenie tłumów ludności na ulicach Bel­
gradu ciągle wzrasta. Mimo ulewy tysiące o- 
sób gromadzą się na ulicach, a szczególnie 
w pobliżu zamku królewskiego (konaku). —  
Wszędz‘e w_dać oddziały wojska wszystkich 
gatunków broni. W y t o c z o n o  t e ż  d z i a ł a .  
Wojsko nie nosi już kokard z inicyaiami Kró­
la Aleksandra, tylko w ich miejsce kwiaty, 
gałązki, lub zielone listki. Młodzież zebrała się 
w znacznej liczbie z chorągwiami i przeciąga 
ulicami, w z n o s z ą c  o k r z y k i  n a  c z e ś ć  
K a r a g e o r g e w i c z ó w  Prawie wszystkie 
domy w Belgradzie udekorowane. C z a r n y c h  
c h o r ą g w i  n i g d z i e  n i e  w i d a ć .  Chorą­
giew zamkową usunięto.

Belgrad. Wczoraj do godziny 9 1/t  wieczorem 
paDnwał w mieście zupełny spokój.

Belgrad. W  pałacu ministeryainym oabyła 
się przed połuón.em Rada gabinetowa. —  Gdy 
pułkownik M i s i c z ,  dowódca wojska, które 
wtargnęło do konaku wczoraj rano, i morder­
ca królowej, pokazał się na uhey, powitano go 
okrzykami „Z 'r io “ . Kapela wojskowa zagrała 
„tusz“ .

Udział ludności w tragicznych wypadkach 
jest mały.

Belgrad. Wiadomość o tragicznem zajściu 
w konaku natychmiast urzędowme ogłoszono 
we wszystkich koszarach. JedoQ tylko pułko­
wnik Nikolicz chciał stawić opor, został je ­
dnak na miejscu zastrzelony. W o j s k o  p r o ­
k l a m o w a ł o  n a t y c h m i a s t  n o w y m  k r ó- 
l e m  S e r b i i  ks.  K a r a g e o r g e w i c z a .

Nowi ministrowie zebrali się w rnimsterstw,e 
spraw wewnętrznych, gdzie panowało bardzo 
wielkie ożywienie. Z dyplomatów już o godz. 4 
zrana austro-węgierski poseł D u m b a udał 
się wraz z austryackimi „attache" wojskowy­
mi do ministerstwa po wyjaśnienia.

„Opinia publiczna“ .
Belgrad. Dzienniki p o c h w a l a j ą  osta tn ie  

z a j ś c i a ,  a radykalne w bezwzględny sposób 
o b r z u c a j ą  p a r ę  k r ó l e w s k ą  o b e l g a m i .  
Głównym powodem zamachu miały być osiatn.e 
s k a n d a l e ,  k t ó r e  t o w a r z y s z y ł y  w y b o ­
r o m  do  s k u p  c z y n y  Kilka dzienników pisze 
o r e p u b l i c e ,  większa część jednak o powro­
cie Karagieorgiewiczów. Twierdzenie, jakoby 
para królewska uciekła na strych, jest niepra­
wdziwe.

Belgrad. Wszystkie dzienniki wyrażają na­
dzieję, że rozpoczynająca się z dniem dzisiej­
szym nowa epoka p r z y n i e s i e  k r a j o w i  
b ł o g o s ł a w i e ń s t w o .  W yboru króla doko­
nają zwołane na 15 b m. obie Izby zgroma­
dzenia narodowego. Co do pogrzebu zwłoK nie 
powzięto jeszcze dennitywnych postanowień

Kolonia. „Koelnische Ztgu donosi z Belgra­
du, że król prawdopodobnie pochowany będzie 
w klasztorze w Rakowicy, zas królowa i inni 
zabici na cmentarzu.

Wielkie masy ludności przeciągały wczoraj 
przez miasto, urządzając demonstracyę na rzecz 
Karageorgiewicza i nowego rządu.

Paryż. Cała prasa wyraża w s t r ę t  s w ó j  
wobec krwawego dramatu w belgradzkim ko­
naku i pisze, że musi się cofnąć do czasów 
przeszłych zupełnego barbarzyństwa.

Piotr Karageorgiewicz.
Borne szwajcarskie. Książe Piotr Karage­

orgiewicz, który bawi J tt  G e n e w i e ,  
oświadczył popołudniu jednemu dziennikarzowi, 
że dotychczas nie ma jeszcze urzędowej wia­
domości i nie wie, c z y  i k i e d y  p u j e d z i e  
do Belgradu (?!)

Pomiędzy podpisanymi na proklamacji no­
wego ministerstwa znajduje się w i e l u  j e g o  
z w o l e n n i k ó w .

Genewa. Ks. P i o t r  K a r a g e o r g i e w i c z  
zapewnia, że o zamachu w Belgradzie dowiedział 
się dopiero wczoraj z depesz Agencyi szwaj­
carskiej. Dziennikarzowi, który się go zapyty­
wał, czy uważa wiauomości te za prawdziwe, 
odpowiedział ks. Karageorgiewicz:

„Czekam jeszcze na potwierdzenie. Na razie 
nic nie mogę powiedzieć1'.

Wiedeń. Piotr Karagiorgiewicz m i e s z k a  
c b e c n i e  w G e D e w i e  w domu przy rue 
3ellot Nr 5, w bardzo skromnem mieszkaniu. 
Karagiorgiewicz mieszka tu od kilku lat i ma 
troje dziać,, d w ó c h  s y n ó w  i j e d n ę  c ó r ­
kę,  k t ó r e  w y c h o w u j e .  \r K o s j i .  Sam 
mieszka ta z małym siostrzeńcem. Dziennm. 
tutejsze twierdzą, że Karagiorgiewicz n i e d a ­
w n o  t e m u  b a w i ł  w A u s t r j  i. Od 14 d r  
zauważono bardzo żywą wymianę depesz po­
między nim a Petersburgiem. Przed dwoma 
miesiącami jeździł do Petersburga na kilka dni, 
później odbyły się w jego pomieszkaniu nara­
dy wybitnych polityków serbskich, które trwały 
2 dn,\

Wiedeń. Dzienniki twierdzą, że pretendentem 
do trenu serbskiego jest p u ł k o w n i k  K o n -  
s t a r t y n o w i c z, wuj króla Aleksandra. Cór­
ka Konstautynowicza wyszła za drugiego księ­
cia czarnogórskiego Mirkę.

Genewa. P i o t r  K a r a g e o r g i c z  w y j e ­
c h a ł  s t ą d ,  niewiadomo dokąd.

Wiede W  Rcchenau bawi Aleksy K a r a -  
g e o r g e w -' c z ,  najstarszy bratanek Piotra 
nowego króla. W  rozmowie z jednym dzienni- 
Karzem wieaeńskim, oświadczył Karageorgewicz 
że wcale n.e uważa się za pretendenta dc 
tionu.

Parj i. Bawiący tu książę B o ż y d a r , kuzyn 
Karageorgiewicza, przyznaje wobec azionniha- 
rzy, że Piotr Karageorgiewicz od dłuższego już 
czasu w Serbii był czynnym Jest on związany 
formalnym sojuszem z rządem rosyjskim. Piotr 
KarageorgewivZ już dawniej napierany był przes 
liczne stronnictwa w Serbii, aby interwenio­
wał, wahał się jednak, obawiając się narazić 
Serbii na ciężkie przejścia. O b e c n i e  Ind 
s a m s t r a c i ł  c i e r p l i w o ś ć .  Kuzyn Kara- 
georgiew.cza dodaje, że jego rodzina żyje w 
Paryżu od wielu lat i tam utrzymuje stałe sto­
sunki 7 kolonią serbską.

Paryż. „Agencya Hawasa" ogłasza interwiew 
z księciem Bożydarem K a ra g eorg iew iczem . 
Książe nie był wcale zdziwiony wiadomościami 
o zajściach w Belgradzie i wyraził zaanie, że 
zamordowanie króla Aleksandra jest następ­
stwem jego małżeństwa z Dragą. Książe to 
już przew dział po zawarciu małżeństwa króla 
z Dragą. Królowa Draga wszystko robiła, aby 
ją naród serbski znienawidził. Zamordowanie 
króla jest tylko następstwem gniewu narodu 
serbsKiego.

Belgrad. K s i ą ż e  P i o i r  K a p a -  
g i e o p g i e w i c z  j e s t  t u t a j  o -  
c z f c k i  w a n y .

Genewa Ks. Piotr Karagieorgiewicz zamKnął 
drzwi od swego pomieszkania i n i k o g o  n i e  
p r z y j m u j e .  Wieczorem musiano ustawić przed 
jego pomieszkaniem żandarma, tak wielki był 
natłok odwiedzających. Nie poczynił on jeszcze 
żadnych przygotowań do podróży.

Natalia.
Paryż. Królowa Natalia, która od 14 dni ba­

wi u swej siostry, księżnej Gbika, w Wersalu, 
dowiedziała się o morderstwie w ieiefonicznej 
drodze od posła serbskiego. Nie chciała ona 
następnie żadnej wizyty przyj mować.

Wiedeń. Niektóre dzienniki przypuszczają, że 
do tronu serbskiego uprawnioną jest ekskró- 
low? N a t a l i a .  Inni twierdzą, że Natalia pre- 
tensyi swojej nie zgłosi.

Mocarstwa wobec wypadków oeigradz 
kich.

Wiedeń. „Fremdenblatt" pisze w sprawie 
zajść belgradzkich: *

„Stoimy przerażeni pized tym masowym 
mordom, przed dziką namiętnością, przed po­
gwałceniem czci, które go umożliwiło. Obecnie 
powołana do panowania dynastya, według do­
tychczasowych wmdomości, najstarsza po wy­
marłej linii dworu Oorenowiczów, dynastya 
Karageorgewiczów będzie musiała przedewszy- 
stkiem mieć staranie o moralne podn. jsiome 
kraju.

„Aż do przyjazdu Piotra Karageorgewicza 
spoczywa władza w rękach Awakumowicza, 
którego poznano jako męża stanowczego. —  
Zdaje się on być odpowiednią osobistością, 
aby w tak burzliwym czasie utrzymać porzą­
dek i Serbię przeprowadzić przez krwawo roz­
poczęte bezkrólewie, aby to bezkrólew.e mo­
gło się szybko zakończyć i aby Serbia znala­
zła w Piotrze Karageorgewiczn następcę, któ­
ryby dla głęboko podnieconego naiodn dał pod­
stawę nowej politycznej dynastyi, —  W  obe- 
cnem położeniu można z pewnym spokojem na 
nią spoglądać. Istnieje przynajmniej nadzieja, 
że nowa dynastya, na której nie ciąży pamięć 
długoletnich zażartych walk, wreszcie sprowa­
dzi spokój i porządok. —  Gdy przez zbrodnię 
belgradzką tak okropnie skończył dcm Obre- 
nowiczow, nie m, my najmniejszego powodu 
występować przeciw n a t u r a l n e m u  (!) roz­
wiązaniu kwestyi, wobec której stanął ten 
kraj. Toby spizeciwiało się mstylko naszej 
tradycyjnej polityce bałkańskiej, ale także w 
naszych poprzednich stosunkach do domu Ra- 
rageorgwiczów nie i s t n i a ł o  n , c  t a k ’ ego,  
cooy usprawiedliwiało naszą mecnęć wobec 
tego domu. Raczej, znając historyę naszego 
stosunku do tego domu, m o ż n a  w p r o s t  
p r z e c i w n i e  t w i e r d z i ć .  Członkowie rodn 
Karageorgewiczów otrzymywali stale z tutej- 
szem.' kołami s i l n e  s t o s u n k i .

„Aastro-Węgry mają tylko jedno życzenie: 
aby ciężko nawieazony kraj wzmósi się do le- 
- --spcli stosunków, aby i teraz taKże wobec sze­
rokiego strumienia krwawego, na który Euro­
pa spogląda z pizerażeniem i wstrętem, otwo­
rzyła się weselsza przyszłość".

Wiedeń. Obecnie panuje już spokojniejsza 
ocena wypadków, oparta na tem, że w Belgra­
dzie panuje spokój. Jeżeli spokój nadal trwać 
będzie, a zbierająca się 15. b. in skupczyna 
zatwie-dzi w prawidłowy sposób Piotra Kara- 
gieorgiewicza na króla Serbii, wieay przypuść ć 
można, że m o c a r s t w a  n i e  z a ł o ż ą  p r o ­
t e s t u  i u z n a j ą  n o w e g o  k r ó l a .

Budapeszt. Wszystkie dzienniKi wydały nad­
zwyczajne dodatki, które na ulicy rozchwyty-



wanc. Z pomiędzy głosów prasy na uwagę za­
sługuje artykuł „Budapesti Hirlap*, w którym 
znajduje się ostęp: „Z najlepszego źiódła, któ­
re jest w tem położenia, że może nietylko znać 
intencye, ale mieć nawet na n.e wpiyw sły­
nąłem, te A.astro-Węgry z powodu zajść w 
Serbii z pewnością nie przystąpią do mobili­
zacji, ani też żadne inne mocarstwo nie za­
rządzi nawet pogotowia wojskowego".

Wiedeń. „Correspondenz Wilhelm ' donosi, że 
hr. Gołuchowski podczas dzisiejszej procesyi 
Bożego Ciała zawiadomił cesarza o wypadku 
belgradzkim, który na monarsze wywarł wiel­
kie wrażenie. Poseł serbski we Wiedniu, Chri- 
s t i c z, chciał o godz. 9 przedpoł. natychmiast, 
po otrzymaniu tej wiadomości, donieść o niej 
ministrowi spraw zagr. i udał się potem do-> 
ministerstwa, nie zastał tam jednakże hr. Go- 
łuchowskiego, który wówczas biał udział w pro­
cesyi. Urzędnik ministerstwa udał się natych­
miast za ministrem i zawiadomił go o zajściu 
podczas procesyi.

Wiedeń. W  kołacn politycznych i dyploma­
tycznych pierwsze - wiadomości z Serbii uczy­
niły wrażenie przygnębiające. Cesarz był wła­
śnie na procesyi Bożdgo Ciaia, gdy od hr. Go- 
łncnowsKiego dowiedział się o zajściach bel­
gradzkich. Cesarz zbladł w pierwszej chwili, 
zatrząsł się i widocznie był wzruszony.

Kolonia. Do Koln. Z tg “ piszą w telegramie 
z BerMna

Można nwazać za szczęście, że ogólne poło­
żenie polityczne dzisiejsze jest tego rodzaju, 
z powodu poro* umienia m i ę d z y  Rcsyą z Anstro- 
Węgrann, iż prawie nic ma niebezpieczeństwa, 
aby zaburzenia serbskie sięgnęły swoim wpły­
wem po za granice tego kraju. Straszne wy­
padki Deigradzkie, wedłng wszelkiego prawdo­
podobieństwa, mieć będą charakter czyste serb­
ski, a mocarstwa interesowane na półwyspie 
bałkańskim, dopiero w drugim rzędzie prawdo- 
podoDme na rpzie s p o k o j n i e  z a c z e k a j ą ,  
jak się rzeczy dalej ukształtują.
Pary*. Dzisiaj popołudniu nadszedł do amba­

sady serbskiej telegram szyirowany, poapisany 
przez członkow nowego ministerstwa serbskie­
go. Telegram ten zawiadamia o znanych wy­
padkach i twierdzi, że w Belgradzie, w całej 
Serbii panuje zupełny spokój.

Paryż, Minister spraw zagranicznych ndał 
się dzisiaj pc południu do serbskiej ambasady, 
abj wyrazić condoien ;yę rządu francuskiego.

Pary i .  “„Agencya Havasa“ donos1'. ■ Dep u to­
war-', przjszedłszy do Izby dep., dowiedzieli się 
o wypadkach w Belgradzie. Wiadomość ta bar­
dzo ich zdziwiła. Sądzą powszechnie w Izbie, 
że zajścia te pozostaną bez wpływu na polity­
kę europejską.

Londyn. „B.uro Reutera* donosi, że w ko­
łach wysokiej Jyplomacyi w Londynie panuje 
przekonanie, że morderstwa w Belgradzie nie 
wywołają wojny domowej w Serbii.

Londyn. Wobec zastępcy „Biura Reutera* 
ośw.adczył tutejszy poseł serbski, M i 1 i c e- 
w i c z, że może się spodziewać, iż zajścia bel­
gradzkie nie wywołają wojny i natomiast by­

łoby bezcelowem waawać się w proroctwa,'co 
się wogóle stać może. Dynastya Obrenowiczów 
miała wielu przyjaciół w Serbii, którzy mogą 
wywołać zaburzenia. Co się tyczy stanowiska 
Austro-Węgier j R0syi wobec przesilenia, nie 
ulega wątpliwości, że oba te państwa uznają 
prawo Serbii do samoistnego rozstrzygania o 
swych losach i w żadnym wypadku nie będą 
interweniowały.

Londyn. W  Izbie gmin, w odpowiedzi na za­
pytanie, oświadczył podsekretarz parlamentu 
spraw zagran.cznych Craaborne, że rząd z a- 
w i a d o m  o n o u r z ę d o w n i e  o zamordowa­
niu ostatniej |nocy pary królewskiej, że nowy 
rząd utworzył się pod kierownictwem poprze- 
amego prezydenta gabinetu Avakumovicza, że 
niedawne zni ssiona przez króla konstytucya 
znowu do życia została powołaną i o powoła­
niu poprzedniego zgromadzenia narodowego.

Rzym. „T ribune* pisze, że belgradzka tra- 
gedya n ie  b ę d z i e  o s t a t n i ą  n i e s p o ­
d z i a n k ą ,  jakie nam Bałkan przygotowuje.

' t u '

„ G i o r n a l e  d’I t a l i  a* pisze, że mocarstwa 
powinny oardzo j e d n o l i c i e  i e n e r g i c z n i e  
wystąpić, celem utrzymania pokoju.

„ P c p o l o  R o m a n o *  pisze, iż nie sądzi, 
żeby zmiana dynastyi, panującej w Serbii, spro­
wadziła zmianę w zachowaniu się mocarstw 
wobec Bałkanu.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Miohał Konopiński.

Przy p i  i  z a d a t e k ,  przy s i l a U  i zapisach
pamiętajmy
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